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ŁODZI 


Należności za rekwizycie niemieckie siracone dla 
$ polskieśo przemysłu wiókiennicześo 


leszcze jeden dowód ignorowania przez rząd interesów naszego miasta 


W „Głosie Porannym“ z dnia |kich pretensji tak Rzeszy, jak|SKICH DO RZĄDU RZESZY| 52 sztuki silników parowych 
wczorajszego podaliśmy komu- li jej obywateli w stosůnku do NALEŻY UWAŻAĆ, Z CHWI-|i spalinowych, ` 
nikat ministerstwa spraw zagra Polski. RÓWNOCZEŚNIE RZĄD LĄ RATYFIKACJI  POWYŻ-| 931 celektromotorów 
nicznych o zawarciu układu po- POLSKI, STOSUJĄC SIĘ DO SZEJ UMOWY ZA UMORZO- | momaszyn, 
jednawczego pomiędzy rządami ZALECEŃ PLANU YOUNGA NE. RR ER E E 
polskim i niemieckim w sprawie | ZREZYGNOWAŁ Z DOCHO-| P asa warszawska wszelkich X 8 Eb 
wzajemnych rozrachunków. . | DZENIA SWOICH ROSZCZEŃ | „geśeni przyjmuje wiadomość o |. M Żelaza, miedzi, mo- 
Najistotniejszy. i najbardziej | NATURY FINANSOWEJ ZA- | od edia ukladu iałia aFikaja 
Łodzi dotyczący ustęp tego urzę | RÓWNO PAŃSTWA JAK I O- ie Pyamzawa nie wie g łam, metali wyłamanych z maszyn, 
dowego komunikatu podajemy BYWATELI — W STOSUNKU że z chwilą ratyfikacji układu Fray łometrów pasów skó 


i dyna- 


ponawnie: . = |DO RZESZY, oraz zgodził się M 

| „Ministerstwo spraw zagcn- |na zaprzestanie dalszej likwida“ TS SN, A kilkadziesiąt miljonów me- 
nicznych komunikuje: W toku |cji mienia niemieckiego. | KIEGO. DO RZĄDU RZESZY Z|tów tkanin, ( 

obrad w Paryżu w łonie komi-| OBA RZĄDY POSTANOWI- TYTUŁU RE YCJI Woọo-| kilkadziesiąt mitjonów futów 
kwidacja przeszłości) dyskato- | NIE. DO ROKOWAŃ W SPRA- i BA 
wana była w ostatnich, tygo- | WIE ZWINIĘCIA MIESZANE-| Według memorjału izby prze-| * ponadto ogromne ilości Inu, 


dniach kwestja zaleceń, zawar- GO TRYBUNAŁU ROZJEMCZE mysłowo . handlowej, a więc Skór technicznych, zgrzebeł, o- 


tych w tym planie. dotycząrych GO W PARYŻU. na podstawie źródła najzupeł- bić i t d. 
wzajemnego zrzeczenia się pre Z SENSU PODKREŚLONYCH niej miarodajnego okupanci nie| Łączna wartość rekwizycji nie 
tensji finansowych polsko-nie. | PRZEZ NAS SŁÓW WYNIKA Z mieccy wywieźli z Łodzi: mieckich _ ZAREJESTROWA- 


73 tonny konstrukcji żełaz- | NYCH wynosi w zaokrągleniu 


mieckich oraz zaprzestania li. CAŁĄ JASNOŚCIĄ, ŻE PRE- 
ZŁ. 865.000.000.— (WYRAŹNIE 


konecji mienia niemieckiego w | TENSJE OBYWATELI PO. | nych; 
olsce. 

(Wobec trudności, jakie po- 
wstały w Paryżu przy traktowa- 
niu powyższych zagadnień, oba 
rządy postanowiły w drodze bez 
pośrednich rokowań  dyploma- 
tycznych dążyć do załatwienia 
tych spraw. 

Rokowania powyższe dopro- 
wadziły w dniu 31.X do podpisa 
nia porozumienia. _Z polskiej 
strony. zostało ono podpisane 


15 Ou wiwa 


przez , spraw zagranicz- 
mych, Augusta Zaleskiego, a ze 
strony ni kiej przez posła 
Rzeszy w Warszawie, Ulricha 
Rauschera. 
' Na skutek po- 
rozumienia rząd ki 
wrzekł się definitywnie  wszel- 


DETALICZNIE 


KAŁOSZE damskie na ciepłej malin. podsz. zł.', + ODDZ 10.0 
męskie „ | ej 1d 70 


P] 1 a Wa AAAI . 

damskie na podsz. ciepł., wierzch jersey czarny z aks. 
i wyłog. i klamrą zł. HA 
damskie, wierzch z gabard. czarnej lub bronz. z aks. 
wyłog. i klamrą zł, , 

damskie, całe z gumy, czarne lub beige, z przesuw. 
guzikiem zatrz. zł. E 


BUTY czarne, szare lub beige z błyskaw. zamknięciem zł. , 
| ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI „PEPEGE” Z PODKOWĄ! 


ŚNIEGOWCE 


Najwknocy dywoi W tiie 


B.BOYi$-ka 


téit, Piotrkowska 154. 


fel.. 88-72. 


dą 


OSIEMSET  SZEŚĆDZIESIĄ? 
PIĘĆ MILJONÓW ZŁOTYCH!) 

Obok utraty należności u oí 
biorców rosyjskich, rekwizycje 
niemieckie są drugim najpowaź 
niejszym czynnikiem, który 
wpływa na kryzys strukturalny 
panujący w naszym przemyśle 


W dniu 31 października zo 
stała podpisana umowa, któr: 
przekreśla wszełkie należność 
przemysłu łódzkiego z tytułu re 
kwizycji ! tem samem, -owe sta 
be nadzieje naszych sier gospo 
darczych na wpływ tych nieo 
mał miljarda złotych sięgają: 
cych należności, należy uważać 
za pogrzebane raz na zawsze 
Wszystkie procesy, wytoczone 
rządowi Rzeszy przez przemy- 
słoweów łódzkich, zostały aufo- 
matycznie umorzone. -Najpe- 
ważniejszy czynnik  kryzyst 
strukturalnego staje się pozycj: 
stałą: jest to nieomal równo: 
znaczne z ustahiilzowaniem si! 
tego kryzysu w naszym przemy- 
śle. 

Umowa — jak już wspomnie- 
liśmy — jest uważana za suk. 
cęs polityki naszego.rządu. W 
takim sukeesie obrachunku ry- 
czałtowego ktoś musi być po 
szkcdowanym; poszkodowanyn 
mecno i bez zachowania nai- 
mniejszych względów. TĄ STKt. 
NĄ POSZKODOWANĄ JEST 


| ŁÓDŹ. 


Możemy twierdzić ` bez. naj- 
mniejszej przesady, że ów suk- 
ces min. Zaleskiego — układ 
rozrachunkowy: z Niemcami — 
został osiągnięty drogą krzyw- 
dy przemysłu łódzkiego. ` 
% 


* * 


Nie bacząc na gerzkie do 
świadczenia, poczynione przez 
sfery gospodarcze łódzkie, je- 
śli chodzi o ich postulaty, wy. 
suwane do władz centralnych; 
nie bacząc na niedwuznaczność 
komunikatu ministerstwa, glo- 
szącego o likwidacji paryskiege 
trybunału mieszanego; nie ba- 
cząe na to, nie chce nam się wie 
rzyć, by nad tak żywotną i pierw 
szorzędnej wagi dla Łodzi spra- 
wą przeszły wiedze do porzzć”! 
dziennego į nie zawiader 
strony poszkodowanej. 

Licząc tedy na  wyjaśnie „łc 
ze strony władz, podkreślamy. 
że na wyjaśnienie pocieszajsce 
niestety nie liczymy zupełnie. 
Ik. 
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E XI. — GLOS PORANNY — 1929 


Nr, 270 


O CZEM ROZMAWIA 


w czwartek w sejmie marsz. Piłsudski z marsz. Daszyńskim? 


Przebieś znamienne 
Skladkowskiego | paitowlka, Beda zaakeepiwane przeć 
marszałka Pilsudskicóo 


WARSZAWA, 2 fistopada. (P, 
A. T.) — Wohec rozbieżnych in 
terpretacji rozmowy pana mar- 
szałka Pilsudskiego z panem 
marszałkiem Daszyńskim zaró* 
wno w prasie jak i w oświadcze 
niach osobistych, my: generał 
Sławoj - Skladkowski, minister 
spraw wewnętrznych | podpuł: 
kownik dyplomowany Beck po 
dajemy co nastepuje, jako na- 
oczni świadkowie rozmowy. Ro? 
mowa pana marszałka Pilsud- 
skiego z panem  marszaikiem 
Daszyńskim dnia 31 październi- 
ka r. b. w apartamentach mar- 
szałka sejmu. 7 

PAN MARSZ. DASZYNSKI 
(wskazując na generała Skład 
kowskiego i pik. Becka), Może 
pan generał i pułkownik zosta- 
ną (wskazuje na sałonik). 

PAN MARSZ. PIŁSUDSKI: 
Nie, pan przekręca wszystko i 
dlatego wziąłem dwuch świad: 
ków (krótki uścisk rąk — sia 
dają). Słyszałem, że pan mial 
jechać do pana prezydenta, 
więc nie przychodzilem do pa- 
na. Teraz widzę, że pan jest tu, 


więc przychodzę,  Cheę pana) 


spytać, poco robi pan tę hecę? 
Czy ja mam długo czekać na 
otwarcie sejmu? Czemu pan nie 
otwiera sejmu? Co znaczą te 
here? 

PAN MARSZ. DASZYŃSKI 
— Czy to, że tu są panowie ufi- 
cerowie w sejmie? 

PAN MARSZ. PIŁSUDSKI: 
m Nie, nie to, ale to, że pan nie 

posłedzenia sejmu. Cre 
go go pan nie otwiera? s 

PAN MARSZ. DASZYŃSKI: 
— Pod bagnetami, karabinami i 
szablan)| izby ustawodawczej 
nie otworzę. W hallu są uzbro- 
jeni oficerowie. 

PAN MARSZ. PIŁSUDSKI: 
— A jak to pan dowiedzie? 

PAŃ MARSZ. DASZYŃSKI: 
— Mówili mi to moi urzędnicy. 

PAN MARSZ. PIESURSKI 
— Nh, pańscy urzędnicy. Jeżeli 
pan tego nie chce, to trzeba to 
było ogłosić zawczasu. Nikt tak 
nie robi, a przed wąskiem przej 
ściem, gdzie ogłoszeń niema, 
zawsze tłum zebrać się musi, a 
późnief jacyś fagasi, albo który 
z posłów każą oficerom wycho- 
dzić. Poco te głupstwa? 

PAN MARSZ. DASZYŃSKI: 
— Jest pan moim gościem, 
więc nie chcę z tego, co pan mó 
wi, robić użytku. 

FAN MARSZ. PIŁSUDSKI: 
— Z czego ? 

PAN MARSZ. DASZYŃSKI: 
— Pan mówi, że robię głup- 
stwa. 

PAN MARSZ. PIŁSUDSKI: 
— Ja nle jestem gościem, je- 
stem tu oficjalnie. 4 

PAN MARSZ. DASZYŃSKI: 
— Ja też oficjalnie. 

PAN MARSZ. PIŁSUDSKI: 
— Więc proszę pana o ttzyma 
nie języka (uderzenie ręką w 
stół) 1 pytam pana, czy zamie- 
rza pan otworzyć sesję? 

PAN MARSZ. DASZYŃSKI: 


Gmach sejmu przy ul, Wiejskiej w Warszawie. 


- ZY 


(Kłania się lekko i nie podajse| tej, uważaliśmy za swój obowia 


ręki opuszcza 
marszałka Daszyński 
chodząc przez saloni 
marszałka sejmu mówi głośno: 
To dureń! 

Ponieważ penu marszałkowi 
Piłsudskiemu trudno było opi- 
sać dokładnie rozmowę, tem- 
bardziej, że jest zmuszony w 
tej sprawie współpracować z pa 


„ Prze” 


gabinet pana | zek zrekonstruować tę rozmow 


sami, Pan marszałek Piłsudski 


pana | przeczytał powyższy tekst roz- 


mowy. stwierdził jego Ścisłość 

i uzupełnił paru zapomnianymi 

przez nas szczegółami, 
Podpisano: 


W owalu; mersz: Piłsudski i marsz. Daszyński 


Micerowie wyjaśniają 


powody przybycia do 
gmachu sejmu 
Warsz. kor, „Głosu Poran.“ tel: 
Jak wiadomo, ministerstwo 
spraw wojskowych poleciło komen 


(—) Sławoj - Składkowski, dzie placu miasta Warszawy prze- 
jaate spraw wewnętrznych, | Prowadzenie śledztwa, w Jakim ce- 


(—) J. Beck, ppułk. dypl. 


lu oficerowie udali się w ubiegły 


nem prezydentem Rzeczypospoli Warszawa, 2 listopada 1929 r.| czwartek do gmachu sejmu, 


Narada „trzech“ na 


Zamku? 


Prezydent zaprosił marsz. Daszyńskiego 
Rzplitej kpt. Suszyński z listem | mówienia swego byłego towarzy- 


Warsz. kor. „Głosu Poram* tels 

Wobec nieustalonej pogody i ze 
względu na lekkie przeziębienie 
prezydent Rzplitej nie opuszczał w 
ciągu dnia wczorajszego Zamku i 
nie składał tak, jak w latach ubie 
głych, wieńca na grobie Nieznane 
go Żolnierza, 

W imieniu Prezydenta wieniec 
ten złożył szef gabinetu wojskowe 
go pik, Głogowski, 

Jak dowiadujemy się, Prezydent 
zmienił decyzję i zaniechał zamie 
rzonego wyjazdu do Spały. 

Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

O godzinie 7 wieczorem przy 
był do sejmu do marszałka Da- 
szyńskiego adjutant prezydenta 


od p. prezydenta, w którym pre 
zydenł prosi marszałka Daszyń. 
skiego o odwiedzenie go w nie- 
dzielę, t. j. dzisiaj o godzinie 12 
w południe na Zamku, © 


Z dotychczasowych odpowiedzi 
wynika, że część oficerów udała 
się tam, by powitać marszałka Pił 


sudskiego. Inni zaś oficerowie od- 
powżładałą, że spodziewali się prze- 


sza broni, posła pik. Adama Kota, 
Premier wyzdrowiał 


Warsz, kor. „Głosu Poran.“ iel.: 


W konferencji tej, jak krążąj Dowiadujemy się że w stanie 
pogłoski, ma wziąć udział mar- | zdrowia premjera dr. Świtalskiego 


szałęk Piłsudski, 


nastąpiła poprawa, Onegdaj mógł 


Warsz. koresp. „Głosu Poran on już opuścić mieszknie, przy 


nego* telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, w Ro- 
niedziałek, dnia 4 b. m. © go- 
dzinie 11 przed południem odbę 
dzie się posiedzenie przewodni- 
czących wszystkich klubów, na 


złożył wizytę p. prezydentowi 
Rzplitej orez marszałkowi Piłsud- 
skłeniu. 

Tematem rozmów był przebieg 


| Soła czwartkowego w gmachu t| 


którem marszałek Daszyński za , mu, 


(pozna zebranych z wynikiem | smmm a 


| konferencji niedzielnej u prezy- 
| genta Rzplitej. 


Echa starcia z polica 


Znamienny list posła Arciszewskiego 
Warsz. koresp. „Głosa Poran|na, że wśród policjantów znaj- 


nego“ telefonnje: 
W związku z podanerni przez 
nas wczoraj jnformacjami o star 
ciu policji z uczestnikami ob- 
chodu ku czei poległych w wal- 
ce z caratem na stokach cytadeli 
warszawskiej dowiadujemy się, 
że w dniu wczorajszym 
PPS. Tomasz Arciszewski wy- 
stosował list do marszałka Da- 
szyńskiego. 
W liście tym poseł Arciszew- 


— Pod bagnetami, rewolwera- ski pisze, Że zajścia wczorajsze 


mi i smablomi nfe otworzę. 
PAN 


„, |były wyłącznie wyniklem prowo |- 
MARSZ. PIŁSUDSKI: kacji i że uczestnicy nie dali naj 


— To pańskie ostatnie słowo? mniejszego powodu do tego, a- 
PAN MARSZ. DASZYŃSKI: żeby potrzebna była interwen* 


— Tak jest. 
PAN MARSZ. PIŁSUDSKI: 


m= To 


jeja polie 
pańskie ostatnie słowo? |węzoraj incydent pom 


jl Poseł Arciszewski o- 


pisuje dalej podany przez na 
lędzy nad 


PAN MARSZ. DASZYŃSKI: | komisarzem Faksem, a posłem 


rr Tak jest. 


Dubois ; w końcu dodażc: 


RAN - MARSZ. PIŁSUDSKI: ... „Jest. rzecza charakierzgłycz 


dowal się jeden Żandarm, któ- 
ry krzyczał: „Bić tych łobnzów, 
niech mają swoją rewolucje". 
Wreszcie poseł Arciszewski u- 
waża, że policja najwidoczniej 
musiała mieć rozkaz rozprosze- 
nia į pobicia uczestników po 
choda, 


Katastrofa lofnieza 


Nowe okłady przeciw 


Oryginalna Piszczańska 
metoda lecznicza. 
Ischias jest schorzeniem głów 

nego nerwu dolnych kończyń. 

Dla usunięcia cierpień poleca 

lekarz domowy 30 okładów za- 

pomocą Piszczańskich „GAMMĄ.- 

KOMPRESSE* a mianowicie 

starczy jeden „KOMPIŁESS* dla 

w żyzna zastosowania. A 

a całej no trzeba 2 

_KOMPRESSR". jio 
Główny skład i bezpł. inform 

ustnie: 

A. Rozenblat, Łódź, ul. Zie 

lona 3. Telefon 2022. 


pisemnie przez: 
dla Polski, 


Biuro Piszczany 
Cieszyn. 
p) 
Prasa francuska 
o zajściach czwart: 
kowych 

PARYŻ, 2 listopada. 
ałasny) — 

Wypadki czwartkowe w sej 
mie polskim wywołały tylko nie 
liczne komentarze w prasie fray 
cuskiej. 

Jedne dzienniki podają je we 
dług relacji agencji Havasa, in- 
ne według depesz via Berlin, któ 
re małują wypadki w barwach 
możliwie najjaskrawszych czyń 
dramatycznych. 

„Journał* i „Temps“ komen- 
tują je w artykułach oddzigł- 
nych, powstrzymując się jednak 
od wyrażenia opinji i stwierdza 
jąc tylko po pierwsze, że Polska 
przechodzi poważny rysys we- 
wnętrzny; pa drugie, że jedyną 


(Tel. 


wola decydującą w kraju jeri 
marszałek Piłsudski. 
Socjalistyczny  „Popałaire* 


podał zaledwie parę wierszy « 
zajściach czwartkowych, pisma 
zaś poranne wcale o nich gie 
wspominają, ale w kołach poli- 
tycznych ujawnia się niepokój 
na punkcie sytuacji wewnętrznej 
w Polsce. 


21-sza partila o mistrzostwo świa 
ta w grze szachowej pomiędzy Bos 
goljubowem a Aljechinem została 
przerwana w Sytuacji beznadzłej. 
nej dla Bogoljubowa, który stracił 
3 pionki. 


lemsia ony, hóra poradia męża | diięcio 


Trzech wynajętych 


zbirów zdemolowało do- 


szczątnie mieszkanie i zadało tępemi narzędziami 
szereg ciężkich ran nieszczęśliwemu małżonkowi 


* Przy ul. Konstanynowskiej pod 
nr. 137 zamieszkuje 36-letni robot- 
nik Leon Porabiński z 9-letnim syn 
kiem Antosiem. Żona Porabińskie 
go przed dwoma laty porzuciła mę- 
ża i dziecko i zamieszkała w in- 
nej strorłe miasta, 

Wczoraj o godzinie wpół dó je- 
denastej wieczorem Ktoś zapukał 
dọ mieszkania, a następnie przez 
uchylone drzwi wtargnęło do wnę 


. | trza 


Dwuch oficerów 

polskich z Jineło 
STRASSBURG, 2, 11. (PAT), Sa 
molot polski, który wy!eciał wcze 
raj o godz, 9,05 z Paryża, spodi w 
góraeh okolo Mühlheim g powodu 
bardza gęstej mgły. Kapitan Woro 
niełg ryszard z l. B. T, i, i por. 
Baranowska Jan I z 6 p. btuiowe. 


sede, popie spier ge 


TRZECH NIEZNAJOMYCH 
OSOBNIKÓW. 
Nie wdając sie w d'uższe rozmo 
wy przybysze wylęll fl: zkę w/d- 


ki I grożąc tępen:l n=rzędzemi ka- 77 


zali Poz: bińsk emu pić, 
Po wypiciu kilku kieliszków 
NAPADNIĘTY STRACIŁ PRZY- 
TOMNOŚĆ. 


„ Migjo EDISE VART sadów 


wszystkie szyby, rozstrzaskali lam 
pe, zdarli ze ścian święte obrazy 
porqbali siekierami meble, a nawe 
wyrzucili z łóżka śpiące dziecko / 
ten mebel całkowicie zniszczyli, 

Następnie napastnicy zadali nie 
przytomnemu Porabińskiemu 
SZEREG CIĘŻKICH RAN TĘPE- 

MI NARZĘDZIAMI. 
poczem zbiegli. 

Doprowadzony przez lekarza pt 
gotowia do przytomności Porabiń- 
ski oświadczył, że wediug niego 
ten nocny napad jest 

ZEMSTĄ ŻONY. 
stra 6% cznu notzyczw? 
ze KM O 
konie wrez z umebiow 

Z powodu braku miejsc w 
talach ofiarę, opatrzoną przez po 
gotowie, pozostawione na opieci 

' 6) 
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OISKOWI W GMACHU SE 


Smntne Í ubołewamia godne ' jest wymawiane z należna czełą.| Marsz. Daszyński nie bał się, nie; czy posiadali pistolety, ery | kowi sejmu straż marszałkow 
wypadki, jakich terenem był | Bał się! Każdy przyzna, że lecz pragnął aby sytuacja była tylko szable. Nie dajemy ani na SKR- Przekroczenie . żelaznego o 
sejm w pamiętny czwartek, to zbyt proste, a raczej zbyt WyraŹna į jasna, Być może w| chwilę wiary, że przybyli oni | grodrenia, określającego grani- 
miast wzbudzić rzeczowe T®-|prostackie ujęcie dramatyczne- | normalnych warunkach demon w jakichś specjalnych, z góry |©% terytorjum sejmowego, przez 
fleksje i nastroić umysły na po | go momentu. Czyż redaktorzy stracja stu wojskowych, pragną | nkartowanych zamiarach. A jakiekolwiek organa bezpieczeń 
ważną nutę, wykorzystane zo | tyeh organów nie mogą lub cych powitać swego wodza, nie jednak ich obeeność i niezasto- |StWA publicznego, może nastąpić 

| 


stały w pewnym odłamie prasy, nie chcą zrozumieć, że obec-|SPOWOdowalaby tak doniosłej sowanie się do polecenia gospo- | t3180 za wyraźną zgodą marszał 


a mianowicie na łamach dzien- ność poważnej grupy  wojsko-| TeJZI! — jak odwolanie posie | darza gmachu — marszałka sej- | KA Sejmu. Jest to swego rodzaju 
dzenia izby, jednakże pamiętać zagwarantowana ustawami, eks 


ników oficjalnie prorządowyth | wych, ba liczącej około sin o- 3 mu — nie powinny były mieć 
dò strojenia małpieh min i Hi-|sóh, nietyfko w gmachu seżmu. należy w jak podnieconym na- miejsca. terytorjalność, która została po- 
lenia się na głupie żarty, zupel- sle chociażby na jego teryto- STOJU 1 w jak niezwykłych oko | o bali th heidi gwalcona tylko raz jeden w ma- 
nie nie licujące z doniosłością rium, jest niedopuszczalna. ze licznościach odbywała się inau- | ý ju 1926 roku, ale byla wówczas 


i |lszałek ani posłowie, ale winien > 
chwili, jaką obeenie przeżywa- względu chociażby na samą isto guracja sejmu, jak niepokojące 4 sie had to PNE do pewnego stopnia wytłuma- 
czona operacjami wojskowemi, 


ć i przypus la obiega- ; 
my- tę parłiamentu, mającego być wersje ip dw |nia rząd, któremu przedewszyst a AEN 
Miast zanalizować wszech" | wyrazem niezależnej I nieskrę ły dokoła zamierzeń rządo- Kl ud Soki ha Ba, ay mającemi miejsce na tym tere- 
stronnie owe dramatyczne g0-| powanej woli narodu. Zgronia- | WYCH: ofe spadlo Bać treat Lamia go a y EE Rataj 
dziny i oświetlić tragedję, w ka dzenie większej ilości oficerów | Wcale nie o to chodzi czy owi! qejrzenia, że mógł z rozmystem starał P wtedy bron ekstery 
rej aktorami byli trzej najwyż-|w bezposredniem sąsiedztwie,  wejskowi byli uzbrojeni czy też zgrupować zaufanych oficerów torjaln gmachu | ogrodu sej 
F | ź mowego, ale bieg wypadków œ 
si dostojnicy w państwie, za-|sali obrad izby rzucićhy mogło w przedsionka sejmowym. i Tai > 
miast rozsunąć kulisy epoko- | nietylko w oczach kraju, ale i w e A A kazał się sia od niego. 
wej gry, jaka się obcenie 40- w opinii obecnych w sejmie pe- 2 w a N zh "pa Si Zwracaliśmy już ga h 
czy, prasa prorządowa przedsia słów i dziennikarzy zagranicz- | Bęc 3 ię > mę E A obecność większej ilości wojsko 
wia zajście x oficerami jako|nych, cień, że oto parlament q ymi as Pie adu podożnego | wych na terytorjam sejmu: pò- 
najewykiójnie tchórzostwo polski obraduje pod „opieka“ zgromadzenia. i siada w pdg wypadku nieja- 
marsz. Daszyńskiego, który naj — że się tak delikatnie wyrazi- BOGACEW Marszałek posiada na dze] b= znaczenie symboliczne, í dla 
zwyezajnłej przeląkł się mundn my, — że decyzje i uchwały za zdobędziese, kupując les do 1-ej kl |fmachu sejmu władzę  dyskre- | tego tego rodzaju nawet pokojo- 
? — tylko w Szczęśliwej Kolekturze — | cionalna. Na ten teren nie jest| wych demonstracji należy o ile 


rów | ze strachu przed ními nie padażą pod presją pewnej ze- 
d . [5 
cheia! otworzyć posiedzenia wnętrznej siły, który to fakt B, Welskarg baka = dopuszczane do pełnienia służ- możności unikać, chociażby 

przez sam szacnnek dla presti- 


sejmu. | jest zaprzeczeniem istoty demo- | Ciągnienie rozpocznie się 14 k.m. Za-! by bezpieczeństwa nietylko woj- l 
Niepotrzebnie wtrącając do kracji parlamentarnej į godzi w | Hose jg at Pny Siere |sko, ale nawet policja. Funkcje ge'u poszczególnych władz i jch 

sprawy osobę Syna marszałka | konstytucyjny ustrój państwa. .. iiS, 71523 |fe sprawuje podległa marszałl- kompetencji. 

Daszyńskiego, oficera wojsk |% SW RZE) ORC TYL ETE z m| Niema oczywiśele potrzeby 

polskich, „Gazeta Polska“ suk- wskazywać na szkody, jakle te- 


cesorka . zgładzonego „Głosu go gatunku zajśela wywołują w 


Prawdy“, imputuje marszałko- naszem życiu pablicznem į go- 


Również na tere- 
wi sejmn wizję „zajęcia lego spodarczem. 
gabinetu przez wojsko”. Jeszcze nie młedzyaarodowym. [ak wska 


dalej w swem szopkarstwie sują depesze, nadchodzące | 
Idzie „Kurier Poranny*, który stolle europejskieh, — opinja 
jak na komendę, stwarza fany tamtejsza stanęła po stronie sci 


będąc może pohot mau | wycięgała sgoła niekorzyst 
ns Awa ri niektórych, 20, 0 0 YI. 9, ER 
stosunków w Polsce 

obraz  wtiargnięcha przemocą JAN URBACII 
wojska do gmachu sejmu, oto- i 


czenle fotela marszałkowskiesa, ; cå P 


bagnety į rewolwery, skierowa- 
w ował w New-Yorku 


ne do piersi przedstawieleli Ju- 
du, wymuszanie ohrad pod sta OURTIESSFIELD (NEW YORK) 
blami į t. p. bzdury. 2, 11. (Tel. wt). — Na tutejszyn: 
Czegoż się wiee bal miarst. łotniaku dziś o godzłnie 4,13 po po- 
Daszyński? — zsBytnia zand- ndrin wytądował sowiecki samo- 
nym chórem  driennikarscy po- łot „Kaj Sowietów. Na lotnisku 
chlebcy. — Dlaczego nie otwe- przybył tium 6000 osób dla powite 
nia dzielnych letników. Orkiestra 


rzył posiedzenia? Aha! Przefąlił 
się! Kogo? Offeerów! Tyck, któ- odegrała międzynarodówkę. Po wy 
lądowaniu tłum przerwał kordon 


rym zaw Hw e 5 
polski ayrirn pies wydobyto w Rzyiaie na Świełło dzienne z polecenia Mussoliniego. poleti | blegtem puścił się w kierun 
posnofit ku samolotu. Kilka osób podczas 

R O U . . . . , . 
Sk, aon ES W dniu jubileuszu żarówki tego odniosło obrażenia, wobec er 


bal! Bał się załęczą skórka pod- 
szyty lfsteryk, któremu Ineka 
marszałzowska wypadła z Wio 
ni... 

W tym tenie ntrsymane mę 
mniejwięcej wszystkie artykuły 
piem prorządowych. W ten spo 
sób odzywają Się one e mar- 
szałku sejmu, które to stanowi: 
ska zajmuje dałsiaj jeden z naj- 
zas!lnżeńszzch polaków, cieszą: 
ey sie ogólnym szacunkiem nie 
zmordowany bojownik p wot- 
maść, demokracje í niepodłe- 
glość, którego nazwisko nietyl- 
ko w kraju, ale i na Zachodzie 


Fundusz 
ka. Jakukowskisga 


na zwalczanie 
kary śmierci 


Niemlecka liga praw człowie 
ka ogłosiła zbiórkę publiczna, 
celem założenia w Niemczech 
funduszu im. Józefa Jakubow- 
skiego, dla upamiętnienia naz- 
wiska niewinnie  skiazanegc 
przez sąd niemiecki na kare 
śmierci robotnika polskiego 
Fundusz ten ma dostarczyć nie- 
mieckiej lidze praw człoweks 
środków do kontynuowani: 
pracy dla idei sprawiedliwosci 
W wydanej przez ligę z oka 

zji ogłoszenia zbiórka uderwie 
przypomniane są szczegóły ti 

konanego na  Jakubowskin 

„mordu sprawiedliwości”, a w 
dezwa kończy się wezwiuremi 
do zwałczania kary śmierc! 1 re 
formy w tym sensie ustawo- 
dawstwa. 


e =- s 
Li rz. 


LWA 
jęz 


—różnych rozmiarach— 
poleca 


A. J. Gstrewe i nalazey stoi orezydent Hoover i król automobilowy Henry Ford (w jasnym ubraniu). 
Piotrkowska 58. tel 203-54 


+ 
Na DZIEN DOBRY 
Dzieje dnia 
powszedniego 


Gdy człowiek ma szczęście, to 
ma je od dzieciństwa do starości, 
w drobnostkach i sprawach powa- 
żnych, podczas pięknej pogody i 
w czasie burzy, Gdy zaś człowiek 
ma pecha, ma w dzieciństwie, ł w 
starości, w cieniu, i w słońcu, w do 
mu, t na ulicy. Trudno ien fakt wy 
tłomaczyć, a dzieje się to mniej 
więcej następująco: 

Budzik, który poprzedriego dnia 
został starannie nastawiony na go- 
dzinę wpół do ósmej, nagle się psu- 
je I dzwoni punktualnie o „szóstej. 
A ponieważ człowiek ma pecha, 
nie może już naturalnie zasnąć, 
Przewraca się z boku na bok, wzdy 
cha, jęczy, denerwuje się, zrywa 
się wreszcie z łóżka i zaczyna się 
myć... Umyty, wściekły w duszy, 
marzy o filiżance mocnej, aroma- 
tycznej kawy, o słodkich, świeżych 
bułeczach i angielskiej marmola- 
dzie w prawdziwem zagranicznem 
opakowaniu. 

Ale ponieważ człowiek ma pæ 
cha, okazuje stę, że zapas kawy 
akurat wczoraj się skończył, że o 
szóstej rano niema jeszcze Świe- 
żych bułeczek, ga Co się tyczy mar- 
molady, to goście zjedli ją już 
przedwczoraj. Pozostała tylko cy- 
korła 1 kawałek starego chleba, 
Pozatem dolne piętro od samego 
rana gotuje kalafiory, a górne pię- 
tro sprząta mieszkanie przy pomo- 
cy elektrycznego odkurzacza, Czło- 
wiek ma więc w ustach smak cy- 
korji, w nosie zapach gotujących 
się kalafiorów, a w uszach szum 
zdobyczy cywilizacji. 

Lecz naturalnie wszystko może 
się jeszcze zmienić i życie może 
Jeszcze być plękne, jak w opowia- 
daniach dla dorastającej młodzieży 
W- tym eela powinien tylko xa- 
brzmieć donośny dzwonek przy 
drzwiach wejściowych W wesoły, 
czerwony Matonosz winien przy- 
nieść pachnący Ilścik od ukocha- 
nej Kobiety, która wszystko rozu- 
mie 4 wszystko umie wybaczyć, 

I rzeczywiście wszystko staje się 
tak, jak człowiek pomyślał. Rozle- 
ga się głośny dzwonek, zjawia się 
czerwony, wegoły listonosz | przy- 
nosi Ket. Tylko, że list teñ nie po- 
chodzi od jedynej j ukochanej, tecz 
z wydziału podatkowego, który 
nie nie rozumie I niczego nle chce 
wybaczyć, 

Od tej chwili świat zaczyna się 
kręcić w prawo, a człowiek w le- 
wo. Tytoń w fajce zwilgotriał, te- 
lefon nie funkcjonuje, Kawał sztu- 
katerji, który od dwuch tat wisi 
spokojnie przy suficie, akurat dziś 
spada z hukiem na podłogę. Gaze- 
ty przychodzą z opóźnierńem, W 
polityce same nieporozumienia, Po 
tem wracają ze szkoły latorośle z 
podbitemi oczyma 1 listem od dy- 
rektora. Okazuje się, że siniaki po- 
chodzą z bójki z kolegami, Hst zaś 
dotyczy zaległej opłaty za szkołę. 
Następnie zjawia się pani Marja, 
kiórej właściwie mikt nie zaprosił. 
W odpowiedzi na niezbyt grzeczne 
zaproszenie na Śniadanie, siada do 
stołu | zaczyna mówić głupstwa. 

Ale dopiero później zaczyna 
działać prawdziwy pech. Wycho- 
dząc z tramwaju, człowiek tłucze 
okulary i kaleczy sobie przytem 
nos. Litościwi współpodróżni oka- 
zuia gorące zainteresowanie wypad 
kiem | podczas tego ginle portmo- 
netka. Wówczas człowiek traci 
cierpiwość ł wsiada do taksówki. 
Z ledwością wsiadł, pęka opona. 
Wkońcu zapóźno przybywa na 
proszony obiad I prost bławalnie 
© przebaczenie, które otrzymuje. 
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| PARYŻ, 2 listopada. 
własny) — 

Niektórych deputowanych jz 
y, z którymi prowadził per- 
traktacje w sprawie utworzenia 


PARYŻ, 2 listopada. (Tel. wł.) (Tel. 


Dziś o godz. 21-ej Tardieu u- 
dzielił prasie wywiadu w związ ; 
ku z tworzeniem przez niego no 
wego gabinetu ministrów. Tar- 
dieu powiedział, że przed godzi- ! 
ną 12 w nocy nie będzie mógł 
jeszcze podać do publicznej wia 
domości listy gabinetn. W pracy| Cista ta brzmi jak nastepuje" 
jego powstały nowe trudności. | BRIAND — socjal - republi- 
Grupa Marina, która miała kanie, 

wziąć udział w rządzie Tardieu, | SENATOR CHERON — frak- 
nie zgadza się na współpracę z | cja Poincare, _ o A 
Briandem. W tej sprawie toczą| FOUCHEUR — radykali lewi. 
się w tej chwili jeszcze pertrak-| MAGINOT — frakcja socjal- 
tacje, które jednak nie dopro- | demokratyczna. h 
wadzjły do pomyślnego rezulta-| GEORGE LEYGUES -- lewi 
tu. Tardieu oświadczył, że pra-| republikanie, 

gnie nadal wspólnie pracować | GERMAIN MARIN — rady- 
z współpracownikami Poincare | kali lewi. 

go i Brianda, a między innymi| PERNOT — frakcia Marina. 
stara się pozyskać b. ministrów | ALBIDE DELMONTE —- piş- 
Maginot, Louchenra į Cherora. zależni lewi. 


nił do opublikowania nazwisk 
| osobistości, które wezmą udział 
|w jego rządzie. 


III) Jl 


| 


Briand 


W Budapeszcie vabył ste mię | ją się dò osłabienia skutków 

dzynarodowy zjazd przeciwreu- choroby. Duże znaczenie przy- 

matyczny, zorganizowany plizy |pisywano na zjeździe zranym 

czynnym współudziale najwy=|i stosowanym już i w Polsce me 

bitniejszych przedstawicieli wie todom szczepionek Paula, spo 

dzy lekarskiej. pularyzowanym w Warszawie 
Zjazd zgromadził około 400, pod nazwą Cutivacinv. 

uczestników z całego Swiata, | ZENI N 

nie wyłączając najdalszych za- 

kątków. Polskę reprezentowali 

dr. Żurakowski, dr. Raciążek, 

dr. Sroczyński, dr. Peker, Kra- 

suski i Goldbaum. 

kiem nie był on zaproszony na 

obiad, ale na herbatę, po drugie 

nie na dziś, ale na piątek, a co naj-|wdowa po makomitym 

ważniejsze nie na ten piątek, a na| Jacku Londonie, odbywa 

ubiegły... Poor. po Europie. 


Charmain Lenda 


pi 


Reumatyzm nie zagrała 
wprawdzie życiu, lecz powodu- 
je cierpienia i inwalidztwo, to 
też zarówno sfery lekarskie, jak 
rządy į instytucje naukowe po- 
święcają dużo uwagi zwalcza- 
niu tej plagi ludzkości, Z wy: 
głoszonych na zjeździe refera- 
tów dr. Schmidta (Budapeszt) i 
dr. Mougeot (Paryż) wynikało, 
że terapja reumatyzmu nie da- 
je obecnie jeszcze rezultatów 
decydujących, aczkolwiek ką- 
piele mineralne i nowsze środ- 
ki farmaceutyczne przyczynią- 
PE A a PZU EE n] 


Ale gospodarze sądzą, że icb gość 
zwarjował, bowiem  przedewszyst- 


owego gabinetu Tardieu upoważ gji. 


Karuzela francuskiej polityki wewnętrznej 


pozostaje nieruchomym biegunem, dokoła któ rego wszystko się 


Walka z reumaityzmem Czy wiecie 


ma | samochód. Doznał on złamania 5 


pisarzu | ta obniżyć stopę dyskontową z 75 
podróż | T proc, 


Hr. ATU 


Tardieu ma śrudności "a m» 


Grupa Marina nie chce współpracować z Briandem 


Pozatem do gabinetu wejdzie 
należący do frakej! Marina de- 
putowany departamentu Mosefi 
p. Serot, jako podsekretarz sta- 
nu dla spraw Alzacji i Lotarvn- 


Tardien eświadczył, że spre- 
wa ostatecznego ukenstytno ya- 
nin sis Fabinsiu znajdnje się na! 
dobrej i mocnej drodze. 

* m | £ j 

Briand páwizdeze} przedsta- | | 
wieielowi Havasa, że zgadza się ię 
na udział w rządzie ze vagten ; 
na kontynuowanie swojej poli. | A 
tyki zagranicznej Francji na 
terenie międzynarodowym nie 
oglądające się na sprawy przy- 
należności partyjnej i polityki 
wewnętrznej rządu. Dlatego też, 
przyrzekł swój udział w projek. 
towanych gabinetach Daladiera, 
Glementela i obecnie Tardien. 


+ 
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Tegoroczną nagrodą Nobla = 
dziedziny fizjolczh | medycyny œ 
trzymał Christian Eijkman, dlugo- 
letni profesor kygjeny na unimer- 
sytecie w Utrechcie (Hulandła) m 
cdkrycie specjalnej witaminy, ma- 
jace] doniosłe znaczenię lecznicze 
w neurologi. Najważniejszym wy- 
czynem naukowym prof, liczącego 
obecnie 72 lała, było zbadanie 
śmiertelnej choroby Berberi, któ- 
ra w Ingjach holenderskich pochta 
wala rok rocznie tysiące ofiar, 
Prof. Eijkman stwierdził, Że przy- 
czyną tej choroby jest brak me- 
których witamin w pożywienin, 


T1 prec.: piemców 
przeciwko planowi 
Younga * 

BERLIN, 2, 11. (PAT). Według 
obliczeń, do godz, i-ej popołudniu 
liczba zapisanych za listy referen- 
dum nazjonallstycznego przeciwko 
płanowi Younga wyniosła 10,8 pro 
cent uprawnionych do głosowania 
obywateli całej Rzeszy, t. |. prze 
kroczyła przewidziane w konstytu- 
cji jako minimum 10 proc. dla za- 
rządzenia plebiscytu. Projekt usta- 
wy o piediscycie wejdzie tem sa- 
mem pod obrady Reichstagu, 


Miańdiące zwyciestwa 
odniesła partia pracy 
LONDYN, 2 Kstopada. (PAT) 

Partja pracy odniosła miażdźą- 

ce zwycięstwa w odhytych wcze 

raj wyborarh da rad mieiskich. 

Według otrzymanych  dotych* 

į Czas wyników partia pracy zy- 
iskala 112 mandatów, tracąc 12, 
konserwatyści 11. tracąc 78. Ii- 
„Ww Elkkart (St. Zjednoczone) sa| berali 13, tracqe 29,  wreszcia 

mochód, wiozący 9 osób, członków | niezależni 16, tracge 32. 


tej samej rodziny, zderzył stę na 
Ment-Pste płuje lawą 


przeleździe z pocągiem, przyczem 
PARYŻ, 2, 11. (ATU). Wedlug 


wszyscy zginęli. 

-w Madrycie zwalił się k dom, otraymanych tu doniesień, wulkan 
przyczem 6 osób poniosło śmierć. T e w płąc 

„.wedłag wiadomości z Lezanny $ 
stan Paderewskiego z każdym |tek. Z krateru wydzieliła się wiel- 
dniem się pogarsza. Ogólnie spo- | ka ilość lawy omz popiołu. Miesz- 
dziewają się lada dzień kryzysu. |kańcy opuszczałą w popłochu za- 
grożone okolice, Do Fort de Fran- 


kręci. 4 


Tay 


„ña stanowisko rektora uniwer- 
sytetu w Edinburgu wybrano b. pre 
mjera lorda Winstona Churchilla o- 
gromnią większością 864 głosów. 


„poset wolnego państwa irlandz 
kiego w Waszyngtonie, Michael 
Macwkite, przejechany został przez 


żeber, Stan jego jednak nie jes 
groźny, 


„koio miejscowości  Ondorrzo j 
(Hiszpanja) rozbił się statek hisz- | 9 Przybyło z górą 10 tysięcy o- 
pański, 7 osób nutonęło, s 


„rząd francuski odmówił wyda- 


nia wiz dia komunistów, którzy za Dr. med. 7410 
mierzall wyjechać do Moskwy na m m m 
a aag 
sneześćh, miene x enie | $, PADWIAZSKI 
rewolucji 
Specjalista chorób skórnych 


«Tada naczelna banku Rzeszy | wenerycznych i moczopłciowych 
na wczorajszem posiedzenia pod |leczenie światiem, badanie krwi 
przewodnictwem Schachta uchwali i wydzielin 

Andrzeja 5.telef. 159-40, 
Przyjmuje od 5—11i od 5—9 wie” 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla nań. 
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SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


Ciąg dalszy). Miss Barrymore patrzyła na nią 
Rozległa się silna detónacja.|zę zdumieniem. Wiktor przera- 
Jakiś olbrzymi przedmiot 1zu€5| żony cofnął się w tył. 
ao w górę. Podłoga pod Heleną] — Qna..! — krzyczała 
«adrżała. Dzikie okrzyki zbli | e; Helena. — Ona... A ja?! 
żały się. Głos wypowiedział jei postu- 
Dubois leżał milcząco. Z ust|szeństwo. Upadła na kolana i 
jego spływa? strumień krwi. W | szepneła cicho: 


lą: 


korytarzu ukazała się dcuga PO) — Aja?! 
stać. Był to Locke. Strzelał v| Wiktor rękami uchwycił się 
dwuch rewolwerów. za głowę. Spojrzał na schody, 


Helena ujrzała, jak jakiś poli | wiodące na dach. Bół Heleny 
cjant pada na podłogę; polem njemal go odrywał od ziemi, 
Locke, który jej nie zauważył | Poznanie prawdy  rozdzierało 
wybiegł z korytarza i za%'zasnął | mu serce. W tej chwili miał an 
za sobą drzwi. Schwyta o £?2 |tylko jedną myśl: 

Helena słyszała jego ostry głos | — Boże! Pomóż jej! 
który przeszdł w dziki zwierzę 
cy krzyk ; wreszcie zamilkł. m ROZPISE SE 

W chwilę potem rozległy się „Niebo i pocie lekka. W pi: 
głuche uderzena. Żołnierze kol- | 7 Z" unosiły się aeroplany. | 
bami torowali sobie drogę. w |Swrzydła ich błyszczały "PJ 
ivii mginencić Helena" dopiero TIM słońcu. Pierwszy z 
przyszła, <A siebie,  Pięściami | 707 Poowadał Johąż, druę* pa 
zaczęła dobijać się do gabinetu 
Drzwi uchyliły się, jakaś ręka 
wciągnęła ją do wnętrza. 

Miss Barrymore siedziała w 
totelu przed' biurkiem. 

Wiktor, trzymając Helenę za 
tamię, zapytał: 

— To ty! 

— Tak, Zaraz oni tu bedą! 

— Wiem. Słyszę już ich kro- 
ki. 

— (o chcesz uczynić? 

— (o mam czynić? Przecie 
tciekać nie magę — odparł. 


— Ale możesz się bronić. A ; 
TEA Ie walki! Czerwieńl! Czerwień!! 


Y Nie mam już do tego ocho, STÀ Tego blo z nizwykła sila. 
ES nae be, tyle E giew.. powstanie... wojna.. 
kawy, aby wyjść stąd | zoba- zngw wojna była na ziemi... a 
czyć co się dzieje. Wszystko on? Acha wojna... zniszcze- 
skończone. Tuż nig ma czasu na du 10 areena i r. | 
ciekawość... : Napad się zbliżał. John przez 

Helena oparła się o ścianę. chwilę jeszcze walczył ze sobą. 
Jęknęła. Lecz wkrótce utracił władzę 

— Byłeś zresztą zajęty, nie- | nad swemi zmysłami. Oczy jego 
prawdaż? Ona...! stały się szklane i złe. Coś 


wie zataczał coraz mniejsze ko- 
ła nad wieżą Springu. Gdy go 
zaalarmowano był jeszcze zupeł 
nie zaspany. Miał obserwować, 


ba omyłka, Lecz nie; chorągiew 


go wspomnienia. Czerwony ko- 


Helena krzyczała. W krzyku | krzyczało w nim radośnie: | 


lej słychać było mękę duszy.| — Wojna! Zjadę na to mia- 


Pierwszorzędny zakład krawiecki 


J. Chajiowicz 


Piotrkowska 83. Tel. 2, 18-51. 
(Coupeur diplomé et perfectionne 4 Paris) 


Długoletnie doświadczenie i wiedza fachowa zdobyte zagra- | 
mi gwarancję ścisłego odtwarzania modeli | 


nicą i w kraju daig 
Fraków I smokingów, oraz zleceń futrzanych podlug 
dopiero nadeszłych majnowszych żurnali anglelskich 
I francuskich. 

Wykończenie pierwszorzędne ! Akuratna obsługa ! 


Ceny przystąpne ! 1481 
s z umc AEE SN 


Pa J 1 r 
r J NT T Pes EAE SE aA dr, 25 +3 
„ LO ENS LZY Pi 5 POCIE rs ł AA 


PIOTRKOWSKA 103. 
Dziś I dni następnych! 


rucznik Testor. John aporczy”| ch 


| John spoglądał na czerwoną 


robić zdjęcia. Głowa mocno go| Wiedział jedno tylko, że w tej 
bolała. Widząc czerwoną cho-! chwili musi pragnąć śmierci Wi 
rągiew, zmrużył oczy. To chy-j 


powiewała dumnie na maszcie. | przed paru laty, był Wktor jego 

Aeroplan unosił się na wyso» | przyjacielem. Dzieliła ich śmierć 
kości sześciuset metrów. John|— ta śmierć, która każe 
„ poczuł ukłucie w piersi. Opadły, dziom zupełnie 


lor...? To był przecież sygnał, 


Kąciki ust zaczęły drżeć, Chorą | 05m; 


PES PORA SZEW AZYZA a a wo 
74 0 ; 


Olga Bakłamowa -- (live Brook | 


sto na moim stalowym ptuku.| nienawiść, której matką jest ny spadać na dół. Pierwszym 
Domy leżą w dole, jak napełnio | wojna, a ojcem lęk przed śmier- pociskiem była bomba, wypadła 
ne benzyną tanki. Trzeba rzucić | cią. | z mdlejącej dłoni Johna. Dru- 


gim — był aparat Johna; było 


na nie trochę ogma., A ta wie- 
ego ciało. 


ża! Ta wieża z tą chorągwią 
sygnałową! Skąd się ona tutaj 
wzięła?! Czy nie powtewała, jak 
grożący palec?! O, on jej już 
utnie wszystkie paluszki! 


Czuł ową bojaźń wyraźnie, a 
|jednak uświadamiał sobie, że 1 
zmysły jego zasypiają jakby i że Bomba padła w znacznej odle 
nawet strach śmiertelny nie tar- głości od aparatu. 
gnie ich do życia, Na Coney Isłand zadrżało po- 
W zasypiającej i coraz bar- wietrze, jakby podziemny jakiś, 
świadomości na dnie oceanu ukryty wulkan 
czuł teraz dwuch wrogów: wybuchł nagle i począł siać 
pierwszym wrogiem była nie- zniszczenie. Od wyspy Manhat- 
moe własna; drugim wrogiem tan do wyspy Coney — od ser: 
| Wiktor, strzelajscy ku niemu ca wielkiego miasta do jego wy 
Czuł, że trzeba za wszelką cenę; czerwienią swej chorągwi i suniętej daleko w morze macki 
skierować aparat niżej, tuż nad szezekający kąśliwemi kulami przeszedł NZS przeszedł o- 
samą czerwoną chorągiew. Da-| Sżrabinów maszynowych. Ze krzyk przerażenia. 
wniej czerwień tej chorągwi skroni czuł krew. Wojna: dla nowoforczyków 
mówiła mu o krzywdzie innych | Ostatnim wysiłkiem John na- była jakiemś dalekiem, smut- 
była dla niego hasłem do walki; parł całem ciałem na ster wyso- nem widowiskiem, oglądanem 
o jakieś ideały górne i chmurne, | kości. jw kinie i zasłyszanem z ust 
była wytyczną w dążeniu do| Niżej, niżej.. Ku tej czerwo-. tych, co wrócili. New York spał 
kojnie, oddzielony od wiel- 
kiej wojny wielkim oceanem. 


celów — dziś już dalekich į ob-|nej chorągwi, która czerwieni SPO 
Krew przelana we Francji mie- 


się jego, Johna, krwią serdecz- 
|szała się z słoną wodą. Woda 


ną. 
Aparat zatoczył szalony łuk i 

była czerwona u brzegów Bre- 

począł spadać, Ręka Johna, już tanji. Ped statuą wolności wo- 

da w oceanie była brudno - zie 


bez udziału jego woli odłączyła 
lona — jak zwykle. 


Na kłębiący się teraz w upior Na Mani fat obok Pią- 
tej Avenue spadł aparat Johna. 


nej panice New - York poczęły 
Ciało jego, zalane benzyną. z 


spadać dwa pociski: pierwszy 
powi em i 
prał etrze ze świst pękniętego zbiornika, płonęło 
niósł ogień i zagładę. Drugi za- dł WAYS h 
taczał w powietrzu jakieś kręgi go prsy 
> dzenia przed sterem. John zgi- 
niesamowite; chwilami prosto- nął jaż PEES 3 
wał swą dziwaczną linje lotu, a po ego ap 
; „_ | ratu. 

by po chwili znów wpaść w wir 


powietrza i jak ptak postrzelo- 
IRQ 


Tar CAPITOL 


Zawadzka Nr. 16 
ziś I dni 


aenn pierwszy W Łodzi film śpiewna-dźwiękowy 


produkcji TIFFANY-TON, New York p. t. 


„Śpiewak z Broadwayu” 


(Lucky Boy) 


Synchronizacja Rea Photophone na najczulszych | najsube 
„elniejszych aparatach dźwiękowych Chronophon Gaumont 
Seg 1930. 

Ilustracja muzyczna: HUGO RIESENFELD. Pieśni; L, W. GIL- 
3ERT, ABEL BAER, LEWIS JOUNG i AXT. Dyr.: JÓZEF LITTAU. 


GEORGE JESSEL 


gra, śpiewa i mówi. 

Wszystkie miejsca numerowane. Wejście tylko na pocz, seans, 
Początki seansów w dni powszednie: godz. 4, 6, 8 i 10, w so- 
boty, niedziele i święta: godz. 2, 4, 6, 8 i 10. 

Ceny miejsc: od zł. 1.50 do zł. 4.50. Ceny miejsc na I 
seanse o godz. 4 w dni powszenie oraz w sożoty, niedziela 
i święta o godz. 2-ej od 1.25 do zł. 2.50. 

Kasa zamawiań czynna codziennie od godz. 11 przed poludn. 
w gmachu kinoteatru, 

Passe-partout, bilety ulgowe i wejściówki bezwzględnie nieważne 
Własność filmu i przedstawicielstwo aparatów Chronophom 

Tow. Superfilm, Warszawa, Wspólna 47. 


John skierował aparat niżej. | dziej mroczejącej 
Trzeba zniszczyć to pudło z ka- 
mienj i żelaza. Zniszczyć, zdep- 


tać, rozbić! 


Myśl Johna działała sprawnie 


chorągiew į widział w niej tyl- 
ko kolor krwi. 


ktora niezależnie od tego, czy 
dawniej, przed paru dniami, 


lu- 
sobie obojęt- 
nym nienawidzieć się nawzajem 
już z tej jedynie racji, że noszą 
inaczej skrojone mundury, lub 


innego koloru spodnie. Była to. (d. e. R.) 
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Dr. Teliszewski padi z reki swej narzeczonej 
Rewclwer kupił zamordowany 


LWÓW, 2 listopada, 

We Lwowie rozegrał się niezwy- 
kły dramat, którego bohaterami są 
lekarze, Dramat dwojga młodych 
łudzi, którzy znając się niemal od 
lawy szkolnej pozostawali w 
sażyłych stosunkach, Ślubując so- 
bie niejednokrotnie w chwilach u- 
niesienia | ekstazy połączenie 
s'e dozgonnym węzłem. Zaiste, nie- 
codzienny wypadek, spotykany 
tak rzadko w Życiu — by lekarz, 
szczególnie kobieta, a więc osoba 
niosąca swemu bliźniemu pomoc i 
ukojenie — zdolny był do wykona- 
nia skrytobójczej zbrodni morder- 
stwa. A jednak tak taktycznie by- 


to. Kobieta o wyższem uniwersy- |. 


teckiem wykształceniu, po prakty- 
że w szpitalu powszechnym i w za- 
Xładzie psychjatrycznym w Kul- 
parkowie, po współżyciu z czło- 
wiekiem, którego zda się ponad 
życie kochała — potrafiła z preme- 


dytacją istotę tę zgładzić na ulicy, 
idąc za popędem afektu, Lekarka 
dobyła rewolweru i z odległości 
pół metra strzeliła wybrankowi 
swego serca w skroń. Strzał byi 
śmiertelny. Mężczyzna ugodzony 
znienacka upadł w błoto, brocząc 
obficie krwią. Ona zbiegła, Po dro- 
dze porzuciła rewolwer i powróciia 
dg domu, Jakby nigdy nie... Pila 
herbatę.. Potem ułożyła się do 
snu... Jeszeze przed godziną przy- 
sięgała może wieczną miłość i 
przywiązanie.. a po morderstwie 
— apatja, zobojętnienie, histerja... 
Doskonaży typ dla zdolnego pzy» 
choga Lekarka, młoda, liczy lat 28. 


Czy masz już odbiornik ? 


Strzał w ciemnościach 


Zmierzch zapadł.,, 
sko 6-ta i nieliczni tylko przecho- 
dnie mijają czule do siebie przytu- 
toną parę. Nikt nie przeczuwał, co 
się w ich umysłach dzieje, co się 
xa chwilę stanie, Szedł lekarz 
DR. JAROSŁAW TELISZEWSKI 
1 boku swej narzeczonej, lekarki 

DR. MARJI MAĆKÓWNY, 
Łnają stę u czasów szkolnych, a po 


tem z lat uniwersyteckich i prakty 
ki szpitalnej. Długoletni stosunek 


peak aż zonc 
VA TS. SEAE 
\ jald smutny będzie 
Bii w ochy jesienny aa 


Godzina bli-| wśród gęstego woalu zalegających 


ciemności, 

Nagle sprzeczka, On do niej 
krzyczy: „odejdź odemnie!*, a sam 
idzie dalej. Ona pozostaje w tyle, 
dobywa rewolweru, przyśpiesza 
kroku i z odległości 30 cm. strzela 
Strzela celnie, bo na miejscu — 
trup. Błyskawiczna orżentacja, Po- 
przez druty I kolce pobliskich za- 
sieków, poprzez wertepy i doły — 
uciekła, Po drodze porzuca rewol- 
wer. Zbóegła, Już jest w bezpie- 
cznem miejscu — w domu Pije 
herbatę, potem składa swe zmęczo- 
ne ciało do wygodnego łóżka, 

Tam, na ulicy, wśród grząskiego 
rozgrywa błota ! krzepnącej krwi, leży on, 
m | ej najdroższy narzeczony... 


Krew na pończosze 


O godz. 9-ef wieczorem sprowa- 
fzono dr. Marję Maćkównę, narze- 
czoną 6. p. d-ra Teliszewskiego, do 
biura wydzłału śledczego, Nagro- 
madzone w międzyczasie materjaży 
wskazywały, iż w jej osobie szu- 
kać należy prawdziwego sprawcy. 
Mioda lekarka jednak obrała inną 
drogę, Drogę zmylenia organów 
śledczych. Nie przyznawała się. 

ALIBI 
swe skonstruowała następująco: O 
godz, pół do piątej pojechała na 
dworzec, oczekiwała bowiem przy- 
jazdu słostry, Na dworcu zobaczy” 
ła swego narzeczonego, jednak do 
wego nie przystępowała, Dopiero 
gdy się okazało, że siostra nie 
przybyła, opuściła dworzec i spa- 
cerowała po mieście. O godz. 6-ej 
przed bramą realności w Rynku 
L 42 spotkał ją dr. Kolin. Powró- 
cha do swego mieszkania, Absolu- 
tnie wypiera wię wszelkiej winy, 
nic nie wie o tem fakoby dr. Teli- 
szewski bawił przed wieczorem w 
okolicy nl. Listopada, miejsca zbro 
m, Cztery godziny bez przerwy 
trwało przesłuchiwanie młodej le- 


t 
togi roficine dla celów /eprgt fiko 
MEPnkibrojekfy reklamowe | 
dawriicze w yhoni) hug, = 


R 


karki. Każde pytanie odpierała no- 
wym argumentem, dochodząc wciąż 
do jednej i tej samej konkluzji, że 
w sprawie morderstwa d-ra Teli- 
szewskiego jest niewinna. 

Przestuchujący komisarz policji, 
przechadzając się po pokoju i ba- 
dając w myślach splot okoliczno- 
ści, towarzyszących tej zagadko- 
wej sprawie rzucił mimowoli wzrok 
swój na nogę lekarki. I, a dziwo, 
zobaczył — na jednej pończoszce... 
KREW, Gdy — tłumiąc pierwsze 
wrażenię jakie na nim wywarła ta 
odkrycie — zwrócił uwagę i zapy- 
tał dr. Maćkównę skąd ta krew po- 
chodzi, — ona nie straciła równo- 
wagi, Okrywając się niewinnym 
ponsem — odrzekła, że to jej wia- 
spa krew, Chustka od nosa starała 
się zetrzeć ślady z jedwabnej pań- 
czochy. Komisarz wezwał lekarza 
pogotewią ratunkowego. Zbadal 
nogę koleżanki i orzekł: długa ra- 
na pochodząca z  zadraśnięcia, 
Skąd i czem zadana została — nie 
wie. Lecz dopomogły nici śledztwa, 
Obok Krytycznegg miejsca, w któ- 
rem padł śp. dr. Teliszewski znaj- 
dują się kolczaste zasieki, Pier- 
wsza bypoteza: sprawczyni po. od- 
daniu śmiertelnego strzału, ncie- 
kała. Po drodze — drut, upadek, 
rana, A więc? Kto jest sprawcą 
zbrodni?... — właśnie przesłuchi- 
wama. Ona jednak trwa w uporze. 
Jest chora.. stąd krew... Godz, 4-ta 
nad ranem, sytuacja w niczem me- 
zmieniona — przesłuchanie odlo- 
żone. Dr. Maćkównę odprowadzono 
do więzienia, śledztwo trwa. 


Prowadzone przez całą noe do- 
chodzenia rzuciły dość ciekawe 
światło na tę ponurą tragedię 
dwojga młodych ludzi, Pozostawali 
ze sobą w Stanie narzeczeństwa, 
ale śledztwg wykazało pewien kon- 
takt Ś. p. 
nemi kobietami, a ostatnio z boga- 
tą panią L. która go często wspo- 
magala różnemi kwotami. Już od 
kilku miesięcy stosunek dr, Teli- 
szewskiego do narzeczonej doznał 


d-ra Teliszewskiego z in- 


Dnia 12 b. m. 


znacznego oziębienia, Zaczął ją za- 
niedbywać, a wolny od zajęć czas 
poświęcał fachowej lekturze 1 t- 
nym kobietom. Postanowił też wy- 
jechać do Berlina na dalsze studja 
iw tym celu poczynił już nawet 
starania, Jako człowiek przystojny 
i inteligentny — był dla otoczenta 
sympatyczny i dobrze widziany. 
Wymieniona pani L. zeznała, że w 
sobotę žalit się wobec niej Tel- 
szewski, że stosunek jaki go łączy 
z Maćkówną stał się już niemożili- 
wy, że ona go zamęcza wprost na- 
leganiem na zawarcie małżeństwa, 
Powiedział wreszcie, że kupił re- 
wolwer I dał go Maćkównie, by go 
zastrzeliła, 


Wezoraj, po przespaniu się, spro- 
wadzono  Maćkównę do urzędu 
śledczego. Była znacznie - spokoj- 
niejsza, zapowiedziała, że powie 
wszystko, chce tylko widzieć zwło 
kt Teliszewskiego. Uczyniono za- 
dość jej prośbie i zawieziono ją do 
instytutu medycyny sądowej, gdzie 
właśnie dokonywano sekcji zwłok. 
Po powrocie do komendy policji 
przystąpiła dr. Maćkówna do ze- 
znań: Zdawała sobie jasno sprawę, 
że ten, którego kochała, ten, któ- 
ry ją — rzekomo — nie raz | nie 
dwa odtrącał — lada dzień opuści 
ja może na zawsz. Nie mogła 
znieść myśl g rozstanie Pewnej 
nocy zrodziła się u niej myśl za- 


mordowania dra  Teliszewskiego 
Miała rewoiwer, który nosiła stale 
w kieszeni jedwabnej podszewki 
plaszcza, postanowiła też prędzej, 
czy później zrobić zeń użytek, Zre- 
sztą powodowana zawiedzioną mi- 
lością jeszcze przed dwoma laty, 
jeszcze w czasję praktyki w xa- 
kladzie Kulparkowskim,  targnęła 
się mą swe życie przez wypłcie tru 
cizny, Nie udały jej się przeciąć 
pasma życia — zostałą bowiem u- 
ratowana. Odtęd życie pr mało 
dia niej maihi ej i postano- 
zgładzić 


wiła EA 
zr kody pe potom... 
Sama nie wie, co byłaby w przy- 


Kiepury 


odda radjoinstalacja 


SE AAA 


PHILIPSA 


Kwit posagowy 


Krytycznego dnia powzięła po- 
stanowienie stanowczege rozmówie 
nia się z narzeczonym i wyjaśnie- 
nia syuacji w sprawie małżeńskiej. 
Skłoniło ją de tego ustawicz, zwle- 
kanie Teliszewskiego, który rzeko- 
mo żądał pieniędzy, a gdy się prze- 
konał, że takowych w posagu nie 
posiada — usfował z nią zerwać. 
— W swoim czasie, jeszcze 12 sty- 
cznia 1929 wystawiłą kwit narze- 
czonemu, że wypłaci mu swój po- 
sag, gdy się pobiorą. Kwit ten zna- 
leziony w czasie rewizji w jej mle- 
szkaniu brzmi: 

„Zobowiązuję się wypłacić 
5.008 dolarów tytułem swego 


Termin minął, pieniędzy nie mła- 
ła į tak wyszło na jaw, że jest u- 
bogą dziewczyną. Od tej — rzeko- 
mo chwili — jak zeznaje — on 
postanowił ją opuścić, Mimo chwi- 
lowych przeprosin | dalszych obie- 
canek, że się z nią ożeni, stosunek 
różnił się o całe niebo od lat po- 
przednich. Spotkawszy go na wli- 
cy, ujęła go pod ramię i poszli na 
spacer. Szli długo i daleko, Przed 
siebie... Aż zaszli na koniec mia- 
sta, Po długiej rozmowie wreszełe 
pogodzili się. Przyzwyczajona była 
dó tego. Lecz już w drodze powro- 
tnej zmienił cię humor  Teliszew- 
skiego, a w pewnym momencie 


posagu, Kwit płatny 15 marca | krzyknął do niej: 


1929, Dr. Marja Maćkówna, 


„NIE CHCĘ CIĘ ZNAĆ! 
ODEJDŹŻ!* 


Sam przyśpieszył kroku. Z począt- 
ku myślała, że słów tych pożałuje. 
że wróc! 3 przeprosi ją. Gdy je- 
dnak zobaczyła, że się myli, że on 
iósie dalej i na nią nawet nie spo- 
gląda, podążyła za nim i z odle- 


głości pół metra strzeliła doń z 
rewolweru Kula była już od rana 
zarepetowana i tkwiła w lufie, Je- 
dynie błyskawiczne pociągnięcie 
cyngła — i już padł strzał, Strzał 
śmiertelny, Potem nie wie co się 
działo. Skoczyła przez jakiś płot, 
wpadła do rowu, gubiąc rewolwer, 


Nie pamięta też jak stę dostała do 
domu. Wie tylko, że ją obudzano 
1 zawieziono na policję. Ostatecznie 
dztś przyznaje się do winy. Zamor- 
dowaią tego, którego kochała nad 
życie, jest na wszystko zdecydo- 
wana. 


Po wyświetleniu jeszcze kilku 


szczegółów Maćkównę przewiezio- 
no do więzienia przy ul. Batorega 


Średniego wzrostu, niepozorna, 
szczupła, Niktby nie przypuszczał, 
że w kobłecinie tej, co jeszcze nie 
przekroczyła progu trzydziestki — 
tkwi tyle namiętnego impulsu, 
który lą porwał do zbrodni. Nie- 
wątpltwie dalsze śledztwo, poza 
momentami natury taktycznej, rzm 
ci także snop Światła na cały splot 
tragicznych momentów indywidu- 
alnej I psychologicznej natury, któ 
re stanowiły podłoże de popędik 
wej decyzji, Śledztwo wyjaśni tak- 
że jakie momenty, poza sprawezy- 
nią leżące | działające, dać mogły 
asumpt do tak ułezwykłego u osa 
by z mawodowej inteligencji — rom 
rachunku, 
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Ułaskawienie 
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głosu, który przynosi mu 1000 do- 


|larów dziennie, jak ohszyt 


— Orasem nawet dwa razy tyle. 

— No, widzist. Jak ja stę torax 
w domu pokażę? Znasz moją to- 
nę... Sekntnical 

— Tak, to bardzo..  snergtosna 
kobieta. Ale dam Gi radą na jej 
głaskanie. 


u 

— Znaez kogo, ktoby odstąpi 
bilet? 

— Nie, takiego szaleńca niema 
w Warszawie... Możesz jednak za 
prosić Klepurę do domu. 

— Żartujesz! 

— Bynajmiejl Czytałeś chyba, 
że jedyny koncert Kiepury, który 
odbędzie się w Filharmonji, dnia 
12-go listopada będzie  transmito- 
wany przez radjo. Masz w domu 
radjo? 

— Nie, 

— Więc na co czekasz, ezłowie- 
ku?! Kup zaraz jakiś dobry aparat 
— są teraz świetne i b. tanie — a 
będziesz miał w domu nietylko Kje 
purę, ele i wszystkich jego rywaw 
li! Ale śpiesz stę, bo z powoda 
transmisji Kiepury wszystkie skła« 
dy radjowe są. przeciążone obsta- 
lurkami! 7461—] 


Zanisujcie się na | 
członków b. 0. P. P 


3. XI. — GŁOS PORANNY — 1929 


Nr. 270 


Jak mależy łączyć się icicfomicznie 


Wczoraj wyłączono 147 abonentów, którzy nakręcali czterocyfrowe numery 


Łódź otrzymała automatycz= | kręcić kolejno: cyfrę 2, potem! 
mą centralę telefoniczną. Skoń- 5, następnie znów 5, później $, 
czyły się rzeczywiste lub urojo- i wreszcie 0. Należy przytem 
ne udręki abonentów, którzy specjalnie uważać, by powrot- 
przestali się już skarżyć na to, ny ruch tarczy odbywał się zu- 
że zbyt długo muszą wyczeki- | pełnie swobodnie, gdyż 
wać na telefonistkę, lub, że ta| ten ruch jest najważniejszy 
fałszywie ich łączy; z chwilą bo dla dobrego nadania numeru; 


wiem uruchomienia nowej cen dlatego też, gdyby należało na- |nadawanie właściwego numeru, merów, gdyż tylko takimi ozna- 


trali abonent sam kieruje proce! dać numer, składający się choć 
sem łączenia. Oczywiście, musi 
on teraz telefonować znacznie naprz. 111-11, należy również 
uważniej i obchodzić się z apa-|po każdej cyfrze wyjąć palec z 
ratem telefonicznym } otworu i pozwolić na 
dokładnie według przepisów |całkowicie swobodny ruch tar- 
f wskazówek, 
skończyły się dla abonesta cza- 
sy w których mógł on swe znie- 
cierpliwienie wyładować czy to 
na Bogu ducha winnej telefonist 
ce, czy też na widełkach swego 
aparatu. Nie od rzeczy będzie 
zapoznać raz jeszcze mieszkań-| Śli mianowicie żądany nunier 
ców Łodzi z działaniem nowych, jest wolny, toabonent łączacy 
urządzeń telefonicznych, które | się poczyna otrzymywać w słu- 
już roznoczeły swą prace. | chawce specjalny sygnał aku- 
Przebieg łaczenia się abonen-, styczny kikakrotnie powtarzany 
ta przedstawia się, żak następu-| w odstępach około 5 sekund; 
je: jednocześnie dzwonek wywoła- 
Abonent, pragnac prowadzić |nego abonenta ` wielokrot- 
rozmowę telefoniczna, winien | nie dzwoni, również w ty”hże 5- 
zdecydowanym ruchem zdjąć sekundowych odstępach czasu, 
mikrotelefon, spoczywający nor tak długo, pki bądż wywołany 
malnie na widełkach lub zawie- abonent nie zgłosi się, bndź też, 
szony na haczyku, i przyłożyć ,w razis gdy © nie nastąpi -- 
shrrhawke do ucha; abo 1 wt wywo'uią:y nie p owiesi 
mie należy przytem w żadnym słuchawki. Jeżeli telefon wywo- 
razie uderzać w widełki : za AR 
tub w haczyk dla rzekomego 
„przyśpieszenia“ zgłoszenia się 
słacji: przeciwnie, każde stuknię 
cie w widełki czy w haczyk be- 
dzie przyjete przez stację jako 
znak, że abonent zrezygnował z 
rozmowy — w rezultacie stacja | SIĘ 
nie będzie mogła załatwić abo- | 
nenta; należy więc stanowczo | 
skończyć z tym, dość często nie 
stety spotykanym, sposobem 
dodatkowego alarmowania sta- 
cj i cierpliwie czekać ze słu-| Konkurs urody i wdzięku koble- 
chawką przy uchu, aż centrala | cego, urządzony przez „Głos Poran 
się zgłosi. Zgłoszenie to abonent ny“ rozwtja się w całej peini. Co- 
pozna w ten sposób, że usłyszy | zaz to nowe otrzymujemy fotogra- 
w słuchawce odpowiedni sygnał tle fodzianek, rekrutujących 
ących się ze 
akustyczny, który oznacza, że, ich warstw: społecznych na 
abonent może i powinien rozpo | sę eb 


<ząć nadawanie żądanego nu- | 
meru. Przed otrzymaniem sy- | WIEŚĆ O NASZYM KONKUR- 
gnahu zgłoszenia nie należę raz SIE DOCIERA WSZĘDZIE. Ze 
poczynać nadawania numeru, Wszystkich dzielnic Łodzi napiywa 
gdyż przedwczesne nadawanie ją do redakcji podobizny urodzi- 
żadnego skutku nie wywrze i wych kobiet, które ośmielone na- 
żadanego połączenia nie otrzy- |szemł wzmiankami stają de zawo- 
ZS. SIĘ, dów pierwszeństwa w. uro 
Numery abonentów w Łodzi 8Ą | dzie r PER niewteścim. 
wszystkie B-eyfrowe. | | I słąszsie zupelnie. PIĘKNO 
Nadawanie numeru nuskutecznia | eRAWDZIWE NIE MA RÓŻNICY 
sie zapomoca tarczy numere | STANÓW ANI STANOWISK SPO 
wej przez nadanie każdej cyfry 
oddzielnie, ŁECZNYCH. Niejednokrotnie czy- 
a więc 5 razy temy w prasie światowej, że dzisiej 
— cyfra po cyfrze, w tym po- |5Za primadonna operowa lub gwiaz 
rządku, w jakim sie je pisze, 1. | da ekranu spędziła swe  dzieciń- 
j. zaczynając od cyfry dziesiąt- | stwo w wilgotnej izdebce, jako cór 
ków tysięcy i kończne na cyfrze | ka dozorcy domowego czy też ro- 
jednosteg Nie od ER będzie botnika fobrycznego. 
przytoczyf tu niemiecką instruk jednokr 
cję, aktuafiną dla abonentów, 1i- Prze 6 z pd, rod 
w opisie swej młodości wspomina- 


czy. 
Prawidłowe nadanie cyfr żr%ane 
go numern jest właściwłe istoto, 
pracy abonenta; po nadaniu 
wszystkich 5 cyfr pozostaje abo | 
nentowi jedynie oczekiwać na 
odpowiedni sygnał centrali. Je- 


czrcvch w języku niemieckim i 


brzmiącą:  „Wabl, wie Du 
schreibst und nicht, wie Du|f% ŽŽ ongiś pracowały o głodzie $ 
sprichst“, chłodzie, prąc naprzód, na wyżyny 


na których, dn'ęki wytrwałości, 0- 


czyli „na- 
becnie się znajdują. 


Samo nadawanie, 


kręcanie* poszczególnych cyfr 
ntumern odbywa się w ten sp! 


INF. 3. 


Koakwrs mody kobiecej 


sób, że abonent wkłada palec w 
otwór tarczy, ozraczowy odpo- 
w'edmn eyfra į przekręcn tarczę 
w prawą stronę, t. j. zgodnie 
gi’ erunkiem obrotu wskazów-' 
ki zegara, tak długo, aż palec| 
oprze się a występ umieszczony | 
w dolnej części tarczy; wówczas 

należy szybko wyfąć palec z o-; 
tworu j pozwolić, | 
by tarcza samoczynnie wróciła 

do swego nonsnalnegn położenia 

Jeżeli naprz. abonent pragnie | Adres 
nadać numer 255-30, winien na- | 


KUPON 
M brzpłałne zdjęcie I portret 


Imig i nazwisk 


Najpiękni 


łanego abonenta jest zajęty, abo 


nent wywołujący otrzyma czę- | 


sto powtarzany sygnał zajętości. 

W razie pomyłki, spostrzeżonej 

podczas nadawania numeru, na 

leży mikrotelefon powiesić į na- 

stępnie rozpocząć zupełnie na 
nowo 


oczywiście, po otrzymaniu sy- 


by z pięciu jednakowych cyfr, | gnału zgłoszenia się stacji. 


Należy jeszcze raz stanowczo 
podkreślić, że od chwili podnie- 
sienia mikrotelefonu aż do 
chwili ukończenia rozmowy, 
nie wołno abonentowi uderzyć 

widełkami, 
gdyż: 1) podczas zgłaszania się 
stacji opóźnia się jej zgłoszenie 
w znacznym stopniu, 2) pod- 
czas nadawania numeru może 


zza 


Wiadomości loferylne 


W związku ze zbliżającem 
się ciągnieniem panuje ogro- 
m ie zainteresowanie losami 1-ej 
|. 20-ej Lot. Państw. Przy 
wyczerpujących się zapasach lo- 
sów popyt wzmaga się z dnia 
na dzień. Większość graczy kie- 
ruje się do Kolektury S. Jatka, 
Piotrkowska 22 i 66 — zresztą 
zupełnie słusznie—tam bowiem, 
jak wiadomo, stale padają naj- 
większe wygrane. 


Nadsyłaście 


'być jedna z cyfr nadana fałszy-| w sobotę ubiegłego miesiąca od 
wie į 3) podczas przyjmowania | godziny 9 do 3 
dalszych sygnałów „względnie | przeprowadzono 55.400 rozmów 
podczas trwania, rozmowy, mo- | podczas gdy w tych samych go- 
że nastąpić przerwanie połącze- | dzinach dnia wczorajszego do- 
nia, konano 88,800 rozmów. 

Jest to o 60 proc. więcej, a o 
21 i pół proc. więcej niż zwykłe- 
go dnia (poniedziałek) kiedy 
przeprowadzano największą 
ilość rozmów. 

Zdawać się może, że 


Niezwykle również ważne jest 
nadawanie pięciocyirowych nu- 


czone są aparaty abonentów. 


Na stacji mechanicy stale: 
stwierdzają i wyłapują abonen- |p,ódź zapomniała o licznikach 
tów, którzy jeszcze Gziś (po tylu |; rozgadała* się bez potrzeby, 
zawiadomieniach 1 artykułach jak za czasów, gdy można było 
w prasie) usiłują się rż przeprowadzać dowolną ilość 
nakręcając cztery cyfry. Mecha | rozmów bez specjalnej dovłaty. 
mcy PAST-y początkowo ZWTA-| Wobec tego przypominamy. źe 
cali uwagę, włączając się do liczniki działaja. s 
| przewodu abonenta, który nie ; skrzętnie notują każde połą- 
zastosował się do wprowadzonej czenie. Stwierdzić jednak nale- 


| 


1 


numerowej zmiany. 


ży, że į zarząd telefonów jest 


Okazało się jednak, że dyrek- |; tego bardzo niezadowolony i 


cja telefonów 

w trosce o eałość stacji į dobre 

jej funkcjonowanie zmuszona 

byla wyłączyć z steci w ciągu 

dnia wczorajszego 147 abonen- 
tów. 


Została im całkowicie przer- 
wana komunikacja  telefonicz- 
na. Stało się to i również z tego 
powodu, że Łódź niebezpiecz- 
nie się wprost „rozgudała'* a ra- 
czej „rozkręciła*. Najlepszym te 
go dowodem są zebrane cyfry 

przez dyrekcję telefonów. Otóż 


gisza łodzianka 


fotografie na 


konkurs „Głesu Porannego” 


Więc czemuż nie zaryzykować, 
Nie wątpimy ani na chwiię, że lau- 
reatka naszego konkursu zwróci 
na siebie uwagę szerszego ogółu, a 
potem, kte wie, może już droga do 
karjery będzie otwarta. 

Chwile oczekiwania na wynik są 
du konkursowego umiłamy narazie 
możaością skorzystania z bezpłat- 
nego zdjęcia artystycznego Oraz o0- 
trzymania portretu, wykonanego 
przez znany w Łodzi zakład foto- 
graficzny „A, B, C“, Codziennie w 
numerze „Głosu Porannego* znaj- 
dą czytelniczki kupon. DZIESIĘĆ 
KOLEJNYCH TAKICH KUPO- 
NÓW należy włożyć do koperty i 
wrzucić do skrzynki, znajdującej 
się przed bramą domu przy tl. 
Piotrkowskiej 101 z nariem „Ku- 
pony na bezpłatne zdżęcie i por- 
tet“, 

Pisaliómy już, że „Najpiękniej- 
szą Łodzłtankę* oczekuje moc cen- 
nych nagród; dzisiaj uchylimy rę- 
bek talemnicy i wymenimy tyiko 
kdna z nich. 

Oto jedna z pierwszych firm łódz 
kich, która pragnie, by najbar- 
dziej urodziwa kobieta Łodzi mo- 
gla się godnie zaprezentować, jest 
pierwszorzędny salon mód p. f. 


ai GET LAY WAOWA M 4 TO | NMK ENIE TM 1 za 


Mec. Wodziński ustąpił 


Nacz. Najder prezesem 


łódzkiego B. B. 
W ubiegłym tygodniu w łódzkim 


oddziale B. B. odbyły się wybory. 
Wobec rezygnacji dotychczasowego 
prezesa mec. Wodzińskiego na sta- 
Łowisko to wybrano p. Najdera, 
naczelnika wydziały żaby skarbo- 
wej w Łodm. 


Czeka was wiele cennych nagród i ślicznych podarunków 


„Au petit Parts“, mieszczący siłę 
przy ul, Piotrkowskiej 81. 

Właścicielka tego salonu p. Ru- 
binsteinówna  przyrzekła włożyć 
najpiękniej zej łodziance, laureat- 
ce naszego konkursu PRZEŚLICZ- 
NY I NAJMODNIEJSZY KAPE- 
LUSZ, 

Przy tej sposzbuości możemy po 
dzielić się z naszemi miłemi czytel 
utczkami wiadomościami z dziedzi- 
ny mody, których p, Rubinstelnów 
ma łaskawie nam udzieliła, 

A więc w dalszym ciągu medne 
są kapelusze małe, t. zw. tokt, od- 
stonięte z czoła, Modnymi kolorami 
są bronzowy, czarny į czerwony. 
Pozatem według jednej z najwięk- 
szych tege rodzaju firm paryskich 
„Rose Valois“ modne są bardzo ka 
peluze z piór. 

W DZISIEJSZYM DODATKU 
ILUSTROWANYM „GŁOSU PO- 
RANNEGO* podajemy  płerwszą 
serię nadesłanych fotografji ucze- 
stniczek konkursu. Fotograije ta- 
kie ukazywać będą się co tydzień 
w miarę ich nadsyłania, 
PAMIĘTAJCIE MIŁE CZYTEL:- 
NICZRL ŻE ZOSTAĆ LAUREAT- 
RĄ NASZEGO KONKURSU URO- 
DY I WDZIĘKU KOBIECEGO TO 
ZASZCZYT WIELKI, A I NAGRO 
DY SĄ WSPANTAŁE. 


a a Z Z <azowi = 


RADIO: REICHER 


ŁÓDŹ” PIOTRKOWZKA "142. 


Czyście słyszeli nasze nowo- 
czesne odbiorniki w nowo- 
otworzonym salonie radjowym? 


PROSIMY! Pokaz nie obowią- 


7414 zuje do kupna, 


A, 


wyłącza takich abonentów, 
gdyż obawia się o sprawne dzia 
łanie automatów. Łódź, do któ 
rej dyrekcja tylekrotnie apelo- 
wała, aby nie nadużywała w 
pierwszym tygodniu automatów 
czyni wprost przeciwnie, 
Należy jednak wziąć pod uwa 
gę, że stacja jest nowa 1 musi 
się dotrzeć powoli. Jeżeli kupu- 
je się choćby najlepszy samo- 
chód, to też w pierwszym tygo- 
dniu nie wolno przekraczać 50 
klm. na godzinę, aż łożyska 1 
tłok] nie dotrą się powoli, 
Łódź nie zdaje sobie sprawy, 
jak katastrofalne dla całego 
miasta mogą być skutki nad- 
mierne”o telefonowania. 


Przypuszczamy jednak. że 
mieszkańcy Łodzi, którzy są 
zwykle oszczędni, nie bedą dla 
własnej zabawy pchać pienie 
dży w kasy PAST'y 

za nadliczbowe rozmowy. 


Dodać należy, że zaledwie 
dni dzielą nas od chwili urucha 
mienia stacji automatycznej, a 
już dyrekcja szykuje nam no- 
wą niespodziankę. Mianowicie 
zainstalowana zostanie wkrótce 
specjalna maszyna, która po 
podniesieniu słuchawki miast 
przeciagłego sygnału akustycz- 
nego „mówić“ będzie „stacja“ 
„stacja“. Nastepnie „Dzwonię* 
lub „Zajęte“ — zależnie od tego 
czy aparat, z którym się łaczy- 
my jest wolny lub zajęty. 


4 


- 


W każdym razie Łódź przyję: 
ła z wielkiem zadowoleniem 
wprowadzoną przez PAST'e ¡ino 
wację, gdyż nołaczenie jest © 
wiele szybsze niż za czasów ręcź 
nej obsługi. 


K. 
DOAOCO0000000C 


Bo wiadomości 
publisznej 


W związku z ogłoszeniem, zawar 
tem w. „Naszym Przeglądzie" Warsza- 
wa, dnia 27 października 1929 r. p. ts 
„Do Osółu Nauczycielstwa" podaję 
do wiadomości publicznej, że bojkot 
ogłoszony swojego czasu w stosunku 
do Gimnazjum Męskiego Towarzy» 
stwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród Żydów w Łodzi, 
Pomorska 46, obejmował tylko posa- 
dy nauczycielskie, że dopiero w le- 
cie 1929 roku Związek Zawodowy o- 
głosił w jednam z pism łódzkich, że 
ostrzega przed przyjęciem posad w 
powyższem Gimnazjum łącznie z po- 
sadą dyrektora, O ogłoszeniu powyż- 
szem, ja jako mieszkający stale we 
Lwowie, dowiedziałem się dopiero w 


|2 miesiące po objęciu stanowiska d+- 


rektora. 

Ponieważ w tych warunkach treś 
ogłoszenia w „Naszym Przeglądzie“ 
z dnia 27 października 1929 r. je: 


| niesłuszna i dla mnie jako człowiek 


obraźliwa, oświadczam niniejszem, * 
równocześnie występuję przeciw! 
autorom ogłoszenia na drogę sądow 

7512 Dyrektor 
Szymon Herman 


Łódź, dn. 31 października 1929 r. 


Wiadomości bież 


Asialiowanie 
Placu Wolności 


W dniu wczorajszym — zgodnie 
z ustalonym kalendarzykiem robót 
rozpoczęte zostało masłaltowanie 
Placu Wolności. Prace te na ze- 
wnętrznym pasie jezdni ukończone 
być mają do 10 b. m. 


Co się tyczy asfaltowania we- 
wnętrznego pasa 1 jezdni (we- 
wnątrz szyn tramwajowych), robo- 
ty te opóźnione są wskutek ko- 
nieczności zmiany słupów, podtrzy 
mujących przewodniki  tramwajo- 
we oraz słupów z lampami, 


Również w zzybkiem tempie pro 
wadzone są prace przy uporządko 
waniu chodników na ul, Piotrkow- 
skiej, ukończone one zostaną w ter 
mime do dnia 15 b. m. 


Maszyny z P.W.K. 
dla Państwowej Szkoły 
Wiókienniczej w Łodzi 


„Dzięki popardu pana konsula 
inż. Ernesta Gilberta, przedstawi- 
tela fabryki maszyn  przędzalni- 
czych „Howard & Bullough, Ltd.“ 
w Acerington (Anglja), fabryka ta 
ofiarowała Państwowej szkole włó- 
kienniczej w Łodzi dla jej celów 
maukowych 1 ciągarkę o 2 głowi- 
cach po 2 przeloty, 1 wrzecioniar- 
kę średnią o 42 wrzechonach i 1 
przędnarkę obrączkową dla wąt- 
ku 6 48 wrzocionach, ogólnej war- 
tości 600 funt. snteri. 


Powyteze maszyny były wysta- 
wione w pawilonie włókienniczym 
powssechnej wystawy krajowej w 
Posnaażu. 


Nocne dyżury apfek 

Dziś w nocy dyżurują następują 
eo apteki: Buko. F. Wójciektego 
(Napiórkowskiego 27); W. Danielec 
kiego (Piotrkowska 127); Ilnickie- 
go i QCymera (Wólczańska 37); 


8. XI. — GŁOS PORANNY — 1929 


Wręczenie odznak pułkowych “ramea” 


przedsźawicielom samorządu łódzkicśo 


W dniu wczorajszym delegacja |za zaszczytne wyróżnienie, 


korpusu olicerskiego 10 p. a. p. w 
osobach dowódcy pułku, płk, Zdzie 
chowskiego oraz mjr. Leroch - Or- 
lota, wręczyła odznaki pułkowe 
wraz z odpowiedniemi dyplomami 
Pp. prezesowi rady miejskiej 
inż. Holcgreberawi oraz prezydenta 
wi miasta — pos, B. Ziemięckiemu. 

Podczas tej ceremonji p. pułkow- 
nik Zdziechowskł wyraził przedsta 
wicielom samorządu w imieniu pod- 
władnego mu korpusu oficerskiego | u. -% 
słowa gorącego uznania za troskę 
i starania magistratu m. Łodzi w 
dziedzinie zaspakajania morainych 
i materialnych potrzeb łódzkiego 
pułku artylerii i żołnierza polskie- 
go wogóle, co jest dowodem kar- 
monijnego ł pełnego życzliwości 
stosunku pomiędzy łódzkiem społe 
łeczeństwem cywilnem, reprezen- 
towanem przez władze samorządo- 
we, a wojskiem narodowem. 

W odpowiedzi przedstawiciele 
samorządu podkreślili mocno nie- 
zbędność takiej harmonii į współ 
pracy, tak doniosłej zwłaszcza w 
Polsce, której granic, wciąż wysta- 
wionych na niebezpieczeństwo, bro 
nić musi czełnie i niezmordowanie 
żołnierz połski. Dziękuiąc oorąco 


ZNASZ, ciągnienie eki premjowej 


enia: L: 


jakie| Zaznaczyć należy, że pp. prezes 
spotyka ich z woli korpusu oficer | inż. Iiolcgreber 1 prezydent Zie- 
skiego 10 p. a. p, prezes rady miej | mięcki są pierwszymi obywatelami, 
skiej oraz prezydent miasta zapew | którzy zaszczycen! zostańi odznaką 
nili, że — jak dotąd — tak i nadal | 10 p. a. p.Dotychczas prócz czyn- 
kierować będą swe dążenia ku|uych i rezerwowych oficerów pul- 
najmocniejszemu  zacieśnieniu wę- | ku, odznakę jego posiadają jedynie 
złów, łączących zrmję ze społeczeń | pp. gen. Żeligowski, dowódca O, K, 
stwem cywilnem, i że dła rezMza-| IV — gen. Małachowski i d-ca 10 
cji tego celu pracować będą zgod | dywizji gen. Olszyna - Wilczyński, 
nie „i jednomyślnie wszyscy człon- | ypmrzsmawsw 
kowe zarządu miejskiego, 


Walię zdobywaj shie 


na naszym rynku większe 
prawo bytu. — Żupełnie 
słusznie. 
Zawierają bowiem wszy- 
stkie substancje odżywcze 
są dużą wygodą dla o- 
szczędnych gospodyń, — 
gdyż obok dobroci są 
tańsze i exonomiezne. Ko” 
lebką produkcji wafli jest 
Wiedeń. Stamtąd przo- 
szczepiono na grunt pol- 
ski. Wafle w 20 odmia- 
nach poleca 


PISCHINGER 
aridas Y, 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi (Kllińskiego 52) po 
szukuje kandydatów = dobremi 
świadeutwami i referencjami do ob 
sadzenia następujących posad: 

NA MIEJSCU 

6 służących do gospodarstwa, do 
Mowego i 3-ch ogrodników. 

NA WYJAZD W KRAJU 
2-ch robotników fachowców, któ 
rzy pracowali przy konfekcji w fa 


rezerwistów Łodzi i 
Jutro obowiązani są zgłosić się 
o godz. 9 rano na zebrania kontrol 
ne w P. K, U. Łódź — Miasto I 
przy ul. Nowe-Targowej 18 szere- 
gowa rezerwy i pospolitego rusze- 


Po raz 28 z kolet losowano w |596229 096138 620834 632690. |ria z bronią è bez broni (kat. A. ©. 
dniu wczorajszym premje  I-giej| Po 100 dolarów wygrały N-ry:| p, względnie A. © jeden 1 © dwa) 
serj 5 proc. pożyczki dolarowej. | 183027 585861 177861 056778 |,,azeni w roku 1904 zamieezkał 

Ogółem losowano 57 premji na |€41698 359867 990715 374236 
sanę 25 tysięcy dolarów. 242080 485151 770791 385944 | A terenie 3, 8, 5, 5, Ð 1 11 komi- 

Główm wygrana 8 tysięcy do-|906068 863308 377801 602331 | sarjatów polieji, których nazwiska 
larów padła, na Nr. 288080. 345749 030098 789931 422122 | zaczynają się na litery Śr - By. 
PME ESI ście! Liniat. AAA ROKSANA 
Nr. A 

Po 1000 dolarów wygrały N-ry:|013618 840617 655235 096138| 0 T Py ul. Nowo-Cegielnianej 
064326 585785 120740 804319 |520675 169922 129846  62ugg4 |71 szeregowi rezerwy i pospolitego 
132249, 818615 ruszenia z bromtą i bez broni uro- 


aa ea RZE 


$| dzeni w roku 1904 zamieszkałj na 


Po 500 dolarów wygrały N-ry: 


Rr. 269. 


Bekretarjat Wolnej Wszechnicy 
Pclskiej oddział w Łodzi komuniku 
je uam, że wykłady rozpoczną się 
w nadchcdzący wtorek (5 listopa- 
da, a nie w poniedziałek, jak u- 
pezednio cgłoszono. 


h. nel. Z. Rakowski 


specjalista chorób je nosa, 
gardła i 


Konsfantynowska 9, tel, 21-51 
Przyjmuje od 12—2 i od 5—7. 


Woine posady 


za pośrednictwem P.U.P.P. 


bryce kaloszy, 1-go specjalistę do 
wyrobu bibułkt karbon 1 iudygo, 
2-ch szlifierzy, którzyby umieli do- 
prowadzić kwasy do trawienia 
szkło kryształowego (blał - krysz- 
tał), 4-ch tkaczy tasiemkowych 
(Bandwebstuhl - meister), obezną- 
nych z maszynami Zegardowemi, 
6 posad dla wykwalifikowanych 
leśników, 5-cim stolarzy budowla 
nych do oken i drzwi. 


Zebrania komirelme 


powiatu łódzkiego 

Do lokalu P. K. U, Łódź — Po 
wiat przy ul. Piotrkowskiej 187 sze 
regowi rezerwy i pospolitego rusze 
nia z bronią i bez bront samieczka- 
li za terenie Łagiewnik uredzemi w 
roka 1904, 1902 i 1888, 


Spis podorowych 
rocznika 1909 

Jutro, w poniedziałek, dnia 4-go 
listopada powtani sią zgłosżć do spi 
su poborowych w lokalu biura po- 
lieyjno - wojskowego (Piotrkowską, 
212) w godzinach od 8.15 do 15-ej 
(8-ej popołudniu), mężczyźni uro- 
dzem w roku 1900, zamieszkali na 
terenie VII kemisarjatu, których 


Suke, Leinweberi (Plac Wolności ; ; para 4 . 
z R b 1 e) m 7 7) j ; 
2); Suke. J. Hartmana (Młynarska 455490 046259 888408 342236 terenie I-go komisarjatu policji, | nnzwiska roezpoczynaja zie od Ib 


tan Soedbery 


225194 637049 858086 249402 których nazwiska zaczynają sę na | ter: 
1); J Kahana (Aleksand: k = 
“4 Cileksandrowska | 515813 022212 056778 37423610 laboratorium Philipsa | itery od A do H włącznie. R, 8, Sz, T, U 
A 385944 602331 422122 374658 


Znany uezony szwedzki prof. 
Svedberg z uniwersyetu w Upsali, 
laureat nagrody Nobla, zą doniosłe 
wynalazki w dziedzinie chemji wy 
Ś powiada się w nastepujący sposób 

2 |o laborstorjum Philipsa w ilustro- 

wanem czasopiśmie szwedzkiem 
„Vecko Journal", 
Aj „Śmiesznym musi się wydać 
Bid | fakt, że najlepiej wyposażone fizy 
ko-chemiczne laboratorjam świata 
posiada nie jakiś światowej sławy 
uniwersytet, lecz Zakłady Philipsa 
Kij |w K'ndhoven. HBolandja nie potrafi 
tawet dostarczyć tylu uczonych, 
ilu mogą zatrudnić laboratorja za- 
kładów Philipsa. 


DDOOYSODODOOONIGONOGODDO 


3 Przy bólach reumatycznyc hw 
WY | głowie, biodrach, i ramionach, ner- 
$% | wobólach, bólach w udach i postrza- Ź 

łowych naturalna woda gorzka Fran- | BĘ 
29 |ciszka-Józefa stosuje się dla codzien- 
“i | nego oczyszczania przewodu pokar- 
mowego. Kliniki uniwersyteckie stwier- 

| dzają, iż woda Franciszka= Józefa, 
szczególnie w wieku średnim i po-| EE 

deszłym stanowi doskonaly środek, 
przeczyszczający żołądek i kiszki. 
ądać w aptekach i drogerjach, 


Dziś po raz PPRA 
w Teatrze Śwletlnym 


Sztandarowe arcydzieło najnowszej produkcji Synnoj 
wytwórni METRO-GOLDWYN-MAYER E 
CUD TECHNIKI FILMOWEJ 


„ZLOTE PIEKLO“ 


Gigantyczny arcytwór ducha ludzkiego, reżyserji kapitalnego 

CLARENCE BRÓWNA. — Fascynująca dramatyczna inscenie 

zacja największego w dziejach ludzkości pochodu nędzy, żą- 

zy, namiętności i szaleństwa. — Wzruszająca i genjslna 
kreacja niekoronowanej królowej ekranu 


DOLORES DEE RIQ., 


od TA ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 

dyrekcją A, CZUDNOWSKIEGO Pocz, seansów o g, 

Bej po pol, w sob. niedz, i święta od godz. 12-ej w pol, 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1— zł, w sob. niedz. 

i święta od 12-ej do S-ej po pow. wszystkie miejsca po 50 gr. 


EEE Bilety ulgowe KEER 1-96 | San OR EMR 


żywiołowa o nieokiełzanym tem poramenoie piękna 
meksykanka w arcyfilmie p. t. 


12 mios ość 


dramat rozpętanych namiętności 
produkcji „United Artiats* 1929-30, 


Nad program: Aktualności filmowe, 
Orkiestra pod batutą p. L. Kantora. Ubraz llustrc- 


wany chórami cygańskiemi pod kiea „ Lewitina, 
| : Początek deansdw a g. Tź-ej w ar 


Ceny wszyateigh ane na I seans po 1 zł. 


Pierwszy polski superfilm ze śpiewem, wg. scen Rodak 
Goetla, reżyserji J, Leytesa. 


Dramat trzech serc na tie wojny polsko-rosyjskie] p. t. 
Wiadysła 


W rolach głównych: kwiat artystów polskich Irena Gawęcka, Maria Goróżstike, Jeż Kobużu, 
Walter i inni. EM Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry pod dyr. p. R. Kantora oraz OD SORKA pad dy 
p. Teodora Rydera. UWAGA: Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. at UYUZ TERCET BA ZUS) 
Początek seansów o godz. 12-ej w poł. Ceny wszystkich miejse na szy seans po 1 zł. T44 
UWAGA! Przebój ten demonstrowany jednocześnie w Łodzi i dwóch największyeh kinoteatrach w Warszawie. 


Ne. 270 


5.XŁ — GŁOS PORANNY — 1939. 


TEATR, MUZYKA i SZTURA 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Koncert na 2 fortepiany 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w niedzielę, o godz, 


zespołu „Teatru Premjer“. 

Dziś, o godz. 4 popoł. „Rywale“. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, w niedzielę, dwa przedsta- 
wienia: popołudniu po raz ostatni 
„Karol i Anna“ w  premjerowej 
obsadzie. 

Wieczorem komedja Wł. Fodora 
Dr. Julji Szaro“ 


TEATR POPULARNY 

Dziś, w niedztelę, żegna Łódź 
dlubienica naszej publiczności, wy- 
hitna i utalentowana artystka Ka- 
rolina Lubieńska, która przechodzi 
do teatrów szyfmanowskich w War 
Bzawie., Lubieńska odegra popso- 
wą rolą Esstelli w doskonałej 
współczesnej komedji Duvernoisa 
pattara 1 Jazzband", 

Dziś, po południu, komedja Al. 
Fredry (syna) „Oj! młody, młody“. 

Na żądanie tych szerokich sfer 
paszej publiczności, którym ze 
względu na wyższe ceny niedostęp- 
my jest teatr kameralny, dana bę- 
dzie w teatrze popularnym głośna 
sztuka wojenna L. Franka „Karol 
1 Anna" w poniedziałek i dni na- 
wtepnych do piątku włącznie. Obsa- 
la premjerowa, 

TEATR GEYEROWSKI 

Dziś, w niedzielę popołudniu po- 
tężne „Dziady“ A. Mickiewicza. 

Wieczorem po raz ostatni głośna 
sztuką L. Franka „Karol i Anna“. 


8.30 
ostatnie przedstawienie „Wielkiego 
kramu“ B. Shaw'a w wykonaniu 


|na formy większe nie dają nara 
zie poważniejszych rezultatów. 


Panowie Wiener į Doucet, 
których koncerty w Paryżu są 
sensacją dnia, stanowią „„spół- 
kę akcyjną z ograniczoną od- 
powiedzialnością*. Tworzą oni 
dowęlne  przeróbk; znanych 
przebojów jazzowych j są nieod 
powiedzialni za materjał, które- | 
go używają, a czasem nadużywa 
ją do swych produkef (Chopi-, 
niana, Wagneriana), słyszanych 
często przez radjo. Duszą tej 
spółki, nie ublikującej »praw- 
dzie swego bilansu, ale zbiera- | 
jącej tantjemy niewspółmierne. 
z zyskami, jakie otrzymywali | 
koledzy z epoki romantyzmu, 
jest p. Wiener, znany pianista. 
i kompozytor jazzowy narówni 
z Gershwinem, Confreyem, Ber 
linem, którzy odznaczają się lek 
kością į świeżością pomysłów. 
Usłyszeliśmy cały szereg tran- 
skrypcji ogranych już szlagie- 
rów, jak popularnego black - 
bottona, fox-trottów „Tea for 
twò“, „Halleluyah“ ż t. p. i 
trzeba przyznać, że w tej muzy- | 
e jazzowej są pozytywne war-| 
tości, które znalazły oddźwięk u 
wiełu bardzo wybitnych kompo | 
zytorów współczesnych. Próby 
przeszczepienia stylu jazzowego 


tworów, nie odpowiadał zapało- 
wi, z jakim zdobywano bilety, 
to przyczyny należy się doszu* 
kiwać w tem, że taka natrysko- 
wa kąpiel dźwiękowa a la lon- 
gue nuży, a cóż dopiero, jeżeli 
trwa cały wieczór. 


_ Panowie Wiener i Doucet są 
Świetnie zgrani, obdarzeni nje- 
zwykłą muzykalnością i mają 
rytm — jak się to mówi — w 
kościach. Gdyby uprawiali mu- 
zykę nie jazzową, nikt by o nich 
nie wiedział i nie byłoby rewe- 
lacyjnego koncertu. To jest si- 
gnum temporis, że Jack Smith 
— ten t. zw. amerykański szep- 


: czący baryton, wykorzystujący 


zręcznie swą chroniczną niedy- 
spozycję głosową, cieszy się na 
obu półkulach największą po- 
pularnością 4 pobiera największe 
honorarja. Nie damy sobie jed- 
nak wmówić, że szept Smitha 
jest lepszy od śpiewu Kiepury i 


j|że muzyka amerykańskich mu- 


rzynów jest bardziej wartościo- 
wa od sztuki europejskiej. Ży- 
jemy w czasach przewartościo- 
wania wszelkich wartości, Woj- 
na zdziałała, że mimo epoko- 
wych wynalazków, ceofnęliśmy 
sie pod względem kultwry o 
lat kilkadziesiąt, że radjo wyru- 


Dowodem „Rapsodja in blue“ 
Gershwina, naogół nudna j ma- 
ło oryginalna. Mile zato słucha 
się „The man I love“ oraz „I 
can't give you anything but lo- 


gowało fortepian z burżuazyjne 
| go domu, a wraz z nim i nauczy 
ciela muzyki, który przygrywa 
w kinie; że artyści estradowi 
występują w rewjowych teatrzy 


Co. usłyszymy dziś przez radjo? 


RADJO ZAGRANICZNE, 
Kónigswusterhansen (1635) 
14.20 Tra fortepianowe: Bacha 

D-dur, Beethovena B-dur I Mozarta. 
E-dur. f 
15,45 Recital Pablo Oasalsa (wto 


donczela) i Fritza Krelelera (skrzyp 
we) (Płyty gramofonowe). 


16.30 Komedja O. Wilde'a „Brat 


-"marmotrawny *. 


Wrocław (325) 

20.00 Opera Mozarta „Cosi fan 
tutte“, 

Langenberg (473) ~ 

20.00 Opera Beethovena 
lio“, 

Lipsk (259) 

19.30 Scherzando (Utwory mu- 
zyczne w żartobliwych rytmach). 

Monachjum (533) 

18.05 Opera Wagnera  „Lohen- 
grin". 


„Pide- 


Daventry (1554) 

22.05 Muzyka kameralna (Tria 
fortepianowe: Irelanda nr. 2 ý Szu- 
berta B-dur; Pieśni Regera i Wol- 
ła), 

Rewel (296) 

19.00 Koncert (M. in. Suita Gui- 
auda, Koncert skrzypcowy Brahm 
sa i Poemat symfoniczny Schilling- 
sa). 

Medjelan (501) 

20.80 Opera, Mulego „Daphne*. 

Rzym 441) ( 

21.00 Opera Zar.donai „Romeo i 
Julja''. 

Wiedeń (517) 

11.00 Mszą D-moli Haydna, 


20.15 Komiczna opera Planque 
tte'a „Dzwony Kornewilskie", 

Budapeszt (550) 

17.15 Koncert (Symfonjal Brahm 
sa, Arje, Koncert wiolonczelowy 
Sałmt - Baensa, Uwertura do opery 
„Śpiewacy Norymberscy** Wage- 
ra). 

Praga (487) 

21.00 Recital skrzypcowy (Fan- 
tazja op. 154 Szuberta, Rondo 
Beethovena, Capriui, Regera). 


Matko, tylko 
PUDER, MYDŁO i KREM 


Bebe Szoimana 


czynią twe dziecko zdrowem 
i kwitnącem. 6138 


Z Z A o e- 


i6 


Staniewskich przy Al. Kościuszki 75 
Wielkie widowiska z nowo przybyłemi 


cjami, DIŚ zieng 2 przedstawienia 


cjami. üzielg 
—o godz. 4 p, p. i 8.80 wieczorem — 


Warszawa 

12,10 — 14,00 Poranek symfo- 
niczny z filharmonji warszawskiej. 

W programie utwory Edwarda 
Griega, 

17,40 Muzyka włoska w wyk. or 
kiestry policji. 

19,00 Komunikat tow. zachęty 
do hodowli koni w Polsce, 


kach a jezz zaawansował na e- 
stradę. 


WIELKI PESTIVAL TANECZNY 
BALETU TACJANY WYSOCKIEJ Jeżeli jednak zapał publiczno 
Nleswykłą sensacją artystyczną | ści w ciągu wykonywania u- 
legorocznego sezonu w Ładzi bę- 
dzia besaprzecznie po raz pierwszy 
ną wielką ekal organizowany 
festival tamsozny w wykonaniu 
słynnego baletu Tacjenny Wysoe- 
kiej przy współudziale Tacjan- 
girla. Balet Tacjanny Wysockiej 
należy obecnie do najlepszych se- 
spolów tanecznych w Polsce, Fe- 
stival ten odbędzie się w Łodzi w 
niedzielę, dnia 10 b, m. w gali fil- 


ve...“ tegoż kompozytora. 
F. Halpern. 


KONCERT ARNOLDA FóLDE- 


18.30 Sonata klarnetowa Es-dur 
Brahmsa i Fantezia nm klarnet op. 


78 Schumana. 20,50 Konoert popularny: Orkie 


stra, Matylda Połińsi - Lewteka 
(sope) I pra, Ladwik  Ursteln 
(akomp.) 


81,10 Ewadzzne Mernoki. Ury: 


harmonji, ọ godz. 12-ej w południe. 
DEET E | TSC TAE EED 


Przy ul. Aleje Kościuszki 17, 
firma Dom Handlowy „Julpol* -o- 
tworzyła skład hurtowo + dstalicz- 
uy wyrobów poliezoszniczych, w 
którym sprzedaje wszelkie wyroby 
pończosznicze od najtańszych do 
najwykwintniejszych po cenach 
vólhurtowych, a przy kupnie jedne 
zo tuziną, jednortzowo; firma liczy 
wyroby po cenach hurtowych. Na 
tukie dogodne warunki nabywania 
wyrobów  pończoszniczych, firma 
„julpoł* może sobie pozwokć, 
zawdzięczającć tylko bardzo poważ- 
nym obrotom oraz niskiej cenie lo- 
kalu w  prywatnem mkszkaniu. 
Naszem zdaniem otworzenie takie- 
go składu obecnie, wobec ciężkich 
meańerjalnych warunków, jakie 
przeżywamy, jest bardzo ną, czasie, 
gdyż dla niejednego  zaoszczędze- 
nie na parze pończoch, czy też 
akarpetek k.lkudziesęciu, lub na- 
wet kilkurastu groszy jest rzeczą 
nietylko pożądaną, ale konieczną 
— to też nie wątpimy, że szerokie 
rzesze mieszkańców naszego mia- 
sta, a szczególnie cj, którym zale- 
toć będzie na oszczędności, korzy- 
stać będą stale z tak dogodnych 
warunków kupną tego artykułu, 
który jest faktycznie artykułem 
pierwszej potrzeby. Dom Handlowy 


cg 


„Jūlpol* jest stale zaopatrywany 
w wyroby poñezosznieze z kilķu- 
Firma 


unsstu najlepszych fabryk. 
również udzieła kredytu urzędn:- 
kom na splaty mies'ęczne, licząc te 
same ceny, po jakich sprzedaje oso 
bom prywaliym sa gotówkę. 


SY'EGO. 


Arnold Fóldesy jest ze swzy- 
stktich zninych nam instrumentali- 
stów najmilej widzianym gościem 
La naszej estradzie koncertowej; 
składa się na jego fascynującą grę 
fenomenalna technika, ciepły pięk- 
ny ton oraz wysoki artyzm w wier- 
nem oddimiu właściwego wyrazu 
kreowanego utworu, tak co do sty- 
lu, jak i charakteru twórczości. 

Sławny ten artysta grać będzie 
w filhermonji w nadchodzący 
czwartek, dnia 7 b. m. przepiękny 
koncert wtolonczelowy Haydna o- 
raz następujące utwory: Hure Aria, 
Tempo di mmeutto Haydna, Sche- 
rzo Klengla i Czajkowskiego Wa- 


rjacje na temat Rococo. 


WZNOWIENIE KONCERTÓW 
SYMFONICZNYCH. 

Jak sę dowiadujemy z wiaro- 
godnego żródła wznowione będą 
koncerty symfoniczne i pierwszy 
inauguracyjny koncert odbędzie 
się w filharmonji w niedzielę, dnia 
10 b m. o godz. 3.15 ponołudniu, 
pod dyrekcją Bronisława Szulca. 
Władomość będzie niewątpliwie 
mile powitana przez muzykalne 
sfery naszego miasta. 

Do szczegółów tego inauguracyj 
nego koLcertu niebawem powróci- 
my. 


3660069699040040 


Dr.A.Gibiański 
DOWFÓCIA. 
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Wystewa 
„Arop Mieka 

w gałerji miejskiej 
W dniu 3 listopada na wystawie 
eksponatów samorządu łódzkiego, 
będzie również dy obejrzenia wy- 
stawa „Kropłi Mleka', która była 
wystawiona w Poznaniu na powsze 

chnej wystawie krajowej. 


Caczył 


KADEN - BANDROWSKI O KO- 
BIECIE, 


W środę, dnia 6 listopada, g go 
dzinie 8.350 wiecz, najsłynniejszy 
pisarz polski, laureat nagrody li- 
terackiej J. Kaden - Bandrowski, 
wygłosi w sall filharmonja fascy- 
nujący odozyt p. t. „Walka o nową 
kobiete“, 

Znakomity prelegent w błysko- 
tliwych obrazach przedstawi całe 
życie współczesnej kobiety, opieu- 
jąc ją jako pannę, żonę i matkę, 
wreszcie omówi najaktualniejsze 
kwestje powojennego stosunku 
mężczyzny do kobiety. 

Odczyt ten wywołał w Warsza- 
wie oraz we wszystkich najwię- 
kszych miastach ogromną sersaoję. 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA. 
Staraniem czerwonego krzy- 
ża w dniu dzisiejszym © godz. 
12 min. 30 w południe w sali 


Polskiej Y. M, C. A., Piotrkow." WYKO 
ska 89, p. dr. Rejterowski wy- | 


głosi odczyt na tem. ..lstota gru 
źlicy i jej zwalczanie”. Wejście 
bezpłatne. 


I Oskusy 


Lakier do paznokci 

W wypadkach wątpliwych połe- 
ca Się zawsze różowy. Czerwony 
lakier posiada coprawda ładny ko 
lor, o odcieniu płatków różanych, 
lecz można go tylko zastosować do 
bardzo ładnych,  wypielęgnowa- 
nych rąk. Czerwone paznokcie na- 
dają ręce kobiecej charakter hare 
mowy — a więc så stosowne do 
rączek wypielęgnowanych i do 
wielktej toalety. 


Przed kąpielą 


O He pani jesti wrażliwa na chłód 
a mimo to nie chce zaniechać zwy- 
klej kąpieli zimnej, połączonej z 
pływaniem, niech pani sprobuje 
przed wejściem do kąpieli natrzać 
mocno całe ołało olrwą. Zabieg tan 
roygrzewa i ochrania całe ciale 


Zimne nogi 


Kąpiele błotne są doskonałym|. 


środkiem przeciwko złmnym no- 
gom. W aptekach można kupić 


l. SAME 


„Zrsmię leczniczą“, którą miesza 
Się z gorącą wodą na gęsty klej: 
W roztworze tym moczy się nogł 
przez 20 mimut. Wzmaga to oyrku- 
lagje krwi, a dzięki temu całe ciało 
się rozgrzewa. 

ZHR UO TZĄREKE BAB BE R IB 

Dr. med. 


PIKIGLNY 


urolog 


powrócił 
Nawrot 2, telef, 219-90 


przyjmuje 4—7. 17419 


AKUSZERKA 


nowa 
powróciła 


"| przyjmuje zamówienia 


SZKOLNA 12 6642-15 
96900094 
w. 


ywa ATELIER PRIEMYSLU ARTYSTYCZNEGO 


Piotrkowska 31, tel. 55-99. 


Chustki haftowane, Ceny przystępne! iaplikazja 
Wyłącznie ręczna rohot- 


KIF 


767% 


wszelkie 


„GŁOS PORENNY” 
ŁODŹ 
8 m stopada 1929r. 


Masowe zawieszenia wypiat w Krakowie 


Łódź zaangażowana jest na pięć miljonów 


Łódzkie sfery przemysłowo-han- | kowskich, którzy udzielali znacz- 
dlowe poruszone zostały niepoko- |nych nieraz kredytów  domokrąż- 
Jącemi wiadomościami o masowem | tom. 


zawieszeniu wypłat przez. szereg 
bwtowników branży: włókienni- 
czej w Krakowie. Jak się dowadu- 
jemy wypłaty zawiesił szereg po- 
ważnych firm, będących w stosun- 
kach handlowych z domokrążcami 
sprzedającymi towary na Górnym 
Śląsku, a grupującymi się w Oświę 
tóniu w pobliżu Krakowa. 

Jak wiadomo domokrążcom tym 
eofnięto z początkiem roku 1929 li- 
ceucje na uprawianie handlu na 
obszarze województwa _śląskiewa, 
co przyczyniło się do zupełnej ich 
ruiny,  podrywając jednocześnie 
egzystencję tych hurtowników kra 


Hurtownicy ci zakupywali w Ło- 
dzi znaczne iłości towarów ; to pra 
wie wyłącznie na weksle klijentow 
skie, które po cofnięciu cencji 
nie zostały przez wystawców — do 
mokrążców wykupione. 

Po zamianie protestów klijentow 
skich na akcepty, terminy płatnoś 
ci których przypadały przeważnie 
na koniec października okazało 
się, że hurtownie krakowskie nie 
zdołały się wywiązać ze swych zə 
bowłązań, co w rezultacie spowodo 
wało masowe zawieszenie wypłat. 
„Według posładanych przez nas 
informacji passywa hurtowników 


Handel polsko-sowiecki 


przedmiotem obrad izby przemysłowo-handlowej 


Dnia 30 października b. r. od! 
bvło się posiedzenie komisji po, 


lityki gospodarczej i eksporto- 


ną, bawełnianą i sztnczna - jed- 
wabną. 


Następnie  przedyskutowano 


wej izby. Na porządku dzien- | dotychczasową akcję izby w 


nym posiedzenia 


najaktualniejsza sprawy celne, 


zwłaszcza sprawa ochrony cel-/ 
nei tkanin technicznych. produ | 


kowanych częściowo w kraju. 
Komisja  omawlała 
sprawę rozbudowy 
zwrotu ceł przy eksporcie pół- 
fabrykatów į wyrobów włókien 
niczych. Rozważana była przy- 
tem  awentualność 
zwrotu ceł nietylko za barwni- 
ki, ale także za przędzę wełnia- 


573g S=czq SYS ="J 


$ gwi 


LUCY DORAINE 
JANET GAYNOR 
RUDOLF SCHILDKRAUT 


YNA 


także 
systemu | dla rozwoju eksporiu włókien- 


udzielania ; 


znalazły się |kwestji organizacji eksportu go 
|towej odzieży. Ponadto wysłu- 
referatu omawiającego , 
całokształt problemów, związa- | 


chano 


nych z handlem polsko-sowiec- 
kim, i opierającego przesłanki 


niczego do Z. S. S. R. na meto- 
dach į doświadczeniach, poczy- 


nionych w tej mierze przeż 
ciężki 


przemysł górnośląski, 
którego eksport do sowietów 
wykazuje pokeźny wzrost. 


Eike t E 


azdy E 
LUNIE 


| my złaczyć się, musimy przez 286 stosunki handlowe x wytwór- 
È| wspólną pracę, przez silną orga | niami obić żełaanych do drzwi i o- 
|| nizację nadać zawodowi ekono | kien. 


dramat dziewczęcia, które poświęca 


wszystko by odnaleźć ukochanego czło- 
wieka. Przepojony słońcem i zdrowym 
em morza, ten czarowny ro- 


posimaki 


mans miłosny wkrada się głęboko do 
serca widzą. Miłość rybaekiej dziew- 


czyny i cyrkowea, 


najbliższy program 


LUNY 


działu w organizacyjnem zebra 


| | leczenie światłem, badanie krwi |$ >R 


GŁOS HANDLOW 


„GLS PUARE” 


ŁODŹ 
38listopaaa 1929r. 


Dnia 31 nb, m. izba przemy- 


delegowała swoich przedstawi- 
cieli do łódzkiej izby Toe kie 
którzy na specjalnej konferen- 
cji u p. prezesa izbv skarbowej 


krakowskich, którzy zawiesili obec 
nie wypłaty przekraczają sumę pię 
ciu mijonów złotych. 

Wśród hurtowników tych wymie 
nić należy, jako najpoważniej- 
szych firmę Nusen Lajb Wol? (Skła 


ściślejszego, niž 
przestrzegania przez 


3 Ex ki skarbowe zarządzenia minister- 
dowa ATA S/Kaufotia (SNN stwa skarbu w sprawie ograni- 


16); Pancer i S-ka oraz B. Wolt. lezenia kwartalnych zaliczek na 
Pozatem spodziewać się nałeży | poczet podatku obrotowego 


w najbłższych dniach zawieszenia | wypadkaca, gdy obtót płatrika 
wypłat przez parę dalszych firm w 
Krakowie, będących w ścisłej zależ 
ności od domokrążców w Święci- 


(2) 


Edwin Parker 


miu. 

Dziś, o godz. 11-ej rano odbędzie 
się w lokalu miejskiej galerji Bztu- 
ki (park miejski im. H. Słenklewi. 
cza) otwarcie pokazu eksponatów 
samorządu łódzkiego z powszechnej 
wystawy krajowej. 

Eksponaty te obrazują dorobek 
samorządu łódzkiego, zwłaszcza 
w okresie ostatniego  dzłestęciole- 
cla, iłustrując przejrzyżcią wszyst- 
|kle dutały gospodarki miejskiej, sa- 
znujamieją zarówno z jej ealo- 


amerykański sędzia rozjemczy dla 

spraw skonflekowanych majątków, 

zmarł przedwczoraj po długotrwa- 
łej chorobie, 


we wobec zakładów 


mechanicznych ,„ ler und 
Opler“ w it a EE in oiia Daas 
wà firmy wynoszą 6 i pół milk | nieza 


nowych aktywach 


Przedsiawiciele izby przemysłowo kandłowej 


u p. prezesa izby skarbowej 


w roku bieżącym wyksxaje 


słowo - handlowa w Łodzi wy- | zmniejszenie w porównaniu x 


rokiem ubiegłym, 

W wyniku powyższej konfe' 
rencji p. prezes, podziełając sta- 
nowisko izby przemysłowo . 


zwrócili uwagę na konieczność | handlowej, oświadczył, że zgło- 
dotycliczas| szone w tej sprawie podania 
urzędy | 


płatników będą poddane ponuw 
nemu rozpatrzeniu, przyczem 
wyżej wspomniane zarządzenie 
ministerstwa skarbu zastosowa 


w|nue zostanie w całej rozciągłości. 


Pokaz eksponatów Łodzi 


w miejskiej galerji sztuki 


ksetałtem, jak i poszczegółnemi ma 
gadnieniami miejskiemi. 

Celem udostępnienia tego pokawę 
jak najszerszym warstwom ludnmo 
goi, opłaty za wejście ustalone sm 
stały w minimalnej wysokości, mii 
nowicie: biiet normalny — BO grœ 
szy, dla robotników, pracowników, 
umysłowych | uczniów — W sro 
szy, przy zwiedzianiu  sbiorowsf 
— 0 groszy od oeołry, 


Bankructwo w zagranicznym 
przemyśle włókienniczym 


Wiedeński sąd handlowy po- | firmy dochodzą do siedmiu 
stanowił w tych dniach otwo- | sięcy funtów szterlingów. W: 
rzyć postępowanie upadłościo- | rzycielom proponują pokrycia 
tkackich | 35 proc. należności, 


spółka akeyjna „Corom 


na szylingów przy $ | pół miljo| na" popadła w trudności plat 
przedsiębior | nicze, Passywa przedsiębior 


stwa. Wśród na bardziej poszko | stwa wynoszą 25 miljonów lek 


Apel de Ekonomistów 


Commerciale 
ca“, 


dowanych zna jduje słą „Banca | firma ta proponuje wierz 
Italo - Britanni- | lom 50 proe, pokrycie swye 
bowiem tej | bowiązań. 


Rola grup społecznych, a 
szczególnie zawodowych w dzi 
siejszym ustroju politycznym i 
gospodarczym wzrasta coraz 
bardziej. Zrozumiały to już pra 
wie wszystkie zawody, skupia 
jąc się pod wspólnym sztanda- 
rem. I my, ekonomiści, musi- 


W biurzę izby przemysłowo-han 
dlowej w Łedzi (Targowa 08) znaj 
dują się następujące zgłoszenia: 
Firma szwedzka pragnie nawią- 


misty właściwą pozycję w ży- 
ciu gospodarczem naszego pań- 
stwa. 

Stoimy w zaraniu zmian zasad A 
niczych na terenie gospodar-| Pma rumuńska obejmie zastęp- 
czym, stoimy przed okresem sa Stvo polskich fabryk obić meblo- 
morządu gospodarczego. Nie- |wych i materzcowych, kołder plu- 


Firma londyńska pragnie impor 
tować z Polski pledy ii ciepłe chest 
ki niższych gatunków. 


chaj ten okres znajdzie nas zr | szowych oraz tkanin lnianych i ju | la 
SZ 


ganizowanych. 


Wzywamy was, sz. koledzy 
ekonomiści, do gremjalnego Tl- 


4 listopada r. b., o godz. 20 w 
lokalu gimn. żeńsk. przy ul. 
Wólczańskiej 55. Na zebraniu 
tem omówimy cel, charakter i 
zakres działania naszego przy- 


| szłego związku. Za komitet orga „5 


nizacyjny (—) Emil Filtzer. 


„ med. 7410 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób  skómych y 3 
weneryeznych i moczopłciowych |8 


i wydzielin 


Andrzsja 5.telef. 1598-40. |: 

Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


kaja do Maa 4 Góra 


Firma zgezturowa w Paryżu nA 
wiąża stosunki handlowe s wy 
twórniami wełnianych wyrobów 


lsba handlowo - przemysłowa W 
Bielsku zawiadamia, % w Bielsky 
jest do sprzedania fabryka wyró 
bów szeniłowych, którą możne na 
być wras s całem technieęznom w 
raądzeniem, surowcami,  półtabry 
katami 1 wyrobami gumowymi. 

Szczegółowych intormaeji udzie 

irha przemysłowo - handlowa w. 
Ładzi, 


„MANNTEWFEL" 


ZACHODNIA 45. 


Wiełki przebojowy program 
w wykonaniu pierwszorzędnych 
R: iner- 


dl and ROBEY 


doskonały balet, 
Rena Renówna — wodewilistka 


znakomity humo- 
rysta ROCH 


zagranicznych 


świafowej sławy duet 
akrobat -taneczny 


„Sisters Harrison" 


Roman ZNAC 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
3listopada1929r. 


GŁOS SPORTOWY. 


Gz0%3 PORANNY" 
ŁÓDŹ 


listopada 1529r. 


Misicjsze biegi myśliwskie (w. Huberta 


Dzisiaj, w niedzielę, dnia 3 Iisto- 
pada punktualnie o godz. 2-ej po- 
południu odbędą się bez względu 
na pogodę na wojskowym plac 
ćwiczebnym „Mania: w bok od 
szosy Łódź Konstantynów 
(przystanek „Zdrowie* tramwaju 
Nr. 15) tradycyjne garnizonowe bie 
gi myśliwskie, urządzone pod pro 
tektoratem d-ey 4 korpusu p. gen. 
bryg. Małachowskiego, Komitet or 
oarzacyjny złożony z prezydjum 
w osobach: p. gen. bryg. Olszyny 
Wilczyńskiego d-cy 10 Dyw. piech. 
oraz płk, Millera d-cy 4 grupy ar- 
tylerji 1 z sekoji wykonawczej w o 
sobach pp. mjr. Bobrowicza z 4 p. 
a. C, mjra Leroch-Orłota i kpt. Ba 


Trynmi hockey istów 
polskich w Buda- 


peszcie 

Mistrz Polski w hockey'u ziem- 
nym Lechja (Poznań) rozegrała 
w Budapeszcie mecz s Magyar 
Hockey Club, osiągając zaszczytny 
wynik remisowy 3:3. Do przerwy 
prowadzili węgrzy 3:0, lecz dzięki 
ambitnej grze drużyny polskiej po 
przerwie, wynik brzmi remisowo. 


ddbywający służbę na linji Genua— Aleksandrja zatonął w zatoce genueńskiej, 
przyczem 7 osób poniosto : śmierć w falach. 


ranowskiego z 10 p a. p. otrzymał 
ną rzecz zwycięzców wiele cen- 
nych honorowych nagród ramyka 
iac Este zgłoszeń jeźdźców. 

Nagrody honorowe "ufundowali: 

Wojewoda łódzki p. Jaszczołt, 
pfezes rady miejskiej inż. Holtgre 
bar (nagroda przechodnia), D-ca IV 
korpusu p. gen. bryg. Małachowski 
prezydent miasta. p. poseł Ziemięc- 
ki, starosta grodzki p. Dychdale- 
wiez, D-ca 10 dyw. piech. p. gen 
bryg. Olszyna - Wilczyński, stara- 
sta powiatu łódzkiego p. Rżewskł, 
związek oficerów rezerwy Rzplitej 
okręgu łódzkiego, związek strzelec 
ki w Łodzi, Tow. sportowo-gimna- 
styczne „Sokół“, 28 płk  Strz, 
Kan, 4 pułk art. ciężkiej, 31 pułk 
strz kan., 10 pułk kantowski art. 
pol. 2 nagrody korpusu oficerskie 
go 10 pułku kan. art. pol. 

Program konkurencji jeździec- 
kich obejmuje: 

I. Bieg myśkwski oficerski ogól 
ny (za mastrem) z udziałem: pań- 
amazonek,  jeźdców - dżentelme- 
nów i oficerów, rezerwy, 

Trasa tererowa — dystans 4 i 
pół klm. 

Master kpt. Baranowsła 10 p. a. 
P., kontr-master: mjr. Bobrowicz z 
4p.a. e. j 


Samolot pocztowy „Miasto Rzym“ 


99 


Dali 


Dziś i dni następnych ! 


ZAKOŃCZENIE 


=m potężnej epopei filmowej p. t uzumam 


w roli aja Jia. Sokak 0 sepoepaiite] silo 


Tysiące dzikich zwierząt t.j. slonie, krokodyle, lwy, 
tygrysy, lamparty nosorożce, małpy i t p. uuuzzazawawą 


m EOKA < TRE NCT TEZA PTT CZA 
Początek o 12-ej. Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po S0 groszy. 


12 Nagród honorowych. Nagro- 
da przechodnia prez. rady miej- 
skiej m. Łodzi dla oficera broni, 
zdobywcy najlepszego miejsca. 

II. Bieg zamknięty oficerów rez. 
10 pułku art. pol. Master: Mjr. Le- 
zoch-Orlot Rudolf 10 p. a, p. Kontr 
master: Por.  Szrajbert Zygmunt 
10 p. a p. 

2 nagrody honorowe. 

III. Rozdanie nagród i odznak 
uczestnictwa, Podczas biegów przy 
grywa orkiestra 28 p. Strzelców 
Kaniowskich. 


TOALETOWE 
KĄPIELOWE 
DO GOLENIA 
SHAMPOON 
© ZAWARTOŚĆ 
ŻÓŁTKA JAJA KURZEGO 


Samolot pocztowy z 3 pilołamt 


WARSZAWA, 2, 1i. (Telefonem 
od korespondenta „Głosu Poranne- 
go). Zarząd PZLA. rozpatrywał 
na swem ostatniem posiedzeniu 


aa Sprawę znanego zawodnika A. Z. 
- ‚5. stołecznego Weissa, któremu za 


rzucong obrazę władz związko- 


|wych po błegu z przeszkodami o 
mistrzostwo Polski. Po szczegóło- 
1 wem rozpatrzeniu sprawy postano- 
i wiono ukarać Weissa  dyskwaiifi- 
racją pięcioletnia, to znaczy do ro 


ILERE. m NAZWE 


J „Erster = m Katowi- 
M ca, jedyta rdemiecka drużyna nale 
żąca do Ksi piłkarskiej, zmieniła 
nazwę na Pierwszy Klub Piłki Noż 
nej Katowice, 

| Oby ze zmianą nazwy klubu zmie 
„nił i obyczaje. Dotychczas bowiem 
4 mecze w Katowicach były pasmem 
skandali soprtowych. 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel. 105-34. 


Radjoanarańj 


i części: Najtańsze źródło. Dogodne 
warunki. 


000000300090 | 


ZZ 


© o istniejący 0 


Ila 


Tarzana 


i damskich krajowych (to 
oraz zagranicznych 
gatunkach. 


z - 
Ksi 


Sklad sukma © nosów 


zak. wielki wybór towarów męskich 


Otwiera dział sprzedaży detalicznej 
cenach ściśle (ABrYSZDYŻ: PASZE zz 


(na ilustracji) przeleciał w ciągu 


10 godzin z Konstantynopola do Berlina 
|--o 
5-letnia dyskwalifikacja Weissa 


ku 1935. 

Surowa ta kara jest największą 
jaka dotychczas zdarzałą się w 
związku lekkoatietycznym, a rów: 
na się całkowitemu wyeliminowe 
niu zawodulka x czynnego we 
sportowego. 

Weiss był przed laty paisja 
zawodnikiem polskim w blegack 
na 200 i 400 mtr, ustanawiając Kil- 
karotnie rekordy na tych o 4 
sach. 


Nowości wydawnicze 
„SCENA POLSKA“ 

Wyszedł z druku mr 21 „Sreny 
Polakżej", organu wwiązku arty- 
stów polskich. - 

Nai bogato Hastroweną  tność 
złożyły się następujące artykuły 1 
rubryki: Jacek Frühling: „Koniecz 
ność zmiany polityki repertuaro- 
wej“, Ludwik Simon: „Geneza „Te 
otru Rozmaitości”, Max Reinhardt: 
„Aktor, Aktor i autor (Ankgeta*): 
Opinja Marji Dulębianki, K. B.: 
„Co grają w teatrach paryekich?“, 
L. J.: „Ars universum“, Ciekawy, 
Djarjusz, kronika: Teatry polskie, 
z całego świata, to 1 owa, sprawy! 
Z. A, 8. P., jubileusz Aleksandra 
Bogusńiskiego. 


d 1902 roku 


Pa l 
Tel. 0-0 = 


maszowskich i bielskich) 
w najprzedniejszych 


a 
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NA RATY? 


SARAY o | PONO B5 


LJ 
męskie, okrycia damskie oraz ubrania męskie i jesionki 7 


Polska Bratnia Pomoc E w podwórzu 


od 5 zł 
tygodniowo 


Gimnazjum Zeńskie 


Towarzystwa Żydowskich Szkół Srednich 
w ŁODZI 


IW. przedwstępną (Ao) 


dla chłopców i dziewcząt w wieku od lat 6. 


Zapisy przyjmuje kancelarja Gimnazjum, ul. 
Piramowicza 6, w godzinach Pon E 


będzie siq Wes 
daż przez publi- 


Kobiety 


5) | cma lieytację ra- |] 


YA Targowa) | 
s | pod Nr. 17, 
chom 

maszyny do wy- 


anafygzni i 


rabianis trybów 


sympatyczne i 


AR hi 
przystojne i piękne slasi | mocni $ 
j enstgięzni h (Fresse- yi Ly 
czaru ALE, któ hoé » R - RZ A: 
która z was nie spotka: TY z WoS. CHOĆ TAK W bic l pinbctw 
ła w życiu ADO na życiu nie był pajacem $ | A 
urok  niewieści męż- mm W rękach zmysłowej, JĄ | Łódź, 2.11. 192 r. 
czyznę ? kapryśnej i zagadkowej Komornik 
kobiety? K. Suzin 
" pasóh ujarzmienia Odwieczne Dostawa w plombowanych pół-korcowych 
takowego zobaczy w to zagadnienie jest fo- Obwioczczedie, workach na telefoniczne zamówienia. — — 1 
przepięknej zmysłowej RYZ atrakcją, w Komornik Sądu 1531— 
symionji ujętej w filmie filmie $ | Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. zam 


ś przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zase 
po” art. 1030 U. 


I/P. C. ogłasza, ż6 
dnia 15 listopada 


Kobieta i Pajac "amer Tel 163-51. 


UWAGA: Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty foto- 
na RAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH | 


a zz ept futra GRAND-KINO „|; rat 
OERECAWE ZAM RATOKOE MEC RE > w Doda, pny ul: Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
Foft otto Goldamiumer | 
DOTA ujcię SIĘ nep a a tpya 
mazyay: leki rorotroowa: micharki: dwiszon 
pe. gdzie tanie i dobrze malo, wind: 800, 1000 Sere Told nów 
RE tylko u 
" | 9 
ii „Zjednoczonych Fotografów 
b Łódź, ul. Narutowicza 13. s Telefon 205-00. 
$ | CENY KONKURENCYJNE. 
- zo e 
e 12 fofogralji m. biust - Zł. 3 
E (cefuszawanych gwarantowane po cenach konkurencyjnych 
g: 6 NOCZIÓWE e. figura) * 9 P. O. ogłasza, że Łod O 
i 3? Seo Ai | F. NASIELSKI "Tai rasos 
a 
- 


graficzne. — Niepogoda nie robi różnicy w zdjąciach. — ul. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-əj do 7-ej wiecz. — Nawrot nij t UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek meta- Ę 
Agentów firma nasza nie wysyła. 6981—5 Sa sę się ist ada 1920 r. | lowych Gres wyrobów tapicerskich. 7489- | 
OBABUNNNNOBORA LEŚ A esy „sę ma - 
: TETEE T po |od, sy l s 
omo rzą; 
pianina mazi A ry aS FANA 
„Beclisztejn“, na publicznego 
MIECK do | rwehomości, nale- 


na wyjazd zagranicę dla wszelkich wyrobów trykotałowych 
- ; r Z WIELOLETNIĄ PRAKTYKĄ 
aa | NA STAŁĄ POSADĘ DO RYGI 


z materjałów jed- 


"dume | D $ Z UKÓWAMU. 


. 2300— |Oferty do fabr. jra umowych „Gentleman*, Łódź» 
Łódź, 1810. 29 r ul. Aleksandrowska Nr. 156 "1503 


Komornik 
5. Dulkowski |. 


"xw | Wiedzą wszyscy, 


H. lanimi | że najtaniej i w najwięk- 
rów oso] mi szym wyborze eleganckie 


"Susena, | ŚNIEGOWCE: KALOSZE | 


przeprowa H 


żących do 
Firmy „J. Szochet 
i S-ka* 


i OBZACOWANEgO NA 
760 st. 
Łódź, 2.11. 1929 r. 


jak również: rowery, drezy- 
| [l LL ny, samochody, mebelki K (KKA peih miti 
dziecinne, krzesełka do 
x składania, biurka dziecin- 
ne, wózki lalkowe, konie, | nocio 
piłki, huśtawki, ozdoby 99 E no m 


choinkowe, oraz mnóstwo ————— 
gier towarzyskich i zajęć Do akt. 
| | l | =a freblowskich, === 34 Narufowicza 34 Aini i 
nowa Uwaga! Na mieja wanwa Klinika lalek. UWagA! crodzkezo to- 


dzi, Stanistaw Dul 
kowski, zamiesz- 
kaly w Łodzi przy 


Dr. med. ulicy Gdańskiej 
Nr. 6, na zasadzie 


J. BET TEGS 
e ogłasza, że w dniu 
Choroby wewnętrzne | dzieci jera? hada 


od godz. 10 rano 


7 n d sis na | 
r ONEA Bo Anie] Oir tę | dostać można jedynie H] = 
da z Dretara | Przyjmuje od830 E MAGAZYN UNIWERSALNY 


Przyjmuje od 8 do 11 i od 4—6. publicznego  rw| go 70.30 rano, od 


keane RE Tej do 23 pp, |] _ Piotrkowska 44, tel. 110-82. 
Goldacha [93 6do 830wiecz. I9, DETESTA E 
Dr med. H. Różaner i składających się | i niedziele i swig- | 
Narutowicza 9, tel. 28-98 manyen ma mong 759 KURSY KOSMETYCZNE 
Specjalista chorób skórnych, we- s D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 1434 
, n P 


n h, moczopłciowych. 
0d 8 = tsat, d. 16. w. intermacje | zapisy codziennie od 10—8 więcz. 


runo i 4—8 
Oliwa da A Kaori i 


3.X1.— 


od naiskrom- 

niejszych do 

najwykwint- 
niejszych 


(ps sdęSSkaGURSUSSWEŚW ER a> A 
M 

w 

Am 

JE) 
RE 

A DA 

A] 

Wa 

Jita w roli kobiety kochającej 


Saena 


Il mi 


| 


SSH 
UGm 


LJ SRG WS KROJSE r 


f: w roli oficera carskiego 

SE 

gi Wa NT | II 

kia 

FW w roli kata rewolucji bolsze- 
£ wickiej 

H 

Es to 3 rostacie 

ma 54 e się na film p. t. 


dramat dwuch serc kooagących 


GROZĄ POŹŻOG! REWOLUCJI 
BOLSZEWICKIEJ. MONUMEN- 
TALNA REALIZACJA—WSPANIAŁA 
TECHNIKA. — NIEWIDZIANY DO- 
TYCHCZAS KONCERT GRY AK- 
TORSKIEJ. — FRAPUJĄCA AKCJA. 


Następny program w T. Ś. 


„CASINO“ 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, dnia 29 do poniedziałku, 
dnia 4 listopada 1929 r. włącznie 


POLICMAJSTER 


Gabrjell Zapolskiej 


Dramat na a tle powieści 
W rolach głównych: 

BOGUSŁAW SAMBORSKI, ZBYSZKO SAWAN, 

JERZY MARR, MARJA BOGDA, NORA NEY. 


Następny program: 7328—17 
„RAPSODJA WĘGIERSKA" 


PETEZOREZACE TT) 


Szkoła tańców nowoczesnych 
HENRYKA KENRYKOWSKIEGO 


Wschodnia Nr. 57, lekcje prywatne Gdańska Nr. 9 
tel. 65-93. Naucza AROA szlagierów sezonu jak 
Six-Eight, Fox Anglais, Blues, Valse Anglais, Tango Sa- 
lee i innych w gr upach i pojedyńczo w asystencji wy- 
bitnego mistrza z zagranicy p. Carlo Novarro. 6521 


r Nowa Czyielmia rq 
Eirercwajgowej i Saninowej 
PIOTRKOWSKA 

PA 74 A= (CH 

f poleca ostatnie nowości 

ę w językach polskim, 

francuskim, niemieckim, 

rosyjskim i angielskim. 


1221 


„GŁOS PORANNY — 1929 


Markowicz i | Nasielski 


6 OORÓWAKA A 


DŁUGOTERMINOWE K KREDYTY, 


Telefon Nr. = 71 


Stołowe, sypialni? pio past m J maiie, łóżka niklowe oraz wszelkie pojedyńcze sztuki | alan. | 


Kino SP 


ÓGDZIELNI 


—_____ Slenklewicza 44 ADU sm 


Dziś a e Pas dni nasin 


(KRWAWY ŚWIT NAD AEWA 
Wielki dramat A 
2 


w 
W rolach 


Kandja Victrix, 


i inni, 
Śpiewy do obrazu wykona 
Chór rosyjsko - ukralński pod 


kierownictwem p. Akimowa 
Następny programs 
„GRZECH INGI“ 


Dramat pewnego małżeństwa. 
W rolach głównych: Elga Brink, 


Vivian Gibson, 


Henry Edwards i inni. 


W dni powszednie, 


sobót, początek 
4-ej, zaś w 


seans o 


Rsaedera. — 
Harry Liedtke, 


a dami: 
NAD PROGR. 


godz. 18.45 i 


o g 13-e) i 17—, 
dziele o 


soboty, 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 


Na I seans ceny miejsc zniżone. 


Miejski Kinematograf Oźwlalogy 


| Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 29. X. do 4 Xi. 1929r, 
DLA DOROSŁYCH: 


Robert i Bertrand 
Obraz w10 aktach podłu 
W rolach głównych: 


Grey, Eliza La Porta. 
DLA MŁODZIEŻY: 


Bartek ag tru 


egmenty 
obrazu „Narodziny świata”. 


O HEA 
Poęzętek "R dla m kody p a 


niedziele 16.43, 18.45 | 21. 
Poezątsk seansów dla młodziety 


następnych 


życia rosyjskiego 
akt. 


głównych: 


Romuald Janke | 


Bruno Kastner, 
1343 
z wyjątkiem 
seansów o godz. 
niedziele 


dz, 10. — 


sztuki 
F. Kampers, Dolly 


noweli 
kiewicza 
M fr 


21, w soboty | w 


, w soboty ! nie- 
13 1 150l. 7052 


bine 
Kosmetki Tekarskiej 


7435 


D-ra med. Marji LEWIASONOWEJ 
Ceglelniana 6, tełef. 143-63. 
Godz. przyj. dła pań i panów 
10—2 i 4—8 działy: 
Czynne są następujące dzia 
1. chor. skóry | włosów. 


3. Beautó 


3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (electroccagulacja 


elektroliza), 


6. Elektroterapji (diaterraja, d'Ar- 
sonyalizacja, galvanofaradyzacja, 


1. Helioterapii 
solłux, 


(Roentgan, kwacr 
kąpiale świetlne). 


8. Chirurgii estetyczne (bliz- 


27, 


żylaki, 


zniekształcenia, 


nowotwory i t. p.), 
pod kierunkiem e EEN 
D-ra Z. LEWINSONA 
ordynującego codz, od godz. 12—2 


Do akt. 
Nr. 2725 | 29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Stanisław 
D ulkowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
rzy ul. Gdań- 
skiej 6 na za- 
sadzie art. 1030 
U.P, C. ogłasza, 
że w dniu 12 
listopada 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 40 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
rue mości nale- 
żących do 
Henocha A 


i skłelsjacyak się 
z mebli 


| oszacowanych na 


sumę Z.470— 
Łódź, 21.10. 29 r 
Komornik 

S. Dulkowski 


Do akt. 
Nr. 2734/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanislaw Dul- 
kowski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ulicy Gdańskiej 
Nr. 6, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 
12 listopada 1929 r, 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul, 
Zielonej Nr. 3 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

publicznego ru- 

Sao niości: należą- 

cych do Michała 
Ulrichsa 

i składających się 

z mebli, oszaco” 

bog 1% na sumą 

. 2,555.— 

Łódź, d, 21.X. 20. 


Komornik 
S. Dulkowski. 


| ZAKŁAB 
a || IELZREZ0- WyChóWAWCZY 


Bla dzieci RErwo- 
wych i coimiętych 
w rozwoju 


dr. med. W. SPEKTOROWEJ 
Plotrkowska 224/226. 


Przy zakładzie: 
a) Internat dla dziec! zamiej- 
scowych: 
b) aka dla przychodzą- 


c) róde pedologiczna. 

Przy zakładzie konsultacja spe- 
cjalistów. 

Otwarcie nastąpi d. 1 listopada 
b. r. Wszelkich informacji udziela 
i zapisy przyjmuje dr. W. Spekto- 
rowa, Piotrkowska 107, tel. 1.36-10 
od g. 5—6 codziennie. 7155 


Do akt. 
Nr. 1004/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław Dul- 
Age PA c 

w 
ulicy Gdaśakiej 
Nr. 6, na znsa 
art. 1030 U. P. c 
ogłasza, że w dniu 
12 listopada 1929 r. 
10 rano 


Do akt. 
Nr. 2554-1929 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi, 

Stanisław 


przy ul. Gdań- 
skiej 6, na zasa- 
ph art. 1030 U. 


firmy „M. 
dler” 
i składających się 
z 3 sztuk weluru 
w różnych kolo- 
rach | materjału 
na spodnie osza- 
cowanych nasumę 


„ 1.060— 
Łódź, d. 21.X. 20. 
Komornik 


dež przez licytneję 

ruchomości nale- 
cyc 

1 Bad) "Gp. 
= składają 

się z mebl 
ocenionych na 

sumę ZŁ 440 
Łódź, 3.11. 1929 

Komornik 


S. Dulkowski. S. Dulkowski 


WEREROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 


1 
TEL. 205-38 - 


czynna od 8 rano do 9 wieez. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
lis i trypsr. 
Konsultacje z naurologiam 
.| urologlem 
Gabinet Swiatło-lecaniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsietna poczskalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 743 


Gaint kosmetyki loczelczej 
i toaletowej 
Absolwentki Ari r s anit uniw 


g. SZWALBE 


Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski pa- 
rafinowe, balsamiczne 
i inne. Pielęgnacja włosów i 
usuwanie łupieżu i t. p. 

Godziny przejęć: od 10—2 r. 

i od 4—8 wieczór. —7420 


Da Dgálu Nauczycielstwa! 


Podajemy do wiadomości. że następu- 

jące osoby pełnią funkcje łamistrejków M, 

| w pozostającem POD BOJKOTEMĄ 
Gimnazjum Tow. Szerzenia Oświaty 


| wśród 


ydów w Łodzi (Pomorska 42): 


M 1. Herman Szymon, dyrektor, 2. Balin 
Jakób, 3. Bolechowski Stefan, 4. Bo- 
rawski Stefan, 5. Gincberg-Giniszew- 


y ski Leon, 6. 


Dorota, 


Hartzylber Dwojra vel 
7. Hengeltraub Mordka, 


Jabłonkowa Wanda, 9. Lilkier Lajzer $ 


10. Lula Fajwel, 


11. Schiichter Lea, 


12. Szakin Lejba, 13. Szwajcer Szap- 
sa vel Stanisław, 14. Zieliński Izaak. 


Larząd Główny Zwiazku Zaw. Nadczycjeli 


M 7478 


śdieh zd Żydowskich w Past 


| WYBOROWE, SMACZNE 
$ MYGJENICZNEGO WYPIEKU 


i ciastka deserowe 


7412— E 


E aS 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSHIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


Ludwik Fall; 


spesjalist Skózók i: 
órnych i wene- 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 28-07; 


(ńgieszczenie. 


Komornik Sądu 
JRC. PNI w Éo- 
Suzin, zam. 
przy ge: Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, te 
15 listopada 


od 10—12i od 5—7| 1929 le raj od go- 
1478 |dziny 10-ej rano, 


Obwieszczenie. 


Komornik 8 jA 
Grodzkiego w 
dzi, K. Surin, każ 
przy ul Szkolnej 

r. 14, na zasa- 
ol art, 1080 U. 

ogłasza, że 
dnia 14 listopada 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej OU, 
w Łodzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 132, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 

chomości: 
samochodu marki 
„Morris“ 
należącego do 
Józefa Seroczyń- 
skiego 
i oszacowanego na 
1000.— zł. 


Łódź, 2.11. 1929 r. |przyjmuje od 6—9 wiecz. 


Komornik 
K. Suzin 


w Łodzi, przy ul. 
Juljnszą 
pod. Nr. 653 od- 
pgd zia się sprze- 

rzez publi- 

w icytacją ru- 
chomości: 

auta ciężarowego 

należącego do 


Obwioszczesie, 


dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, ża 


dnia 14 listo 
1929 roku, aa 


będzie sią sprze: 
daż przez publi- 
ceang licytacją rw 
chomości: 
piły taśmowej 
należącej do 


« 

Ro MET an | firmy „EL Berndt 
i oszacowanych na Pó dj, ne 
3840 zł. 1900.— zł. 

Łódź, 2.11. 4829 r. Łódź, 2,11. 19291 

Komornik Komornik 
K. Buzin K. Suzin 
DODODDOGDOONUCGDOODGOCOGO 
DR. MED. 


R. STUPEL 


Choroby skórne, włosów, 
—- ryczne i moczopłciowe — 


wene 


SZKOLNA 12 
powrócił 


Leczenie 


światłem. (Roentgen, Lampa Kwarco- 
wa). Elektroterapja. 


6641-15 


14 


Całkowite urządzenia: sypialnie, stołowe, gabinety, 
panieńskie, kuchenne it. d. oraz pojedyńcze sztuki. 
Wielki wybór łóżek metalowych. 


Ceny konkurencyjne, padopodnijez warunki. 


palta dziecinne 
osłałmie nowości 


Juljusz Rozner, Łódź 
Piotrkowska 98 i 160 


A % c 


Magazyn Konfekcji Damskiej 


DON WIEDENSKI 


469 Piofrkowska 409, tel. 1,28-54 


bogato zaopatrzony w ostatnie 
nowości sezonowe wiedóńskie 


Suknie 
Okrycia 
Bielizna it, d. 


adres 


uważać na dokładn 


WYROBY DZIANE. 


ryda ew 


HA e VE z 
Ma i 


SALA FIL 


pe: i dn. 10 listopada r. b. o godz. 
Niedziela, 12-ej w południe 


WIELKIE FESTIVAL 
TANECZNY 


w wykonsniu 


BALETU 


TACJANNJ Wysockiej i 


Ha dogodnych 
7425 WAIENKACI I 


Wielki wybór 
tó paz pozy 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zegra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
ternce sprężynowe 


higieniczne „Pa- 
(TACJAN-GIRLS) tent“ do meblo- 
poprzedzony przemówieniem T. Wysockiej wych łóżek podług 
„O tańcu i wykształceniu tanecznem*, Nab pa > 
W PROGRAMIE: Pihrycznym 
Tańce klasyczne, "składzie 


plastyczne, 
ludowe, 
akrobatyczne i rewjowe 


Biłety wcześniej nabywać można w kasie Fil- 


„JOBROPOL” 
tödt' 


Piotrkowska 73 


; J "m - „= 

ENERE ZRP TZ ZWZ ZZA TROW ZEIT SEZ TĘ > 
EC CSB ZKŻ PORE r Ady" KORA y E R Sa ze 
dma, T ZZA ZZOZ, 


A harmonji codziennie od godz. 10-ej rano do 4 wpodwórzu 
3% po poł. oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 7058 tel. 158-61. 
* EITUSE e A PAM "tę: KA 3% 
i EEA DAE N 
1530— 


AK WIZYTORZY 
DALE E A A n a ai 
energiczni, zdolni i dobrze prezentujący się 


ma pensie i prowizję 


zostaną natychmiast zaangażowani przez firmę 


ELECTROLUX, pidis. w ioti, Piotrkowska 50. 


Zgłaszać się z referencjami, w godz, 1l—1 przed południem. 


s 


A M 
N y 
z > R 
A 7 


Śniegowte, Kale 


nadeszły najmodniejsze 
w wielkich ilościach 
z następujących fabryk: 


PEPEGE, Sp. Akce. Grudziądz 
SCHWEIKERT—Łódź 

TRETORN—Szwecja 

KWADRAT —Ryga 


po cenach tanich przedsezono- 


Skład Hurtowy i Mefaliczny 
M. FANTULES 


ky w ŁODZI, Ogrodowa 2 


(róg Nowomiejskiej). Tel. 61-96. 


M SIFIMIÓK 


OBRGŃGA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


PIOTRKOWSKA ' 63, fr. 
Te!. 30-40. 17419— 


STOMATOLOG 
chirurgja sxczęk, Jamy ustnej 
i płastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 

Ordynuje 3—7 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Płotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku traw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
z orz i peate so. pa A poł 
snystkie specja!noć nty- 
sityka. Kąpiele świetlne, lama 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczopienia, analizy (moczu, kału 
hrwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz weno 
rologiczna ` dla chorób skórnych 


i AETS cz a 
3 ZŁOTE. 7411 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL, 1298-87 
Specialista chorób skórnych 
i wenerycznych 7429 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydzialin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedsiele i święta od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddałełna poosokalnia. 


Tanło! FUTRA Tanio 


wszelkiego rodzaju w surowym i go- 

towym stanie . 6200 

J.Opafowski, hilińskiego (34 
Tel. 54-95 


Dojazd Giawajaiai 4 10, 16 i 17 


el$ 


1415 
ul. Plofzkowska 165, —Tel 187-83, 
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izak 


NIEMIECKI 
gruntowny: gramatyka, literatura, 


konserwacja, korepetycja. Dla biu- 
ralistów metoda skrócona, Pomor- 


ska 22, front, I p, m. 4, od 2—3 


popołudniu £ o 7 w. Proszę dzwo- 
nić, 220—1 


STENOGRAFJI 
polskiej: biurowej, parlamentar- 
nej, niemieckiej — wyucza listow- 
nie talio, jaknajdokładniej Insty- 
tut Stenograficzny Warszawa, ul. 
Krucza 26. 6977—6 


W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją, wykluczającą 
absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- 
czą praktycznie na samodzielnego 
buchaltera - bilansistę, rzeczozn. z 
wyższem wykształceniem i kontrol, 
syndyk. przemysł. — Kończącym 
świadectwa. Bliższych informacji 
wieczorem 7—9. Piotrkowska 188, 
I p. 226—1 


9 Piotrkowska 9 
Uwaga? 


Ner. 770 


1p. 
front 


Uwaga! 


Żadnej filji 
nie posiadam 


RALLO! HALLO! 
Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra: 
wieckia Kiersza* Żeromskiego 91 


j | sklep narożny. Momentalnie odświe 


ża garnitur za zł. 8.— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 8.— łącznie z ode 
braniom i odesłaniem, Expressem 
pierze, farbuje, przerabia, nieuje, 
sztucznie ceruje. Farbujemy i pie- 
rzemy futra sposobem lipskim. 
1416—30 


WYKWALIPIKOWANA 
hygjemistka wykonułe zastrzyki po 
cenach niskich. Wiadomość: „Bon- 
Ton“, Zielona 6. 6784—12 


MASZYNY 
do szycia „Bürgera“; warunki do- 
godne. Ceny przystępne. Piotrkow- 
ska 82, w podwórzn. 222—1 


= 


2 WYSTAWOWE 
żelazne szafki, lustra, stół, bufet 
zaraz do sprzedania. Piotrkowska 
109, front, I piętro, m. 11. 2241 


KASA OGNIOTRWAŁA 
w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania. Piotrkowska 130 Do- 
zorca wskaże. 223—1 


OKAZJA! 
Do sprzedania dom lub połowa z 
ogrodem bez obciążonych długów. 


Informacje tel. 166-78. 211—3 


LOKAL 
w centrum miasta, z telefonem i 
pokój umeblowany æ  wszelkiemi 
wygodami i usługą do wynajęcia 
od zaraz. Kilińskiego 44, m. 17. 
219—1 


DWA POKOJE 

(jeden wielki frontowy i jeden mniej- 

szy od podwórza), razem, lub od- 

dzielnie, natychmiast do wynajęcia. 

Obejrzeć można: Zawadzka 15, front, 

Il piętro, m. 5, od 10-ej—S-ej. 75351 

RÓŻNE MIESZKANIA 

na dogodnych warunkach do wy- 

najęcia, Wiadomość: tel. 1.693-67. 
225—1 


R ers REKA. 


POKOJE 
umeblowane. bez mebli, z. klatki 
schodowej, dla małżeństwa i osób 
pojedyńczych poleca biuro Pol- 
ruch“, Traugutta 4. Tel. 41-01, 

227—1 


POKÓJ 
umeblowany, frontowy, z osobnem 
wejściem dla 1 ewent. 2 panów do 
wynajęcia, Połudriowa 4, m. 10. 
221—1 


Dr. med. 6691—4 


Juijusz Kahane 


Choroby wewnetrzne, 
Specjalista serca 


Radwańska 2 
Przyjmuje od 5 do 7, 


Lek.-dent. 


E UPIEKAŻNCM 


wznowiła przyjęcia 
Piłsudskiego 72(Wschodnia) 
Tel. 120-87 
przyjmuje od 5—8 wieczór 
w Isasnicy „sanifas™ Zzyletniana 28 


od 3—5 p. p. 


Dr. med. —7418 


ST. PRADONY 


Gdańska 77a, tel. 2-07 


Teda. 

GINEKXOLIG— UROLOG 
CHOROBY KOE!IECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przylmuje oć 3—7 pp. 


WYKWINTNĄ 
bieliznę damską, poźeza I 
perki rękawiczki, | OW 
Cn: „BÓn - Tom, 7 w PYJA 
kotkurencyine 
jedwabnych pońiczu. n 


Biuro ogloszeń 


Ja $ beż 


Przyjtnuje ogłoszenia do wszystkich 
p sm świata na korzystnych warunkach. 


GRATIS 


ZMOIZCZKI 
IRE NOTY 
cery. 


Wolne miasto 
p Gdańsk, 


ol 
67 Roulefie i 
Baccara , 


i W: tel: 157-34. 
PoS Kona S $opoty 


7 


Nowoczesny nowowydbudowasy bot 
Y Piekne położenie z widokiem na morze 

Ostatni komfort. Ciepie kąpiełe morski: 
Międzynarodowa kuchnia. 


Lekarz-dentysta Pierwszorzędna Pracownia 


E. SZACHA kina, iti 


na ul. Cogielnianą 50. | Gdańska 24. Front I piętro. 
Telef. 173-97 Uwaga: Przyjmuję różne obstalunki 


> w zakres uśnierstwa wchodzące. 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 1712| pynkiualna obsługa. Najnowsze psk 


dele francuskie i angielskie. Ceny 
t konkurencyjne. 504 


SKŁAD FUTER 
l zaxład Kuénľerski 
J SZ Hornan 
naraładi3, £) (sklep frontowy) 
TE EF. 66-91 
poleca gotowe futra damskie i mąskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego 


„po genach przystępnych, na 
degodnych Pi ekkna i 


OET. amem aineina aa > 


Pierwszorzędna firma 
artykułów spożywczych 


pacznkiucćę wymowne 
*4a_ dla 


DANIE propagandy 


Znajomość niemieckiego konieczna 


<a 
r; 


SS pódź, Piotrkowska 50, tel. 21-36. 
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Patetony 


Lekarz-Dentysta 


POWRÓCIŁA 
EWANGIELICKA 5. 


Dr. med. 


IGNACY MARGODIS 


szsejallsta shorád cezu 


muje codziennie od 12—2 i od 
pe Gir w niedziele od 1—2 p. p. 


B0å2, Al Kościuszki 13, telofon 68-17 


Dr. med. 1385 


i. DYNENSON 


choroby dzieci 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 

wózków dziecin= 
nych krajowych i 
zagranicznych łÓ- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 


powrócił 
Południowa 9, tel. 23-70. 


Dr. med. 


HELLER 


Anna Lewowa 


15 


zdumienie 


wzbudza wśród znawców Eee 


doskonały 3-lampowy odbiornik 


TELEFUNKEN 50 


POKAZY 
Hry | SPRZEDAŻ 
IKEN 


w” Radio-Audion 
TRAUGUTTA 1 Kraig iioo 


EE 
Samochód, 


(limuzyna 4-drzwiowa), 6-cio cylindrowy, 
mało używany do sprzedania. 
Kilińskiego 97. 


FUN: 


rykańskich, mate- Do akt, 
ścielanych | Choroby skórne i weneryczne |Ny, 3079—1929 r. | 
omz matarncy| UL, NAWROT 2 fog j PROFESOR 
sprężynowych TELEFON 179-89 głoszenie. |! p 
„Patont* do | Pmyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiece | Komornik Sądu 
meblowych łóżek | w niedzielę od 11 —2 po południu Grodzkiego w Ło- IM dh 
podług miary. Dla pań spec. od godz. 4—5 dzi, VI rewiru 
Ar Ua gp RUNY LECZNIE: 777430 | „eg Wasowski 
sbrycznym skła- 0 zamieszk, w Łodzi, |$ wznowił lekcje f ia- 
dzie 7422 przy ul, Wólczań- A "e 
e |skiej 10 na za- am 
" tyż o Pre 1% 
À . P. ogłasza, 4—8 
Piotrkowska 73 u y # | że w dn. 10 gru- Zapisy od Ą 
w podwórzu, - rase 1088 r. od 
tei. 158-61.  |frontowy do wynajęcia na |o% 0 rano wi|Traugutfa 12, front IM p, 
maa | PTO lub dla dwuch panów| Kamiennej 2 
od zaraz. Zawadzka 15, II] odbedzie się 
sprzedał 


Do akt, iętro, front. 
Nr. 2799—1929 r. a 33 
Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego 
w Łodzi, Leon 
Wasowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczań: 
skiej 10, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P, C. ogłasza, 
że w dniu 14 
listopada 19290d 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 42 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


a raty 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów po cenach 
konkurencyjnych. 


M. ROZEKBERG 
CEGIEŁNIANA 36. TELEF. 63-97. 
Lewa oficyna, H-gie piętro. 


żących do określenie zdolności, i 

hemii zeznaczenia — darmo, 

 , Choroszcza oznasz kim jesteś, kim 
iskładających się | być możesz. Warszawa, P 
z towaru grafolog Szyller-Szkoinik, 


oszacowanego na 
sumę ZŁ 3470— 


Łódź, 2.11. 29 r. 
Komornik 
S. Wasowski 


a zad r A 
DR. MED. 


(RI 


UROLOG. 
Choroby nerck, 
pocharze i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicze 
26 (Dzielna) 
telafon 44-10. 


ULKI 
YANA: 
TR 


| 


MEBLE STARE 7205-2 


szafę, szafkę, stolik, bibljotekę i t.p. 
z ładnego drzewa, w dobrym 


przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 


Jakóba Zendla || sta- jg Oferty sub „Me- 
i składających sięją nie kupię, ble“ do „Głosu 
z mebli Porannego*, Piotrkof ka 101. 


oszacowanych na 
sumę Zł 480.— 
Łódź, 2.11.1929 r. 

Komornik 
L. Wasowski 


Do akt. 
Nr. 2574 | 1929 


4 u 
Dyłoszonie w 
. 


Komornik Sadul, 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, VI rewiru Leon 

Wąsowski 
zam. w Łodzi, 
przy, ul. Wálezań- 
skiej 10, na zasa- ) 

dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że, SEE 
w dniu 

12 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 


przy ul. 
Południowej fi 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 


WóŚ 23 BÓŁU;BE>, BR 
W PE] 


| ik 


27 


Dr. 


Lekarz - Dentysta 


Li roty s 
amece, Sl, DODA]! Eora 

z tektury x < : 2r 

i papiera  |Morńłuszki 11 (erorii h 
wezyr i tel. 63-22, A RA 
sumę zi. Ch b kő f 
tódź.2.31,1929r.| i weneryczne Ul. SIENKIEWICIA 
Komornik 7 eloktroterapja 

L. Wasowski Przyjmuje od 8 10 l 


Przyjmuje iod 55 więcz. Przyjmuje 
„Er, | E 
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Z okazji 10-lecia istnienia firmy 


i IRAJSEMAN 


PIOTRKOWSKA 81 
QD JUTRA 


NIEBYWALE WIELKA 


JUBILEUSZOWA WYPRZEDAŻ 


: WSZELKICH JEDWABI, WEŁEN, OKRYĆ, TRYKOTAŻY 


Sprzedaż osobiście w Paryżu zakupionych ostatnich nowości w jedwabiach 
oraz wełnach, odbywa się nadal bez zmian. 7468— 


NAJTAŃSZA WYPRZEDAŻ 
Jedwabi i welen 


irwa 


NID 25 
A] „SOIERI 


A ; “ eS Z 4 AE 
„NUBY 4/2 le. Bór PIOTRKOWSKA 90. 


f 


«MA i 


Re 


WYTWÓRNIA REFORM 
C KAPŁAN, nomoan © 
l ielķi b 

eno wyrobu o REF O R M Y 


wełniane, wełniane z jedwabiem, jedwabne, fil-de-cossowe oraz 
bawełniane. PO CENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH. 
Duży wybór reform Il-go gatunku. Dogodne warunki kupna. 


zślei 30 7 faniej angielskie dd /, faniel 


| Natychmiast do wynajęcia 


1 skład z rampą t pomorska 20 NOWE Pomorska 20 


21,5 x 6 mtr. i 4,5 x 4 mtr. 


2 remizy | = DIE 7* 


PRZY 7-KLASOWEJ SZKOLE 


t DINDA |f KACENELSON-NACHUMOW 


baj) a manne z pinnana ku od 3 do 7 1 < 
wórzem. Na żądanie 1 pokój na przyjmuje chłopców i dziewczęta w wieku o o at 
iró. Dowiedzieć się można w Skła-/£ kjąaga A— przygotowawcza dia rozwiniętych. 
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Wielki kram 


Z okazji wystawienia w Łodzi najnowszej sztuki , B. Shawa za-!nie będzie on bezwzyłędnie słu- | lewicowe prądy: jak Shaw; nl- 
mieszczamy poniżej ocenę tegn utweru pióra najznakomitszego szny. 
znawcy teatru w Niemczech, Alfreda Kerra. Ocena ta wypadła 
bardzo surowo, ale trzeba przyznać, že jest ona nuiemał całkowi- 


cie uzasadniona. 


j. 

Czy Bernard Shaw sprzenie- 
wierzył się sobie w 74 roku ży- 
*ia? Nie: pozostał sobie wierny. 

Chodzi jedynie o to, że nię- 
dzy jego dawną i obeeną twór: 
cześcią miała mieisce  rewolu- 
zja światowa: repubikanizzeja 
Europy. Klin... 

Klin — również dla nicgo. 


1L. 
G. B. Shaw był wyrazem rza 
sów, przed wojną. 
Od tego okresu wite w yego 


(Reakcja). 
Iv. 


domość (lub też podświadomość) 
Skawa. Ale Shaw mieszka w 


gdy nie miał wglądu w tajemni- 
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B. SHAWA 


| VII 
Właśnie u wejścia 


do pod: 


Przez esie życie walczył |cze warunki królewskich śwla- | świadomości usunięto próg, œ 
Shaw o sprawy powszechnego | tów. 
znaczenia; tutaj nagle zajmuje| Nietylko więc oplwa w przy- 
Jsię przypadkiem angielskim. | stępie przypadkowe - osobistej 
Mussolini oddzialał na gwia- | WYSPIArZ Shaw g'wesłaie wkoń | niechęci lewieę: ale jednocześ- 


eu być uniwersalnynt?... 
Straszny 


nie odświeży się jej przectwnym 


przykład . porażki, | biegunem, którego wcale nie 


z 3 5 ~ Kra; szat A 
Angiji. gdzie przypadkowo ist- zadanej przez otaczający świat | zna. 


nieie król. 

W ten sposób powikłał się 
podziw dłu (wyniesionego z hu- 
du) dyktatora... | wszelakie 
wspiłczncje istniesącej w An- 
gli tradycyinie instytucji 

Pemieszanie pojęć w emery- 
towanej glowie. 


Wa 
Byłoby do pumyśleniu prze- 


dziełach stało się zbyt oczywi- ciwstawienie: „Tu demokracja, 
stem: ponieważ rewolucja świu| łam dyktatura“, Przynajmniej 
ta zasadniczo spelniła jego nd | byłoby to jasno sformułowane. 


ważne żądania. (Było tn za- 


Ale kontrast: „Tu demokra 


zczytnie ucieszną traqedją mu- cja, tam (dziedziezny, przypad- 


(ora). 


kowo oświecony) król* jest ka- 


Miejcie dę na baczności. I 


Prawo zmiany; prawo zuży- 


nawet kończące nie 73, a 115) eia. 


— miejcie się na baczności, 
Nie módlcie się, a czuwajcie. 
W przeciwnym razie potknie 


VII. 
Shaw ośmiesza przywódcę 


was pewnego dnia otaczający |7WIazków zawodowych, ponie- 
świat. Zdaje wam się, że walczy | WAŻ ten tak szybko ulega wply- 
cie, a wy się tylko przystoso- wom jego królewskiej mości... 


wujecie. 


Nie, Shaw sam jest przecież 


Irlandczyk Shaw jest po raz| Przywódcą związków zawodo- 
pierwszy rdzennym anglikiem. | wych, który zbyt weześnie po 


IV. 


Każdy krytyk musi wykuwać 


zwala się oczarować przez 
śwlat przeciwników, 
Nie mr. Boanerges, wybra- 


stopnie świadomości. To, eo|niec ludu — ale Bernard Shaw 
znajdujemy u Shawa, jest rów- | idzie na lep. 


|nież.. wrażeniem zużycia. Ktoś 


Zwycięstwo Angifi na punk- 


Powieadział on to, co było do, dłubowym utamkien. Nigdzie | przez całe życie miał wgląd w, ty. 


powiedzenia. Żądał, czego ża- 
lać należało. Nie można było 
łądać o wiele więcej... od niego. 

Opłacił się cudownie, jako 
upozycjonista przeciwko feco- 
fanlu. Zacofanie nieomal znl- 
knelo. Je;o posłannictwo ' 
nils się. Wydawał sie porkawio 
ny zawodu. 

Ale skłonności do dawnej 
działalności opczycyjnei kelata 
ty w nim. Więc zaczął rnune- 
wać przeciwko sobie samemu. 

Shaw sprzeniewierzył sie zo- 
bie w 74 roku życia: przez ta, 
łe pozostał sobie wiernym. 


I. 

Kto panuje, tego należy uia- 
kować... rodzi się w jezo inysl. 
Ale kto będzie panował pod ko- 
niee 20 stulecia (w tych czasach 
dzieje się jezo sztuka)? Demo- 
kracja. Władza królewska be- 
dzie uciśniona i zrażdzie się w 
mniejszości. 


I oto Shaw kontynuuje swój 
stary interes: atakowanie panu 
facych, obrona mniejszości... 
Zapomniał jedynie, że mniej- 
kzość jest tutaj szkadntkiem. pu 
«bawionym zębów; że jest usu- 


nietym, już podczas porcdu 
głupio zależną od przypadku 
wadą. 


Błąd logiczny Shawa brzmia, 
mniejszość jest mniejszością. 
Jego 74-letni umys?, przeoczył, 
łe istnieją mniejszości i... mniej- 
szości. Jak słę to mówt: fakie | 
nne. 

Shaw, pozbawiony zawodu, 
rzueił się nacślep na pojęcie 
„mniejszość“. Rezuliatem był 
abaecgonv utwór. 


X oś AZT 
| (LIE 


SACHA GUITRY. 


Zuzanna Linger miała lat 
demnaście, gdy wyszła zamąż, a 
raczej, gdy wydano ją zamąż. Lin- 
ger, który ją poślubił, miał lat 
czterdzieści, różnica wieku między 
małżonkami wynosiła więc 23 lata. 
Rodzice Zuzanny nie zwracali wca- 
le uwagi na przyjaciół, którzy o- 
strzegali ich przed tym związkiem. 
Dochód roczny 
60.000 franków, suma ta jest dość 
okrągła, aby mogła wyrównać 
wszelkie inne rachunki. Zaślubiny 
odbyły się w kościeje św. Fiłpa, 
z wielkim przepychem. Nikogo nie 
interesowało zdanie Zuzanny, Za- 
chowała je więc dla siebie, męża zaś 
traktowała, jak bliskiego krewne- 
go, np. jakiegoś starszego wujka. 
Ponieważ zaś zaliczyła go do ro- 
dziny, odnosiła się do niego z wiel- 
kim szacankiem. 


Po dziesięc'oletniem pożyciu mał 
żeńskiem stosunki Zuzanny z tuę- 
żem wcale się nie zmieniły, Słucha- 
ła go zawsze tak, jak dawniej ro- 
dziców. Nigdy nie porównywała 
się ze szczęśliwszemi od niej przy- 
jaciółkami, i nie myślała o tem, 
że | ona może zaznać szczęścia w 
miłości, Wszystko przyjmowała 
tak, jakby nie mogły być inaczej, 
i była zadowolona ze swego losu. 

Ponieważ nigdy nie wypowiada- 
ła swych życzeń, w domu panowa- 
ła całkowita harmouja. Rok za ro- 
kiem mijat, zbliżałą się starość, I 
gdyby Zuzanna przeżyła męża, na- 
pewnoby go serdecznie opłakiwa- 
ła. 


sie- | 


Lingera wynosit | pg 


Od dnia ślubu czciła męża, któ- 
ry wzbudzał w niej nietylko szacu- 
nek, ale i bojaźń. Coprawda raz 
tylko widziała, jak mąż był zły, — 
było to wówczas, gdy jej maleńki 
piesek był niegrzeczny; lecz ten 
wybuch złości pozostawił głębokie 
ślady w duszy Zuzanny. Od tego 
dnia starzła się zachowywać jak- 


4 > PRAWNA HF EWONCZ 
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Nafafki feafralne 


Dnia 7 listopada r. b. położony 
zostanie w Charkowie kamień wę- 
gietny pod budowę największego 
w cażej Rosji teatru operowego. 

Nowy teatr cizarkowski, który 
będzie mógł pomieścić ponad 4000 
osób, będzie pod względem urzą- 
dzenia technicznego jedynym w 
swoim rodzaju gmachem teatral- 
nym w całej Rosji. 


è è t 


Na dzień 28-go listopada r. b. 
przypada stuletnia rocznica uro- 
dzin znakomitego rosyjskiego 
kompozytora, A, Rubinsteina, 2uto 
ra popularnej opery „Demon“, Z tej 
racji rada miejska Leningradu po- 
stanowiła nazwać ulicę Troicką — 
ulicą Rubinsteina. 

.. a. 

W tych dnłach opuścił Moskwę, 
udając się do Włoch, znany pisarz 
rosyjski, Maksym Gorkij. Nagły 
wyjazd Gorkija nastąpił, jak sty- 
chać, w związku z pogorszeniem 
się jego stenu rdorwia. 


uzanna Linger 


najtagodniej, 4 oddycirała dopiero 
wówczas, gdy on dom opuszczał, 
Opowiem tu jeszcze pewną małą 
historyjkę, która najlepiej scharak 
teryzuje Zuzannę i jej małżeństwo. 


Pewnego dnią pan Linger wyje- 
chał w sprawach handlowych do 
Angliji. Podczas nieobecności męża 
Zuzanna  pestanowiła  sprzątnąć 
gruntownie całe mieszkanie; na- 
stąpiło więc trzepanie dywanów I 
mebli, mycie drzwi | okien, i po- 
rządkowanie szał, w Iczbie któ- 
rych znajdowała się również 4 bi- 
bljoteka męża. 

W jakiejś przegródce znalazla 
tam paczkę zapłaconych  rachtn- 
ków. Jako gospodyni przejrzała je 
uważnie, aby wyrzucić niepotrze- 
bne papiery; m'ędzy innemi zna- 
lazła zapłacony rachunek za tu- 
dm: jedwabnych pończoch dam- 
skich, których nigdy nie widziała... 
Okazało się również, że jej mąż ku- 
pował jedwabne kombinacje, Któ- 
re nigdy nie leżały w jej biefźniar- 
ce. Takie i tym podobne przedmio- 
ty luksusowe pochłonęły  olbrzy- 
mie sumy, o jakich Zuzanna nawet 
nigdy nie marzyła. 

Drżącemi rękoma Zuzanna zwią- 
zała z powrotem te rachunki i po- 
łożyła je tam, gdzie leżały przed 
tem. Policzki paliły ją tak, jakby 
została przyłapana na gorącym u- 
czynku, a z piersi wydobywały się 
westchnienia: 

— 0, mój Boże, gdyby Linger 
wiedział, że ja wiem! 


twierając szczelinę. Cóż tam 
jeszcze leży dokeła?., Cykl 
zdań, wydrukowanych na te= 
mat Shawa przed taty. Mianowi 
cie — (mowa -o 1910 roku): 

„Proszę zauważyć, że t. zw. 
nadzieja na posięp ma często, 
jako przedstawicieli, _ wstrę- 
tnych osobników: ale odwraca- 
uje słę od niej z tego względu 
znamionuje małe mózgi. Dla 
muie również są to oklepane hi 
storje: mianowicie prawa czło- 
wieka, wolność, cywilizacja, ety 
ka; sprawy, od których zbiera 
się na wymioty: ale posuwają 
się one naprzód z żywiołową si- 
łą; kplarze wpadają pod koła. 

Postępowe - etyczne stowa- 
rzyszemia lokalne są potworne 
Sela. Ale większą potwornością 
są małpy, które dlatego odwra- 
cala się od swoich idel. 

Małpy piączą głecicieli idei 7 
ideamń__* 


Tak pilem przed dzieclociu 


koda di SA 
pa" (był on jednym u tych, któ- 


Ale 


Jedynie warunkowe meins- 
by tę sztukę uratować. (Z naj 
większą chęcią chciałbym urato 
wać Shawa. Nie idzie). 

Warunzkowo? Sprawę należa- 
łoby postawić następującu: 

Jeśli, jeśli, jeśli wybrany 
przez naród gabineł jest iak 
nędzny, ospały, kłótliwy, samo- 
durny, niezdolny; wtedy... Nie; 
nawet wtedy obrzydliwą korek 
tywą jest nie dziędziczny król 
przypadkowy, n dzielny self 
made man Mussolini, 

U łondyńczyka Skawa tą ko- 
rektywą jest jednak król. Panie 
waż Angljn ma króla. 

Temu człowiekowi nie można 
już pomóc. (Pozostaje zawsz 
wdzięczność za to, eo było). 

ALFRED KERR. 
 . « 

W teatrze miejskim w Łodzi 
sztukę Shawa odegrał zespół 
objazdowy z p. Junoszą - Stę- 
powskim na czele. Znakomity 
ten artysła gra rolę króla Ma- 
gnusa z maesfrją idealną, de 
monstrując kunszt djalogu, po- 
stawiony na najwyższym szcze- 
blu artyzmu. Dzielnie sekundo- 
wala p. Stępowskiemu p. Mara: 
rekówna w roli Oryntji, fawo- 
ryty królewskiej: Pozatem nie 
źle wykonała epizodyczną rólko 
geeralnej  elektromistrzyni p 
Kunina. Natomiast reszta ze- 
społu stała poniżej poziomu na 
gorsre: sibuki prowincjonałnej 
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Wśród przedstawicień literatury 
| sztuk pięknych Istnieje oddawna 
twyczaj używama | zasłaniaria In- 
nego nazwiska, niź się po ojcach 
odziedziczyło. Nigdy nie brokowa- 
lo ludzi, którzy od wyboru dzwięcz 
nego nazwiska drogę sławy rozpo- 
częli — 4 zakończyli, podczas gdy 
innym nie stanęła na przeszkodzie 
w locie ku gwiazdom  banalność 
odziedziczonego nazwiska, Nie za- 
szkodziło jednemu z nałświetniej- 
szych poetów języka niemieckiego, 
Że dał się poznać pod swsm w naj- 
wyższym stopniu codzientem na- 
zwisktem Meyer (Konrad Ferdy- 
nand). I czy jest tak pewnem, iż 
nazwiska prawdztwe Apolonia Cha 
łupłec, lub Amelja Janke zabłysły 


NAZW 


P 


SEUDONIMY 


Najznakomitsi przedstawiciele literatury fran- 
cuskiej zdobywają sławę w maskach 


by mniej jasny ma firmaniencie ki- 
nowym, niż pseudonimy Pola Ne- 
gn | Lia de Putti? 

Francja liczy nawet wśród swo- 
ich Klasyków jeden pseudotim. 
Każdy wie, że prawdziwe nazwi- 
sko Moliera brzmiało Poquefia. 
Niemniej wiadomem jest, że Geor- 
ge Sand była de facto baronowa 
Dudevant, urodzoną Dupin, Stend- 
hal, właściwie nazywał się Hen- 


W tych dniach w „Journalu“, 
piśmie o miljonowym nakładzie, z 
całą powagą pisano o grożącej emi 
gracji Mistinguett do Ameryki, ja- 
ky o narodowem nieszczęściu, któ- 
re za wszelką cenę odwrócić na- 
leży. Możemy więc uważać jej na- 
zwisko za nazwisko najsławniejszej 
francuski współczesnej. Warto w 
związku z tem wiedzieć, że w papie 
rach urzędowych brzmi ono skro- 


sta Cecile Sorel, która dla urzędu 
stanu cywilnego była panią Celise 
Seure, zanim wyszła za mąż za 
hrabiego Segur. Jej koleżanka w 
teatrze państwowym, Berta Cerny, 
jest w cywilu panią de Choudens, 
właścicielką jednego z najwięk- 
szych wydawnictw muzycznych 
Francji Genowefa Vix, której na- 
zwisko widnieje wielkiemi literami 
na programach opery państwowej 


ry Beyle, a Anatol France był 
trzymamy do chrztu jako Anatol 
Franciszek Thibault. 


mnie i niepozornie Jeanne Bour-| należy, łako księżna Naryszkina, 
gois. Tuż za nią na liście reprezen- | do rodziny, spokrewnionej z do- 
tantek sławy narodowej stoi arty-| mem carskim Romanowych. 


JAKÓB WA 


SSERMAN . 


s, al 


inny! 


Lisi oíwaríy do prezydemśa republiki awstrjackiej 


Ostatnio wystąpił w obronie | 
studenta z Rygi, głośny = 
niemiecki, autor znanych | może 
najbardziej w Europie i Ame- 
ryce  rozpowszechnionych 3 
wiedol z dziedziny krętych dróg 
sprawiedliwości („Fall Manrt- 
zias* | mne) Jakub Wassermann 

W liście etwartym do 3 
fenta repubiiki austrjackiej Ja- 
kób Wassermann, który nie 

"iip Hakman został skasany 
Jednakowoś cl, którzy są prze- 
konani e jego winie, są do ży- 
wego poruszeni lagodnością wer 
dyktu. Przerażeni pytają się sie 
bie, jak to jest możliwe? Wedle 
przekonania przysięgłych ojco- 
bójen (gdyby no za takiego nie 
uważali, nie bylby mógł rapuść 
wyrok skazujący) zostaje skaza 
my na karę, którą się normalnie 
wymierza swykłemu złodziejo- 
wi recydywiście. Czy krew stała 
się już tak tanim towarem, a 
przelew krwi tak dopnszczal- 
nym grzechem? Akt oskarżenia 
opłewał na zamordowanie ojca. 
Morderstwo. Czy istnieją oko- 
Hczności lagodzące przy tej naj 
cięższej z najcięższych zbrodni? 
Czy mord przestaje być mor- 
dem, gdy nasuwa wątpliwości i 
ezy gdy nasuwa wątpliwości już 
nie należy go karać wedle całej 
surowości prawa? Czy kompro- 
mis między czynem a fudykatu- 
rą ma nśpić nasze nspokojone 
sumienie? Czy kara ma być peł 
nią arytmetyczną „pro | contra* 
poglądów opinii publicznej, by 
ładna ze stron nie miała powo- 
dów do skarg? Czy wolno — 
aby usprawiedliwić tego rodza- 
ju postępowanie w oczach małej 
garstki ludzi, którzy sami ee- 
nią wyżej życie jednego stare- 
go żyda od alarmu politycznych 
fanfar — w jednem okamgnle- 
nilu uczynić z ciężkiego zbrod-| 


rech latach; odmawiamy mu na | tych ludzi 


ni morderstwa zbrodnię zabój- nie ma. Filip Halsman jest nie-| Nie cheę kweśtjonować dobrej 
stwa a ze sprawiedliwości przy- | winny, Gdybyś moje twierdzenie wiary i sumienności urzędo- 
jemne targowisko? | uznał za śmiałe i bezwarunko- wych funkejonarjuszów. Zasu- 

Co tu się stało? Kto zamordo we, to mogę na umocnienie mó. | rerwati machiną aparatu nie 
wał własnego ojca, ten go za- jego zdania powołać się na opl- -dostrzegali defektów {í nastawie 
mordował, a w żadnym wypad- | nje całej Europy, to znaczy, na) nt byli tylko w jednym kierun) 
ku nie może liczyć na pobłaża- sąd wszystkich uczetwych, nle- km: łączyć ogniwa łańcucha do 
nie z naszej strony, w żadnym uprzedzonych | wolnych od za* ogniwa bez względu na ich war 
wypadku nie chcemy go też raźliwej atmosfery nienawiści tość I zaprawdę nie potrzeba 
mieć wśród sleble także po czte rasowej | nią jeszcze nie zatru- | większego natężenia, by ten łgń- 
tef części świata: cych zerwać. Wystarezy lekki 
wet clenia mogących taką zbrod chrześcijan i żydów. Istnieje bo oddech I cały gmach runie. A to, 
nię usprawiedliwić motywów i wiem przekonanie, które PRE co pozostaje — to same pyta- 
przy całej dwutorowości naszej puszczone w ruch niepowstrzy- | nia, które pozostały bez odpo- 
psychologji I glętkości naszych manie opanowuje umysły, |ak- włędzi, Dlaczego ten człowiek 
duchowych  formułowań nie by niespodziewany zew religij- mordował? Gdzie motyw? Mó- 
pragniemy s nim mieć cośkol- ny, który nie zasadza się na re- | wj się — zntypatyczny chłopak. 
wiek wspólnego. Niech zniknie. alnych przesłankach, jeno glębo Gdyby z tego sądzić, że każ- 

Ale tak — Panie Prezydencie ko zakorzeniony tkwi w ludz-' qy  pntypatyczny człowiek 
— sprawa w rzeczywistości się kiej duszy. jest mordercą — planeta ziem 
ORE IP AENA KC TTW CWE WZORY SRC SEDE TNO ZESY RCIE EM, | || już dawno byłaby wyłud- 
nioną. Znam cały szereg niesym 
patycznych gentlemanów, a po- 
ważną liczbę łotrów o narzuca- 
jącej się miłej powierzchowne- 
ści. 


Panie Prezydencie, nie apelu 


Z malarstwa polskiego 


go. Zbyteczne mówić, że chedzi 
tu o prymitywne prawo. O ha- 
niebne pogwałcenie majestatu 
sprawiedliwości. 


Wyrok, który zapadł, nie 
był skierowany przeciwko czy 


pełnił. On był pomyślany prze 
ciwko człowiekowi í iego ple 
mienin. 


Pan, panie Prezydencje, wie 
to równie dobrze jak ja. 


Żyję 31 lat w Austrji. Kocham 
ten kraj jak swoją ojczyznę. 
Boli mię, gdy widzę, że kraj ten 
zmierza kn temu, by stać się 
terenem nienawiści, bezprawia 
i prześladowań. Mój głos jest 
tylko jednym z wielu a podro- 
szę go z prośbą, by Pan Prezy- 
dent jako głowa państwa wszyst 
ko, co w jego mocy leży, uczy- 
nił, aby bezprzykładnie oabrażo- 
nemu prawu przywrócona z0- 
stała sprawiedliwość, 


Pa 
Yina 
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nowi, którego nigdy nie po-| 


W należnym odstępie od takich 
gwiazd pierwszej włelkości godzf 
się wymienić tancerkę murzyńską 
o prawdziwie egzotycznem  nazwi- 
sku Djemi - Anńch, która w rze- 
czywitości nazywa się poczciwie 
Marja Amelja Leblond. Bądź co 
bądź jest ona rdzenną córą fran- 
cuskiej kolonji- podczas gdy „In- 
dyjska* tancerka Vanach - Yami, 
nosząca da domowego użytku na- 
zwisko Madeleine Thomas, nie mia- 
ła potrzeby przebywać oceanu, aby 
wylądować na Montmartrze. 

Posłuszń staremu  przesądowł 
członkowie szlacheckich rodzin 
jeszcze dzistaj niechętnie widzą swa 
je nazwiska na aliszach teatral- 
nych, chocłażby otoczem byli nim- 
bem sławy, Pisarz | artysta Louis 
Verneull nazywa ię w prywatnem 
życiu Colin du Bocage, Małgerza- 
ta Deval pochodzi ze starej rodzi- 
ny szlacheckiej Brulfert de Val- 
cour, Maria Luiza Deval jest nie- 
mniej bogatą w antenaty panią Pi- 
tron de Ferrieres. Najpopularniej. 
szy obok Chevaliera humorysta ka 
karetowy Saint - Grarfier zalicza 
się do znanej ze swych bonaparty- 
stycznych uczuć rodzłay hrabiów 
de Cassagnac, 

Odwrotnie rzecz się ma z poetą 
Saint - Georges de Bouhelier, któ. 
ry woli służyć muzom pod tym 
arystokratycznym pseudonimem, 
| niż pod swojem mieszczańskiem na 
zwłskiem Lepelletier _ (kuśnierz). 
Fakt, że baron Rotszyld tworzy 
pod nazwiskiem Andrzej Pascal, 
Jest tak zaany powszechnie, że po- 
prostu nie może być mowy o pseu- 
donimie. 

Nazwiska o odeem brzmieniu są 
chętnie zatępowame przez pseudo- 
umy o rodzinnem brzmieniu, Wy- 
bitna rola, jaką Jeaa Moreass ode- 
grał w literackim rozwoju Francji, 
ksz niemal zepomógć, żo ten 
przywódea neoklasycznej sskoły 
| właściwie był greklem | nazywal 
ke. Papałaimantopulos. Romain Ca 
olus, w którego e!eganckim pesy- 
miźmfńe znajduje wyraz Istota dra- 
maturgji francuskiej, nazywa się 
urzędowo Rene Wedi. Henry Du- 
vernois, odgrywający poważną ro- 
ię we współczesnej roneracii po- 
wieściopiszrzy, odziedziczył nazwi 
sko Schumacher, Noziers, wybitny 
przedstawiciel komedjopłisarzy star 


je do pana o łaskę dla oaz szej daty, jest identyczny x Per- 


nandem Weilem. Dzłennikarz Mar- 
sel Hutin, którego komentarze w 
czasie wojny i w okresie bloku na- 
rodowego szanowane były przez č% 
| ty świat, urodził się jako zwykły 
Hirsch. 

Zdarza się jednak również od- 
wrotnie, a mianowicie, że ludzie z 
jrdzennem nazwiskiem wybierają 

sobie brzmiący zagranicznie pseu- 
donim, prawdopodobnie dlatego, 
aby się od razu uwydatnić na tle 
tlumu, Humorysta Curnonsky na- 
zywa się w rzeczywistości Saillant; 
Rip, król autorów rewjowych, no- 
si nazwisko Thann; w jednym z 
ostatnich numerów dziennika urzę- 
dowego ukazał się dekret, upo- 
ważniejący pisarza © nazwisku 
Maurice Tessier do używania na- 
„wet w aktach prawnych. nazytet- 


Maurice Dekctra, 

Listę naszą zakończy Colette, 
której nazwisko nie jest  rsen”a. 
nimem, a faktycznem  rodowem 


|nszwiskiem utelentawanei małżore 
k) również znanego w świecie 58 
natera Fenry de „Towvsrela, 


ELGO (Paryż ) 
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Alfred Wolfenstein. 


Antychryst pragnie dać wy- 
zwolenie nie przez eierpiętnie- 
two, a przez czyn, 
Kimbaud jest anty-poetą, który 


ze starego płaczliwego krzyża| mu amputowano nogę, 
poczji zeskakuje w wir życia. | kieś 


Ten Jean Arthur Rimbaud, | 
urodzony przed 75 laty, miał 
wprawdzie wielki wpływ na 
twórczość nowszega pokolenia, 
ale w jednym punkeje, co do 
którego jest en dziwnym kon- 
trastem dzisiejszej braci poetyc- 
kiej, naśladowano go w mini. 
malnym stopniu: Nie robił on 
interesu z poezji; zamiast tego 
przerzucił się całkowicie do han 
glu. 

„Sztuka jest głupota!“ W ja- 
ki sposób, po stworzeniu nie- 
słychanie szczerych dzieł, przy- 
szedł on pewnego dnia do ta- 
kiego wniosku? 

W ósmym roku życia juž 
tworzył wyjątkowo piękną pro- 
zę, a w osiemnastym roku napi- 
sał swój ostatni wiersz. Odrazn 
przy urodzeniu miał „szeroko 
otwarte oczy“, z podejrzaną 
łatwością uczył się w szkola 
swego prowinejonalnego mla- 
steczka Charleville, gdzie pytał 
nanczyciela rellgji przedewszyst 
klem e wojay religijne, nie 
szczędząc  żartobllwych docto- 
ków miszezuchom | patrjotom. 

Od lodowato surowej matki 
ucieka do Peryża, po raz pierw 
szy w drień bitwy pod Seda- 
nem, widzi wojnę | rewoineję, 
fak dzisiejsi poeci, blerze udzial 
w powstaniu komuny, pisze w 
pwiązku s tem radykalno-poli- 
tyezny, bo radykalno fantastyez 
ny wiersz „Pijany okret“, któ- 
ry jest wyzwaniem włóczęgł, 
rzuconem po przez wieczność 
pod adresem twierdzy europef- 
sklef, pod adresem starego świa 
ta, który jest dlań światem sta- 
rzyzny; jego „Pijany okręt" 
jest okrętem wojennym ducha. 
Następnie, po krótkiej tułaczce 
z literaturą, a mianowicie z 
Verlainem, który strzela do nie 
go, nie spotykając wzajemności 
w przyjaźni, porzuca swoje poe- 
tyekie rzemiosło. 

Jako nieeuronpejski francez, 
władający wszelkimi możliwy” 
mi językami, przechodzi zima 
pieszo przez St. Gotthard ; wstę 
puje do wojsk kolonialnych. 
słanejonowanych na Jawie, w- 
cieka stamtąd, uczy się od zwle 
rząt, jak zdobywać wyżywienie 
w lesie, pojawia się nagle w wę 
drownej trupie cyrkowej w 
Skandynawii, powraca przez 
szereg krajów, które go w swo 
Im czasie wydaliły i za dezercję 
skazały na Śmierć, kieruje na 
Cyprze, w Arabji į w Abisynfi 
robotami budowlanemf i ekspe 
dycjami handlowemi przez pu- 
stynię, zarabją dużo pieniędzy, 
które nosi zawsze przy sobie 
na piersiach, przygatawia poô- 
żniejszą wojnę niepodległościo- 
wą Menelika przeciwko Wło- 
chom. Jego nazwiyko jesz w 
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tamtych stronach po dzień dzi-|giem jego „Illuminations“, jego 


siejszy wspominane z trwogą i 


tak samo | szacunkiem. 


Umiera jako kaleka, które- 
na ja- 
nieokreślone zapalenie 
krwi w 37 roku życia w szpita- 
lu w Marsylji. „Z żełaznymt 
członkami“ chela? powrócić, 
umarłych chciał w swem sereu 
pogrzebać, chciał żyć jako „ba- | 
níta w ojczyźnie“, Okres tworze | 
nia poezji wydawał mu się rów- 
nie dziecinny, jak pierwsze jego | 
próby nauki gry na fortepianie: 
wyrżnął wtedy kławisze w dre- 
wnianym stole, aby ćwiczyć ga 
my i pięciopalcówki. W rzeczy, 
wistości jednak chciał powró- 
elé, jako poeta, Gorączkowe fan 
tasmagorje Rimbauda były w 
rezultacie jakby dalszym cią- 


OSIP DYMOW. 


PRZYPADE 


Pewnego wieczoru zebrało się 


mych. Przeważnie byl! to emigran- 
Gi z Niemiec, Jedni od dawna mie- 
ezka w Ameryce, ind przybyli 
niedawno. Czas ich pobytu łatwo 
možna było określić zarówno z 
sposobu ich mówienia | myślenia, 
fak | form towarzyskich. 

Lekarz, wysoki, łysy mężczyzna, 
o mądrych oczach i miękkim glosie, 
przybył do Ameryki jako dziecko. 
Uważał ou kraj ten za swoją of 
czyznę. Tu został wychowany, tu 
ukończył studja I tu zajął wybitne 
stanowisko: byś naczelnym leka- 
rzem w wielkim szpitalu. 

Mister Mill, tęgi.  astmatyczny 
pan, doskonale pamiętał kraj ojczy 
sty. Opuścił Niemcy w 20 roku ży- 
cła. Posiadał w Nowym Jorku 
sklep komisowy i powodziło mu się 
bardzo dobrze. Lecz stosunek jego 
de Ameryki był mimotę dwustron- 
ny. Gdy inni chwalili ją — en ga- 
nii, gdy Inni ganili — 
Prowdopodobnie sam nie 
sobie sprawy ze 
względem Ameryki. 


ten czas nawet nie opanowała ię- 
zyka. Wciąż jeszcze myślami żyła 
w Niemczech, jakby tylko na krót- 
ki czas tu przybyła i lada dzień 
miała powrócić do Stuttgartu, do 

domu, w którym się wychowała, 
Między gośćmi znajdował się 
w średnim wie- 


również mężc a 
ku, o EPEE ENEN oczach 


i pięknych, kobiecych rękach. Był 
on właściwą przyczyną tego małe- 
go towarzyskiego zebrania. Był to 
sławny pianista, pan  Wohlheim, 
który dopiero przed kilkoma mie- 
siącami przybył do Ameryki. Wohl 
heim wie brał udziału w dyskusji 
na temat, gdzie fest lepiej — w Ev 
ropie, czy w Ameryce, — ale uwa? 
nie słę przysłuchiwał. Wkońcu 
gdy zostały wyczerpane wszystki” 
argumenty za i przeciw, lekarz 


on bronił.|jakaś nieoczekiwana 


„Saison en enfer*. 


łem do literatury, 


Rimbaud- poela i 


W 75 rocznicę urodzin autora „Pijanego okręfu” 


„Christ, o Christ! eternel vo- | 
Jeur des energies!“ pisze on w znanym  soneeje. 
Odwracajac się wcześnie ty- roku 1871, 


rok przed pierw- 


przeszedł szem wystąpieniem Nietzsche- 


| dojrzałej 


nowaniu liter na kolory w jego 
Poszukiwał 


rzeczywistości, po- 


| stasznef młodzieńczym marze- 


najpierw przez realne życie, bę- go. „Jestem niewolnikiem mo- niom. W swej ekscentryczności 


dąc jaskrawym wzorem dla jego chrztu... Biedermelerszczy- | gardził 
współezesnych poetów. History | zna zrodziła się razem z Jezu | 


cy literatury nazywają go prze- 
klętym poetą. A tymczasem każ 
dy z jego wierszy, każdy rytm 
jego prozy, żyje tętnem prote- 
stu, również przeciwko tej no- 
woczesnej tradycji dekadenc- 
kiej, przekazanej przez Baude- 


laira, jest wewnętrzną walką na) wolniezość atakuje, 


sem“, Bowiem natura tego po- 
tomka Franciszka Villona 1 
przodka Jacka Londona, tego 
ahaswerycznego miłośnika ży- 
cia, chce dopomóc w sobie i w 
wiecie wogóle zmysłowości do 
równouprawnienia, której nie- 
gdzie mo- 


on  egocentryzmem. 
Przezwyciężył on eyganerję, był 
pracownikiem į przyjacielem lu 
jdzi, wiernym druhem ezar- 
| nych, ezy to murzynów, czy in- 
nego ciemnego narodu, ale 
|gardził pieszczetami, ustępii- 
|wością, maskowaniem į Ich o 
piewaniem: Anty - poeta. Za 
nas wszystkich zerwał on osta 


pięści języka ze zbyt zwartą że. Jego bardzo katoliccy krew- tecznie z „poezją“. A jednocze- 
franeuszczyzną, jest wojną nie ni twierdzą z wyrzutem, że prze 
ubłaganie niezależnego pisarza stał pisać poczje w chwili u- 
przeciwko poecie. Anty - poeta: traty niewinności. W rzeczywi- 
tak ehcjałbym go nazwać, rów- siości potrzcha mu było po- ponieważ nie mieszał interesu 


noległe z Antychrystem Nie- 
tzschego. 


| 


TPP 


tężniejszego wzbogacenia jego 
zmysłowości, niż przy transpo- 


ZEP 


— A co pan powie o tem, mister | dzą, decyduje się wreszcie żebrać 
kilka osób na herbatce n _ znajo-| Wohlheim? 

— Dopiero od kilku miesięcy |Tezo wyciąga rękę, jest jego zagi 
znajduję się w waszym kraju I nię |"iomy syn. Detektyw, który aresz- 


mogę się jeszcze w tej sprawie wy- 


4 pierwszym człowiekiem, do któ- 


tował niewinnego człowieka, jest 


powdedzieć., Ale jest coś, o czemjdego bratem. Lekarz, przypadkowo 


chciałbym chętnie pomówić... 
— A mianowicie? — spytał 
pica. b 


wezwany do pacjenta, spotyka 
tam swoją żonę, która oo opuściła 
przed wieloma laty. I tak dalej. 


charakter, O Ho można wie 


styczny 
— Są złe? — rzuciła gospodyni | rzyć waszym keiążkom, to przypa- 


demu. 


dek stał się u was regułą... 


— Nie, nie o to chodzi. To jest| Roześmłano się ! jedynie lekarz 
rzecz gustu. Dziwi mnie tylko, że poważnie odpowiedział: 


|przypadek odgrywa tak wielką ro- 
ię we wszystkich tych zmyślonych 
historjach. 


— To, co pan teraz zauważył, 
jest całkiem słuszne. Lecz to, co 
pan nazywa „przypadkiem, czy 


— Jak pan to rozumie? — zapy- „przypadkowością*, jest tylko na- 


tał pan domu. 


turalnym skutkiem naszego Życia. 


— W waszych powieściach i no-| Warunki rytm naszego życia wy- 
welach prawie zawsze ma miejsce | wołują wszystkie te niespodziewa- 
jakieś niespodziane spotkanie, czy | ue wydarzenia i sądzę, że nasi auto 


okoliczność, | rzy meją rację. Niech pan nie za- 
zdawał | które roztrzygają o losie bohatera. | pomina naprzykład o tem, że jeste- 
swych uczuć | Ktoś ratuje tonącą i poznaje w | śziy emigrantami; 


setki tysięcy 


niej ukochaną kobietę, którą stra-| ludźi przybywa w te same miejsca 
Gospodyni domu, miss Kling, by cił z oczu i oddawna poszukiwał. |i osiedla się w tych samych mia- 
ła w Ameryce od lat 15 i przez Jakiś stary człowiek, zmuszony nę | stach — stąd te przypadkowe” 


PAKIETY WE ZECZST"IT YO" Z "Z TEZEY PW FOETA 


W atelier filmowem 


Reżyser: Cicho, cicho, pamiętaj pan, że zdejmujemy film 
zwrócili *ię do pianisty 1 zapytal: ' dźwiękowy. 


(n Junge“) 


| snie stol on przed współczesno- 
ścią, jako potężny wzór prze- 
ciwko dzisiejszym metodom, 


|z ideą, a był w eałości jedno- 
|eześnie wyrobnikiem t twórcą. 


RTRA 


cpotzanie, Kire cą wprost niewni- 
kniong, 

— Modltwe — odpowiedział pis- 
Wista. — Mino to wydaje mi się, 
34 jezt to trochę przesadzone, Wszy 


ztkie te niespodziewane przypadki, 
a specjalnie kh ezęsiość, są wprosj 


Ta Ę 
KZI 


OYTĘZ TERNI 


— Tak. Mam tutaj słostrę. Przed 
dwunastu laty wywędrowała do A- 
meryki. Korespondowaiśmy bar- 
dzo rzadko, a od trzech lat wogóle 
wszełki słuch o niej zaginął, 

— Niech pan się tem nie przej- 
muje! Ona odszuka pana, gdy tyl- 
ko zauważy w gazecie pańskie na- 
zwisko, — rzekła gospodyni domu. 

— Więc w grticie rzeczy znów 
przypadek! — roześmiał się piani 
sta, — Nie, znajdę ją i bez czeka- 
nia na amerykańskie niespodzian- 
ki. 

— Prawdopodobnie zmieniła na- 
zwisko, — rzekł mister Mill. — Te 
się u nas często zdarza, 

— Tak, tutaj nazywała się ona 
miss Wolh — odpowiedział płani- 
sta, 

— [le lat mata pańska siostra 
— spytał lekarz. 

— Okoto czterdziestu. 

— Czy na mię nie nazywała się 
Olga? 

— Tak, a skąd pan wie? — zd% 
wił się pianista, 


— Oiga Wohl., — powtórzył le 
karz powali i z namysłem. — Te 
raz rozemiem dlaczego pańskz 


twarz wydawała mi się taka zna 
joma! Bardzo mi przykro, ale mu 
szę panu powiedzieć, że pańsk 
słostra przed trzema laty umar 
na tyfus w moim szpitali... 
(ilum. Dw.) 
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Charakterystycznem zjawi- 
skiem w naszej krytyce lite- 
rackiej jest skłonność do 
skupienia uwagi na jednym 
przedew szystkiem elemencie 
dzieła: na jego wartościach 
ideologicznych. 

Tak miały się rzeczy da- 
wniej — tak bez większych 
zmian wyglądają i teraz. Kry- 
tyk literacki za obowiązek 
swój uważa powiadamianie 


opinji publicznej o walorach | 


społeczno-etycznych ukazują- 
cej się literatury, o ewentu- 
alnem praktycznem, w 80- 
ejologicznem rozumieniu sło- 
wa, znaczeniu rozpatrywane- 
go dzieła. 

Stan ten był wynikiem in- 
tengywności społecznego i 
politycznego życia, tem sil- 
niej napiętej w dobie po 
wyzwoleniu, iż połączonej 
z koniecznością ideologicz- 
nego przebudowywania od 
fundamentów. 

Praca twórcza krytyki sta- 
ła się w tych warunkach 
nieustanną „walką o treść“ 
nową; krytyk, rozprażony za- 
ałyszaną potrzebą społeczni- 
kowania, brnie pociemku w 
skomplikowane, rzetelnej wie- 
dzy socjologicznej wymaga” 
leje sprawy:—społecznikuje. 

ieliczne tylko głosy doby- 
wały pośród zamętu pośpie- 
sznego  sklecania ideałów 
państwowo-spełecznych w li- 
teraturze problem kształtu: 
podejmowały „walkę o for- 
mę* nową. 

Najradykalniejszym i naj- 
głośniejszym, a zarazem naj- 
mniej popularnym wśród 
szerszych kół literackich wy- 
knawcą i niefortunnym apo- 
Btołem nowej formy stał się 
Stanisław Ignacy Witkiewicz: 
kształt dzieła — czysta for- 
ma — to najistotniejszy dla 
niego sztuki problemat; — 
precz odrzucił rozwiązywanie 
ciekawostek _ psychologicz- 
nych, osobistych wynurzeń 
autorą i wywnętrzań: „bebe- 
chów* wszelakich: rdzeniem 
dzieła stała mu się konsrtuk- 
cja, walor formalny, zaś swo- 
iście pojmowana treść—pre- 
tekstem tylko do konstruo- 
wania. 

Równie mało skutecznie, 
ale o inny ideał walczącym 
Don Kiszotem formy jest 
Tadeusz Peiper: rewelacją 
jest przez niego i niewielu 
pozatem uprawiana metafo- 
ra; oryginalność jej polega 
na wielopłaszczyznowem roz- 
łożeniu elementów, na. dużej 
odległości pojęciowej wzglę- 
dnie wyobrażeniowej między 
poprzednikiem i następnikiem. 
Pracą actystyczną czytelnika 
jest interpolacja: chodzi a sa- 


iwórczości 


SEWER Kazimierz Henryk Groszyński 


| i 


modzielne dotwarzanie opu-|pisarza, o technice rzeźbienia|— poeta. 


szczonych przy poetyckiej ro- 
bocie przęseł pośrednich, co 
bardzo często jednoznaczne 
jest z wykonywaniem skoku 
naoślep nad .zamaskowaną 
przepaścią. *) 

Swą twórczość literacką 
wspierają obydwa wymie- 
nione fenomeny  współcze- 
snej literatury działalno- 
ścią krytyczną, walcząc o no- 
we pojęcia w sztuce. Praca 
obu pisarzy chimeryczna na 
naszem tle, a przeto (jak ró- 
wnież z powodu niewystar- 
czającego sprecyzowania pod- 
staw teoretycznych) mało 
ekspansywna ignorowana jest 
przez młode pokolenie kry- 
tyków. 

W djalektyce wyłaniającej 
się kultury są te dwa głosy 


poceiów 


rzeczywistości artystycznej; 
właściwie literatura naukowa 
w tym kierunku nie wychy- 
liła się daleko poza elabora- 
ty o charakterze i poziomie 
podręczników szkolnych. 

A przecież wielkim tryum- 
fem dzisiejszej twórczości jest 
właśnie stwarzanie nowej 
ormy — formy przez meta- 
foryzm prowadzącej do od- 
słonięcia tajemnic rzeczywi- 
stości w najistotniejszej ich 
głębi. Nie zdoła jej objąć 


i w konkretny kształt uchwy* 


cić człowiek sam rozumem— 
intelektem czystym: nie u- 
czyni tego człowiek — ani 
najbardziej z pośród ludzi 
ludzkie „śpiewające zwierzę“: 


grupy 


„„myśl nasza w 
swej czysto logicznej posta- 
ci, jest niezdolna do wyo- 
brażania sobie prawdziwej 
istoty życia, głębokiego zna- 
czenia ruchu ewolucyjnego. 
Stworzona przez życie w o- 
znaczonych warunkach, aby 
działać na rzeczy oznączone, 
jakże mogłaby objąć to ży- 
cie, którego jest tylko pew- 
wną emanacją, lub pewną 
stroną? * (Bergson—Ewolucja 
twórcza). 

Rzeczywistość jest niedo- 
stępna — rzeczywistość jest 
niepoznawalna. 

Twórca—ezłowiek posiadł 
jednak moc konkretyzowania 
—moc stwarzania własnej— 
niezależnej od absolutu rze- 


najmocniej odcinające Się Zi jay NEPOMUCEN MILLER 


tysiącznego tłumu wołającego 
o nową formę. 


Ten tłum form nowych 
szuka — dopracowuje się w 
tradzie — i jeśli chodzi o 
artystów zdobywa wciąż no” 
we sposoby konkretyzowania; 
twórcy współcześni przeja* 
wiają dużo inwencji w kształ= 
towaniu rzeczywistości arty- 
stycznej. 

Wielkim rozmachem, urze- 
kającem bogactwem niewąt- 
pliwie przoduje walczącej 
sztuce malarstwo: ono naj- 
zdecydowaniej wyrzeka się 
anegdoty literackiej — ono 
objawia najwięcej inicjatywy, 
olśniewającej nieraz wyna* 
lazczości formalnej — tem 
cenniejszej i trwalszej, że o0- 
partej na matematycznej mo- 
żnaby rzec ścisłości linji i 
kojarzeniu barw. Takie zja- 
wiska jak „Rytm* warszaw- 
ski, jak nasza grafika, jak 
Ślendziński, Rafał Malczeski 
—to wialkie wzejście nowej 
zbuntowanej przedwojennym 
metafizykom formy. 

Poezja — skazana na treść 
— poczyniła mniejsze zdoby- 
cze w tej dziedzinie — je- 
dnakże one są, (0 czem głu- 
cho w naszej krytyce litera- 


ckiej; dziwnie jakoś nieczałę |. 


na piękno formalnej, tę obo- 
jętność objawia się w pracach 
notorycznem milczeniem). 
Charakterystycznym jest u 
nas brak poważniejszych prac 
o rzemieślniczej stronie trudu 


*) Oto przykład peiperowskiej me* 
tafory zacytowany przez Karola Irzy- 
kowskiego: „Naga pierś (kobiety któ- 
ra w nocy pokazała się w oświetlo- 
nem oknie) zatrzepotała w mej kie- 
szeni, jak banknot* — to znaczy, że 
ten obraz nagiej piersi poeta schował 
w swoje wspomnienia, ukradł go — 
jak później powiada. — Co zrobić 
wszakże z metaforą, do której autor 
~ie dołączy łaskawie komentarza? 


Najnowsze poezje autora „Zarary w 
Grenadzie* oraz „Korowodów”, recyto- 
wane na Wieczorze Poetów Łodzian. 


ŁASKA 


— ramiona, co mnie tuliły — 

— usta. co całowały — 

— spojrzeń bezgłośnych przełęcze — 
— uśmiechy, co do nóg się słały — 


— słowa niezwrotne, st.acone 
jak szyk blaszanych żołnierzy — 
— jak bezszelestnych tajemnie 


płomień, zakwitły 


na wieży — 


— krzywoprzysięgłe zaklęcia — 
— prawda kłamanych wyrazów =- 
— miłość jak sztylet zatruty 

i gniew jak Chrystus bez zmazy — 


— wonie cielesne, bezkwietne — 


— ciało rzucone 
— czoła piekące 


na piaski — 
stygmaty — 


i brzemię tłoczącej ŁASKI 


OWOCOBRANIE 


Pod oknami waleowni ten strzęp 


podartego transmisją 


powietrza 


jak płomienny na pustymi słup 
stanie w kształcie szczerbatego miecza. 


I zatrzyma się nad tobą czas 
w zwisłem tempie bezszelestnych kopyt ; 
pod kratami oniemiałych rzęs 


skona ust szarpanych 


wzdęty skowyki 


Rękojeścią -skołtunionych słów 

w szyb uderzysz sprężone witryny, 
wyzwalając z przyczajonych zmów 
wszystkich zbrodni łkające bezwiny, 


Będzie mnożnie, prostaczo, rozgłośnie 


w storamiennych dok 


onań zamieci: 


konarami dostałej jabłoni 
zatargają chciwe ręce dzieci, 


zMEŃCOF 


GACH WALKI G FORMĘ 


czywistości—która jest jego 
rzeczywistości — i to œ 
tyle, o ile da się skonkrety* 
zować—tym aktem jest czyn 
twórczy — kształtem meta- 
fora. 


Metafora jest  realizaeją 
człowieka, jest zaklętym skró- 
tem, znakiem bijącej pod nią 
życiem rzeczywistości. *) 


W pojmowaniu ludzi no- 
wych metafora przestała być 
kwiatkiem stylistycznym, ©- 
zdobą, kokietowaniem publi- 
czności, stała się wynalaz- 
czym aktem stwarzania „e- 
stetycznego brzasku nowego 
stosunku“ — metafora prze- 
stała być frazesem — stała 
się glonem życia. Jest, jak 
mówi Irzykowski o Vayhin= 
gerze „metafora dla nie- 
go jedynym możliwym środ- 
kiem ujęcia i myślenia świa- 
ta, w każdej gałęzi wiedzy 
jest ona punktem wyjścia 
matematyka, fizyka, psycho” 
logja, etyka i t. d. pełne są 
metafor, t. j. przybliżeń ta- 
kich jak atomy, liczba uro- 
jona, punkt, płaszczyzna, ma: 
terja, siła, fikcje prawne, ka- 
tegoryczny imperatyw, rzecz 
sama w sobie i t d. Kanta 


|nazywa Vayhinger metafory: 


kiem i powiada, że „metafi- 
zyka powinnaby się właści- 
wie nazywać metaforyka*. 


Pod metafozą kryje się 
jedyna niedająca się ozna- 
czyć innemi środkami rze- 
czywistość — metafoza jest 
niezastąpiona — zmiana for 
malna pociąga za sobą ni- 
weczenie zamkniętej rzeczy 
wistości, więź między zna- 
kiem metafora, a jej de- 
sygnatem jest absolutna. — 


Czy dosadny, przenikający 
do istoty rzeczy aforyzm 
Nietschego dałby się zastąpić 
przy zachowaniu pełni swej 
treści innym środkiem expre- 
sji, czyż nie jest jedyny i 
niepowtarzalny paradoks Wil 
de'a, czy operując przykładem 
z naszej literatury pastelowa 
rzeczywistość Słowackiego da 
się zastąpić, by zachowała 
całą niewypowiedzianą pote- 
gę mistycyzmu, innym języ: 
kiem i formą? 


Do zrozumienia tej praw* 
dy idzie nasza twórczość, do 
utrwalenia tej zdobyczy do 
kultu słowa niezastąpionego 
—kształtu jedynego dąży. 


w) Cenne przyczynki do sformu 
łowania fałszywie dotąd, bo stylisty: 
cznie traktowanej metafory znajduje 
my w jednej z niedawno opublikowa: 
nych choć dawno już napisonych 
prac Karola Irzykowskiego: „Zdobni- 
ctwo w poezji”. 


